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Prezydent RP Bolesław Bierut wśród robotnikom
na o tw a rc iu

b ib lio te k i fa b ry c z n e j na W o liPrzem ów ien ie  Prezy
denta Bieruta wygłoszone  
na otw arciu  b ib lio tek i 
w  fabryce im. gen. Ś w ier
czewskiego zamieszczamy  
na str. 3

110 Krzyży Zasługi 
dla polskich tułókniarzy
Z  okazji święta robotniczego 1 maja 

Prezydent RP Bolesław Bierut odznaczył 
Złotymi, Srebrnymi i Brązowymi Krzy
żami Zasługi 110 zasłużonych włóknia
rzy: racjonalizatorów, przodowników pra 
cy, wysuniętych na kierownicze stano
wiska w przemyśle byłych robotników 
oraz długoletnich robotników i pracow
ników przemysłu włókienniczego.

Za wybitne zasługi nad racjonalizacją 
procesów produkcji i odbudową Państ
wowych Zakładów Przemysłu Wełni ane- 
go N r 14 otrzymali ZJote Krzyże Za
sługi: tkacz tych zakładów Józef Jach- 
ricki i pracownik umysłowy Feliks Kar
powicz za liczne prace racjonalizatorskie 
W dziedzinie wytwarzania części zamien
nych do maszyn produkujących sztuczne 
«włókno. Złotym Krzyżem Zasługi odzna
czony został ślusarz Państwowej Fa
bryki Sztucznego Jedwabiu Władysław 
Sentkiewicz. Czwartym z odznaczonych 
Złotymi Krzyżami Zasługi jest majster 
montażu maszyn w Państw. Zakładach 
Przem. Bawełnianego N r 17 Marceli 
Muszyński. Muszyński pracuje w tej 
samej fabryce już przeszło 40 lat.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi odznaczo 
nych zostało 62 włókniarzy, w olbrzymiej 
«większości przodowników i racjonaliza
torów pracy. Brązowe Ktzyże Zasługi 
otrzymało 44 włókniarzy, robotników 
l  pracowników technicznych.

Prezydent R. P. Bolesław B ierut, kierownik wydziału kultura lno-ośw ia-
pod którego Wysokim Protektoratem 
rozpoczął się „Tydzień Oświaty, Książ 
k i i  Prasy“ — przybył wczoraj do 
fab ryk i im. gen. Karola Świerczew
skiego na Woli, aby wziąć udział w  
uroczystości otwarcia B ib lio teki, o fia
rowanej przez Komisję Centralną 
Związków Zawodowych.

Wysiadającemu z auta Prezydento
w i na udekorowanym flagami biało- 
czerwonymi i  czerwonymi dziedzińcu 
fabryk i załoga zgotowała spontanicz
ną owację. Wznoszono niemilknące 
okrzyki: „Niech żyje!“  długo skan
dowano B ie-rut, B ie-rut.

Dostojnego gościa serdecznie W itali 
sekretarz kom itetu fabrycznego PZPR 
— Żeleżkiewicz, przewodniczący rady 
zakładowej — Krawczyk i  naczelny 
dyrektor — Koch oraz przodownicy 
pracy.

Na uroczystości obecni by li: przed
stawiciele KC PZPR — ob. ob. Jerzy 
A lbrecht i Staszewski, przedstawi
ciele KCZZ — wiceprzewodniczący 
Żukowski, sekretarz Jędrzejewski,

Polacy z A m eryki 
zw iedzają „stary k ra j“

W  Polsce bawi obecnie grupa Po
lek i Polaków z Ameryki. Wycieczka 
.Polonii amerykańskiej uczestniczyła w 
pierwszomajowych uroczystościach. Dnia 
2 bm. goście po złożeniu hołdu u grobu 
Nieznanego Żołnierza, byli podejmowani 
przez prezydenta m. st. Warszawy Toł
wińskiego. Następnie zwiedzili w dwóch 
grupach ośrodek RTPD na Żoliborzu 
i zakłady dla ociemniałych w Laskach.

O godz. 21 wycieczka opuściła War
szawę, udając się w podróż po kraju.

W arszatua m anifestuje

towego — Cieślikowska, sekretarze 
KW  PZPR — Zawadzki, M ileck i i 
Glinarz, sekretarz PZPR dzielnicy 
Wola — Parol — przewodniczący 
dzielnicowej Rady Narodowej — Ł u 
kowski starosta dzielnicy — Skrzy
pek.

Uroczystość zagaja I I  sekretarz ko
m itetu fabrycznego — Szolc i  zapra
sza do prezydium, Prezydenta Bole
sława Bieruta, przedstawicieli KC 
PZPR, KCZZ, KW  PZPR i innych. W 
prezydium zajmują również miejsca 
przodownicy pracy — Stefan Wojcie
chowski — (182 proc. normy) Bole
sław Akonom — (178 proc. normry).

Przemawia sekretarz fabrycznego 
kom itetu PZPR — Żeleżkiewicz 
stwierdzający ze wzruszeniem: „W i
dzimy w tych odwiedzinach żywy do
wód nierozerwalnej jedności kierow
nictwa Państwa i Partii z masami 
pracującymi“. Mówca obrazuje osiąg
nięcia fab ryk i przypominając, że 
wyszło z nie j w ielu przodujących kia 
sie robotniczej ludzi z gen. Walterem 
Świerczewskim na czele. Dziś chlubą 
naszą są przodownicy pracy — stw ier 
dza mówca i wymienia Wojciechow
skiego, Akonoma, Orlańskiego, Le-

tycznie rozszerzać i pogłębiać czytel 
nictwo prasy partyjnej wśród załogi i 
fabrycznej.

Wśród owacji obecnych wstępuje 
na trybunę Prezydent R. P. Bolesław 
B ierutl

Robotnicy fab ryk i wśród których 
większość przed chwilą oderwała się 
od warsztatów pracy, łowią każde 
słowo. Po przemówieniu wybucha 
znów fala niekończącego się entu
zjazmu. Znów brzmią okrzyki na 
cześć Prezydenta, Rządu i  Komitetu 
Centralnego PZPR.

Odśpiewaniem „M iędzynarodówki“  
zakończono uroczystość.

Następnie Prezydent z towarzyszą
cymi mu gośćmi obejrzał liczącą 
ponad 2000 tomów bibliotekę, rozma
wiając serdecznie z członkami kom i
tetu fabrycznego PZPR oraz robotni
kam i i  robotnicami fabryki, członka
m i rady zakładowej, przedstawiciela
m i dyrekcji.

Na prośbę gospodarzy fab ryk i Pre
zydent wpisał do pamiątkowej księgi 
b ib lio teki następujące słowa:

„Życzę bibliotece i  św ietlicy fab
ry k i im. Karola Świerczewskiego, aby 
je j czytelnikami stali się wszyscy pra 
cownicy i  robotnicy fabryki, o b y 
stała się ona miejscem najchętniej 
uczęszczanym przez kobiety i  m ło
dzież“ .

Prezydent wyraża następnie życze
nie, aby nadesłano mu katalog b ib lio -

wandowskiego, Hajnrycha, Paduka, tekij k tó ry  UZUpełni nowymi wydaw-

Na godzinę przed rozpoczęciem wielkiej manifestacji 1-MaJowej Pi. Zwy
cięstwa zapełnił się tłumami ludności Warszawy. Na zdjęciu — ogólny 

widok PI. Zwycięstwa w  dniu 1 maja

Stefan Magenheim

Komosę, Borowskiego, Derenta. Obec 
ni na uroczystości, gorącymi oklaska
m i przy jm ują  słowa mówcy. Rozlega-

nlctwami, ja k im i nie dysponuje 
jeszcze biblioteka.

Następnie Prezydent zwiedza szko-
ją się okrzyki na cześć współzawod- }Ę fabryczną lokal L ig i Kobiet, stołów 
nictwa i przodowników pracy. ] kĘ ora^ hale fabryczne.

Sekretarz kom itetu fabrycznego i w itany  wszędzie serdecznie Pre- 
PZPR przypomina, że załoga przed- 7ytjenj. rozmawia z robotnicami i ro- 
terminowo wykonała zobowiązania , botnikam i interesując się ich pracą

C h ińsk ie  lu ladze  lu d o iu e  
dom agają się e iu a ku a c ji iro js k  

USA, W . B rytan ii i  F rancji z terenu Chin
PEKIN  2.5. (PAP) — Agencja Nowych Chin ogłasza komunikat do

wództwa wojsk ludowych, stwierdzający, że władze ludowe wzywają 
Francję, Wielką Brytanią i Stany Zjednoczone do wycofania z Chin 
swych sił uzbrojonych.

Naród chiński — stwierdza komunikat — musi stać na straży in
tegralności terytorialnej oraz suwerenności Chin i nie pozwoli na jej 
ograniczenie przez rządy obce.

Chińska armia ludowa nie liczy na pomoc zbrojną żadnego obcego 
państwa, domaga się natomiast, aby Wielka Brytania, Stany Zjednoczone 
1 Francja wycofały swe wojska, okręty wojenne i lotnictwo z rzek Yang- 
Tse.Kiang i Vang-Pu oraz z innych miejscowości Chin i by nie okazy 
wały pomocy zbrojnej wrogom Chin Ludowych.
Rzecznik dowództwa wojsk ludo

wych, gen. Li-Tao, stw ierdził, że do 
tychczas Chiny Ludowe nie utrzymu 
Ją stosunków dyplomatycznych z rzą 
darni zagranicznymi. Stosunki te mo 
gą być jednak podjęte na zasadzie 
wzajemnego poszanowania . in tegra l
ności te rytoria lnej i suwerenności. 
Cudzoziemcy, wykonujący swój nor 
m alny zawód, będą korzystali z o- 
Piekl w ładz ludowych. Jeżeli rządy 
obce pragną ustanowić stosunki dy 
plomatyozne z Chinami Ludowym i, 
muszą one zerwać stosunki z, pozo
stałym i jeszcze siłam i Kuomintangu 
oraz wycofać swe s iły  zbrojne z 
Chin.

n o w y  j o r k , 2.5 (p a p ). — Jak
wynika z wiadomości, otrzymanych 
tu w  niedzielę, s iły  ludowe zbliżyły 
się do głównego celu obecnej fazy 
natarcia — miasta Hang _ Czou, na 
południowy zachód od Szanghaju, 
które zostało już ewakuowane przez 
Wojska Kuomintangu. Pociągi z Szan 
¿haju na południe docierają ty lko  do 
JCaszing, mniej więcej na połowie dro 
gi a Szanghaju do Hang -  Czou. W 
nabllższych godzinach oczekiwane 
jest całkowite ' przerwanie kom uni
kacji lądowej Szanghaju z resztą 
Chin nacjonalistycznych.

Red. Frjjderjjk Łęski 
nie żyje

W Krakowie po długotrwałej cho
robie, zmarł przeżywszy lat 52 re
daktor Fryderyk Łęski, b. kierownik 
oddziału PAP i b. prezes krakowskie 
go oddzia łu  Zw. Zaw. D zienn ikarzy 
R.P.

Zmarły rdzpocząl pracę dziennika! 
ską w  r. 1921 w „Dzienniku Wileń
ski m“.

W roku 1940 41 był członkiem re
dakcji „Prawdy Wileńskiej“. W okre 
sie okupacji Fryderyk Łęski położył 
duże zasługi w organizacjach konspi 
racyjnych. W roku 1944 zmarły peł
ni obowiązki referenta prasowego 
PKWN i bierze udział w  pracach 
organizacyjnych „Polpressu“. Następ
nie zostaje kierownikiem oddziału 
PAP. w Krakowie, gdzie równocze
śnie organizuje oddział Zw. Zaw. 
Dziennikarzy, którego prezesurę pia 
staje przez okres trzech kadencji.

Red. Łęski był czynnym członkiem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej.

Śmierć red. Fryderyka Łęskiego 
wywołała głęboki żal wśród ogółu 
dziennikarzy, szczególnie krakow-

Kuomintangowskie dowództwo woj 
skowe w  Szanghaju wydało surowy 
zakaz uroczystości 1-majowych.

Dotychczas zostało odciętych 7 ar 
m ii nacjonalistycznych. 140 tysięcy 
żołnierzy Koumintangu wzięto do nie 
w oli.

PEKIN, 2.5. (PAP) — Agencja Wol
nych Chin donosi, że w  trójkącie 
Nankin — Szanghaj — Hang Czou 
zlikw idowano lub rozproszono 8 ar
m ii Kuomintangu. W ręce zwycięs
k ich  wojsk ludowych wpadły clbrzy 
m ie ilości materia łu wojennego.

dla uczczenia święta 1 Maja dając 
ponad zobowiązania dodatkową pro
dukcję wartości ok. 5 m ilionów zł. 
Załoga podjęła już nowe zobowiąza
nia produkcyjne — wykonania na 
dzień 22 lipca planu dziewięciomie
sięcznego.

Mówca oświadcza, że załoga obok 
zadań produkcyjnych dba o wyszko
lenie zawodowe, ideologiczne, oświa
towe i  kulturalne.

Dla osiągnięcia jeszcze większych 
rezultatów — stwierdza ob. Zeleżkie- 
wicz, załoga fab ryk i przyjm uje na 
siebie następujące zobowiązania _ w 
dziedzinie upowszechnienia książki i 
prasy, oraz w a lk i z analfabetyzmem.

1) W roku bieżącym zupełnie zlik
widować analfabetyzm wśród - bot- 
ników z naszej fabryki; 2) snrawić, 
aby wszyscy robotnicy stali się czy
telnikami biblioteki, 3) założyć klub 
książki robotniczej. 4) otoczyć jesz
cze lepszą i serdeczniejszą opieką 
szkołę przemysłową, szkolę pod
stawową Nr. 182 oraz 5-ty ogródek 
jordanowski, 5) systematycznie wy
dawać gazetkę ścienną, 6) systema-

zawodową i życiem społecznym.
Odjazd Prezydenta R. P. staje się 

znów okazją do wyrażenia przez za
łogę fab ryk i gorących uczuć dla Pol
ski Ludowej i je j K ierownika.

Milion Włochów ma szukać 
pracy poza krajem

RZYM, 2.5.49. — Rząd w łoski
przedstawił marshallowskiej „adm i
n is trac ji współpracy gospodarczej“  w 
Paryżu plany przesiedlenia za gra
nicę około m iliona obywateli włos
kich w  ciągu najbliższych 4 lat. Pla 
ny te pozostają w  związku z bezro 
bociem we Włoszech.

Tydzień Oświaty, Książki, 
i Prasy

Centralny Komitet Obywatel
ski „Tygodnia Oświaty, Książki 

„u! Prasy“ przypomina wszystkim 
wojewódzkim, powiatowym, gmin 
nym, dzielnicowym i gromadz
kim Komitetom, że zbiórki u- 
liczne na walkę z analfabetyz
mem będą przeprowadzone w 
dniu 8 maja br,

W okresie zaś od 2—8 maja br. 
edbywać się będzie w całym kra 
ju  zbiórka na walkę z analfabe 
tyzmem w lokalach zamknię
tych (sprzedaż nalepek i znacz
ków).

Centralny Komitet Obywatel
ski „Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy“ zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich obywateli 
o jak najofiarniejszy udział w 
zbiórce oraz wzywa wszystkie or 
ganizacje społeczne i młodzież 
do ja.k najliczniejszego udziału 
w imprezach, obchodach i zbiór
kach, mających na celu gromadzę 
nie funduszów na likwidację 
analfabetyzmu w Polsce.

W rocznicę 
Konstytucji 3 Maja

r j  NACZENTE Konstytucji Trze- 
/ j  ciego Maja w dziejach pol
skich nie polega wcale na je j po
stanowieniach, ujętych w paragra
fy  ustawy. Już w tedy, kiedy Kon
stytucja Trzeciego Maja została 
uchwalona, w roku 1791, w obozie 
twórców Konstytucji zdawano so
bie sprawę, że nie rozwiązała ona 
ani kwestii chłopskiej, ani miesz
czańskiej, nie dała chłopom, ani 
mieszczanom tych praw, które im 
się należały, i  nie wyzwoliła ich 
spod zbrodniczej samowoli szlach
ty. Nie kto inny, ty lko  ks. Hugo 
Kołłątaj, jeden z głównych przy
wódców ówczesnego cbozu reform, 
napisał najostrzejszą krytykę Kon
stytucji. Należy sobie uprzytom
nić, że Konstytucja została uchwa
lona w roku 1791, w trzecim roku 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej, 
kiedy mieszczanie i  chłopi posiada- 
dali już we Francji pełne prawa 
polityczne.

Wielkie znaczenie Konstytucji 3 
Maja w dziejach Polski polega nie 
na je j treści, ale na czym innym. 
Była ona wyrazem pierwszego 
wielkiego zrywu oświeconej części 
narodu do walki z reakcją i  z nie
prawdopodobną powszechną ciem
notą, jaka wtedy w Polsce pano
wała. Twórcy Konstytucji walczy
l i  o jakieś minimum praw dla chło
pów i  dla mieszczan, o wyrwanie 
monopolu nauczania z rąk fana

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy
r o z p o c z ą ł  s i ę  w  c a ł y m  k r a j u

f maja rozpoczął się tydzień czące planowania i organizacji pracy, jej Polskiej, obejmującą wszystkie wyda wilie Okręgowej Poradni Czytelnictwa i Sa- 
Oświaiy, Książki i Prasy, odbywa- bezpieczeństwa i higieny w warsztatach, twa powojenne ze specjalnym uwzględ- mokształcenia.
jący się pod protektoratem Prezy- fabrykach î  kopalniach oraz książki, po- cieniem problematyki polskości Ziem We wszystkich szkołach nauczyciele 
denta PP Bolesława Bieruta. _ święcone górnictwu, hutnictwu i włókien Odzyskanych i Wrocławia. wygłaszają referaty i pogadanki o zna-

Centralny Komitet Obywatelski, na nictwu. W  „Tygodniu Oświaty, Książki i Pra- czeniu książki w życiu człowieka. W
którego czele stoi Premier Józef Cy- W  Domu Kultury Zw. Zaw. w Kra- ty“  bierze również udział 475 koniite- Bibliotece Miejskiej w Bydgoszczy oraz 
rankiewicz, postawił sobie za zadanie kowie odbyło się otwarcie wystawy lite- tów blokowych, które organizują specjał w Książnicy Miejskiej i bibliotece uni- 
podjęcie wielkiej ofensytvy kultural- ratury pięknej  ̂ i  ̂ społeczno-politycznej ne posiedzenia z odczytami, na temat wersyteckiej w Toruniu otwarto bogate 
nej, która obejmie cały kraj, wszyst- oraz prasy krajowej i zagranicznej. W upowszechnienia czytelnictwa, teatru i wystawy książek. 
kie warstwy społeczne. dziale literatury pięknej wystawiono po- filmu.

Akcja „ tygodnia" przyniesie mia- wojenne wydania polskie oraz nalwybit- ;ff ^
storn i wsiom polskim ponad 3000 no- niejsze dzieła literatury obcej, ze szcze- Biblioteki poznańskie zorganizowały Biblioteka uniwersytecka w Lodzi oraz 
wych t, , "Olek. 5000 kursów dla gólnym uwzględnieniem literatury ra- specjalne wystawy, ilustrujące rozwój Państwowy Instytut Książki, zorganizo- 
analfabelów, kilkadziesiąt urysta’0 dzieckiej. Dział prasowy reprezentowany oświaty i czytelnictwa. W Bibliotece wały wystawę pod nazwą: „Bibliotckar- 
t wieie imprez kulturalno-artystycz- jest przez periodyki „Prasy" j Czytelni- Uniwersyteckiej Rektor UP, prof. !d.r 6two w służbie społecznej".

.. . . . ka" oraz pisma zagraniczne. Ajdukiewicz otworzył wystawę książek, Wystawa zawiera trzy stoiska, po-
. omzei zamieszczamy pierwsze mci Krakowski oddział Zw. Młodzieży Pol- traktujących o zagadnieniach państwa (w;eCone księgozbiorowi Biblioteki Uni

dunkt z całego kra,u, jak przebiega skiej bierze żywy udział w Tygodniu i społeczeństwa. wersytetu Łódzkiego. Znalazły się tu
anqa „jygoama uswiaty Książki Oświaty, Książki i Prasy, uczestnicząc Duże znaczenie dydaktyczne posiada przcde wszystkim zgrupowane według wy
t Prasy w pierwszych dwóch dniach. w wielu imprezach, organizowanych wystawa p. t.: „Piękna książka w daw- działów uniwersyteckich dzieła naukowe

Podczas Tygodnia Oświaty, Książki Przfz Inspektorat Szkolny i OKZZ. nych czasach", urządzona przez Biblio- w ięzyku p0lskim i w językach obcych,
i Prasy została otwarta w gmachu Na- ZMP-owcy obsługują stoiska sprzeda- tekę Muzeum Wielkopolskiego w Poz- 6|uiace profesorom i studentom, 
czelnej Organizacji Technicznej wysta- U’ kslabżek. , .czaso^ m,' organizowane naniu. Przyczynia się ona do_ pogłębienia Lok , którym wządaono wystawę, 
wa Książki i Prasy. przez Społdz^łn.e Wydawniczy „Czytel- wiedzy o starych drukach , mkunabu- ^  Lękn|e m>

Otwarcia wystawy dokonał wicemin. ŝ ohcb i fS ryk tch ; oni dr.ukaf  Hskich począwszy od
Oświaty H. Jabłoński. _ . również przewodnikami na Wystawach Do chwili obecnej Związek Samopomo- ^ 7 ' . Ung,f ̂  Szaffe‘’bcrgÓW' HeVe‘

Wystawa .K s ^ k . i Prasy^ ilustruje ksiązck. Chłopskiej zorganizował na Śląsku V  J .
i domów kultury W  L° dz'. ^am zow ana  też została 

przez bibliotekę Okręgowego Ośrodka
30 kompletów Dydaktyczno-Naukowego języka rosyj

bogaty dorobek wydawniczy Polski Lu- *  250 świetlic wiejskich
dowej i prasy." Na jej caiosc skiadają jTydzifń Oświaty, Książki i Prasy" i 155 bibliotek.
się wydawnictwa Pra*ow _, ™ rozpoczął się we Wrocławiu otwarciem OKZZ przygotowuje „ „  , . , . .. .
dane przez instytucje państwowe spo imponuj?cej Wystawy Ksiązk| Naukowcj 140-tomowych bibliotek, które robotnicy sk,e?°« awa KS.ązk, rosyjskiej. Wy-
ieczne i prywatne, a także zbiory Bi- w BiWiotece Uniwersyteckiej i Wystawy przekażą świetlicom wiejskim w dniu sta^ a kÓra . zawT 'a “ aczn^ ,losć
blioteki Narodowej. Książki Marksistowskiej w siedzibie od- 8 maja. wydawnictw radzieckich, udostępnij spo-

Ąt j _ działu wrocławskiego spółdzielni wydaw- Również Zw. Sam. Chłopskiej przekaże <eczeńsri»ra łódzkiemu poznanie dzieł pi-
2 maja podczas Tygodnia Oświaty, niczej „Prasa". Ponadto organizowane świetlicom wiejskim 100 kompletów sarzy " ' >

Książki i Prasy nastąpiło w Bibliotece są podczas „Tygodbia" różnego rodzaju 22-tomowych biblioteczek. Zarząd Głów *
Jagiellońskiej w Krakowie otwarcie wy- imprezy nie tylko przez ośrodki kul- ny Zw. Sam. Chłopskiej przeznaczył po- W  Rzeszowie otwarto wielką wystawę
stawy pod hasłem: „Biblioteka Jagiellon- turałno-naukowe i instytucje społeczne, nadto . dla woj. śląsko-dąbrowskiego 84 książki i prasy. Na wystawie zgroma-
ska w służbie społecznej". W kilkudzie- ale również przez robotników większych komplety 50-tomowe. dzono najcenniejsze dzieła, w liczbie

____ sieciu gablotkach wystawiono dzieła kia zakładów pracy. ;fc ok. 1.000 egzemplarzy, wydane po wy-
skich, dla których znwsze byi przyja syków marksizmu i leninizmu, monogra- W  drugim dniu „Tygodnia" otwarto Na Pomorzu „Tydzień" rozpoczął się Zwoleniu kraju. Bogato reprezentowana
cieleni i uczynnym kolegą. j fie i biografie uczonych, książki, doty- w sali posiedzeń MRN Wystawę Książki otwarciem w dniu 1 maja w Toruniu jest również prasa codzienna.

tycznego i  ciemnego kleru. Już na 
rok przed uchwaleniem Konstytu
c ji Sejm W ielki uchwalił ustawę
0 Komisji Edukacyjnej, która mia
ła objąć kierownictwo i  organiza
cję publicznego wychowania w Pol
sce. Przez historyków Komisja Edu
kacyjna została nazwana pierwszym 
ministerstwem oświaty w Europie.

Reakcja stawiała oczywiście za
wzięty opór. Nawet samo uchwale
nie Konstytucji było podobne do 
zamachu stanu. Przed Zamkiem 
Królewskim, gdzie odbywały się 
obrady Sejmu, stała gwardia kró
lewska i  zgromadzone były tłumy 
ludności, przeważnie uzbrojonej. 
Oddziały gwardii stały także 
na wszystkich korytarzach zamko
wych, prowadzących do sali obrad 
Sejmu. Chciano się w ten sposób 
zabezpieczyć przed przeciwnikami 
Konstytucji, którzy mogli zbrojnie 
przeciwstawić się Sejmowi i  je j 
uchwaleniu. Główny przywódca 
opozycji szlacheckiej, hetman Bra- 
nicki, stale zapowiadał, że siłą nie 
dopuści do uchwalenia Konstytu
cji.

Uchwały Konstytucji 3 Maja ni
gdy nie weszły w życie. Szlachta 
nie chciała się zrzec ani cząstki 
swoich przywilejów, nie chciała się 
zrzec ani cząstki swojej władzy, 
swoich włości i swego panowania 
nad chłopami, zawiązała sprzysię- 
żenie przeciw państwu, słynną 
Konfederację w Targowicy, i we
zwała na pomoc carycę Katarzy
nę. Nastąpiła wojna 1792 r.; wraz 
z armią carską napadła na Polskę 
armia pruska. Wojsko polskie zo
stało pobite, Warszawa zajęta. 
Sejm uchwalił zniesienie Konstytu
c ji 3 Maja i  nastąpił drugi roz
biór Polski.

Ale twórcy Konstytucji 3 Ma
ja  pierwsi rozpoczęli walkę o wy
zwolenie Polski spod władzy reak
c ji i  ciemnoty i  o uwolnienie Pol
ski spod władzy caratu i  Prus. Oni 
pierwsi rozumieli, że tylko postęp
1 oświata mogą uratować Polskę 
i  jako naród i  jako państwo. Oni 
rozpoczęli długi okres walk pol
skich o wyzwolenie polityczne 
i  wyzwolenie społeczne.

W wojnie 1792 roku Polska 
przegrała, tak samo przegrała dwa 
lata później w  Powstaniu Kościusz
kowskim. Ale to były ty lko  pierw
sze ogniwa w długim łańcuchu pol
skich w alk wyzwoleńczych przez 
cały wiek X IX  i  w wieku X X  aż 
do naszych czasów. Nigdy nie bra
kło w  Polsce ludzi, którzy poświę
cali swe życie pracy i  walce o 
prawdę i  wyzwolenie polityczna 
i  społeczne.

Konstytucja 3 Maja była kro
kiem w walce o wyprowadzenie Pol
ski z mroków ciemnoty i  reakcji 
na drogę oświaty i  postępu. Kon
stytucja 3 Maja stała się symbo
lem tych walk, a choć w zmienio
nych warunkach politycznych zmie 
niła się forma walki — pamięć 
twórców Konstytucji 3 Maja będzie 
zawsze otoczona chwałą w pamięci 
1 w dziejach narodu polskiego.
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Dwa sprawozdania
Z okazji pierwszej rocznicy w e j- St. Zjednoczonych na swoim rynku 

ścia w  życie planu Marshalla, wewnętrznym oraz na rynkach za- 
obie strony, tj. rządy państw uczest- granicznych. Z każdym tygodniem 
nicząeych w  planie oraz adm inisira- zamykano po k ilka  przedsiębiorstw 
cja marshallowska, opublikowały włoskich. Pomiędzy połową r. 1947 
garść danych statystycznych, mają- a połową r. 1948 (Włochy korzystały 
cych zilustrować osiągnięcia planu z kredytów amerykańskich jeszcze 

,ca m iniony okres. przed wejściem w życie planu M ar-
Jeśli idzie o takie kra je  jak A n- shalla) wioska produkcja ciężarówek 

glia i  Francja T statystycy“  w yszli ja  spadla o 70 proc., materiałów p la- 
koś obronną ręką, jakko lw iek np. je- stycznych o 60 prcc., obuwia o 25 
ś li idzie o Anglię  to ani ukryć ani proc., te ks ty lii o 20 proc. 
wytłumaczyć nie raegli dlaczego eks W  chw ili obecnej we Włoszech po
port b ry ty jsk i miast wzrastać — 
stopniowo maleje. J *k  z kolei nie 
p o tra fili zaprzeczyć, że OEEG (Euro
pejska Organizacja Współpracy Go
spodarczej) w  żaden spesób nie mo
że usunąć sprzeczności między gnspo 
darczymi irteressm i poszczególnych 
państw zac'łcd~ ir-eurrpe jskich. Jak 
wreszcie nie dodali, iż podniesienie 
się p rądakcji przemysłowej w tych 
krajach, jak  dotąd nie przyczyniło 
się do pcäepszenia dchrobym szerc- 
Eieti k j e s  Ijudncści. Wręcz edwrciasie. 
Tegoroczny budżet m in. Crippsa za
powiada dalsze zacśśntęcie paca i  u- 
trzymrani® nada! w y s o k ie  stawek 
p c ilrtke rye h .

Natomiast jeśli idzie o Wiochy, to 
nawet statystyka n ie  po tra fiła  ukryć 
rozpaczliwej sytuacji gospodarczej 
kra ju . Poza tym  — ja k  w idać rząd 
w łoski — składając swr.jc sprawozda 
r je n ie zapoznał się widocznie ze 
sprawozdaniem adm in istracji mar- 
sfeslltjwskiej, bo różnice w  ocenie 
sytuzeji W łoch między tym i dwoma 
dokumentami są dość znaczne.

Cto fragm ent ze sprawozdania 
I I  ffmana dotyczący Wiech:

„ I ta lia  rozwiązała swoje zagadnie 
nie wewnętrznej stabilizacji finanso
wej, ale zaledwie rozpoczęła przysto 
sowanle ustro ju swego do życia go
spodarczego... W b lisk ie j przyszłości 
da się osiągnąć pełne zużytkowanie 
zakładów przemysłowych Ita lii, będzie 
to jednak wymagało wzmożonej akcji 
ze strony rządu włoskiego, szczegól
nie rozpoczęcia programu uzgodnio
nych inwestycji publicznych.

Zasadnicze zagadnienie polega na 
tym, że jest „zbyt w ie lu  ludzi, a 
zbyt mało posad“ ... Pierwszym pro
blemem gospodarczej odbudowy Ita 
l i i  jest osiągnięcie, — przy pomocy 
A dm in is trac ji Współdciałama Eko
nomicznego. pełnego zużytkowania 
fabryk, które mogą oszczędnie pra
cować. Poza tym  leży ceł trudn ie j
szy: rozszerzenie zatrudnienia w  prze 
myślę i w  innych dziedzinach poza 
rolnictwem , dość szybko, aby móc 
wchłonąć przynajm nie j zwiększoną 
liczbę osób szukających pracy i jed 
nocześnie osiągnąć samowystarczal
ność przy um iarkowanej stopie ży
ciowej ludności“ . (B iu letyn In fo rm a
cyjny Ambasady Am erykańskie j w  
Warszawie).

Jest to ja k  w idać bardzo powścią
g liw a ocena zarówno sytuacji gospo 
darczej we Włoszech ja k  i działalno 
ści rządu włoskiego, k tóry ponosi od 
powiedzialność za krytyczny stan rze 
czy.

Zrozumiałe, że tego rodzaju ocena 
nie podobała się rządowi w łoskie
mu. Opublikować ją  znaczyłoby w y 
razić sobie samemu V o tu m  nieufno 
ści i  potw ierdzić słuszność zarzutów 
w łoskiej lewicy, cskarżająeej rząd o 
bezplsŁuowość, marnotrawienie dóbr 
narodowych i podporządkowanie się 
interesom amerykańskim. Dlatego 
też oficja lne kola w leskie pokw ito 
w ały rok m artha llow ski bardzo 
skromnie. Po prostu m in ister finan 
sów Pella oświeć!szył, że wszystko 
jest dobrze i  k ra j zmierza ku popra
w ie  sytuacji gospodarczej. Aby zaś 
zdezorientować ' społeczeństwo cpub'.i 
kowano ilość statków z d ustawami 
amerykańskim i, przybyłym i w  r. 
1948 do Włoch.

Oczywiście, że tak ie  , odwrócenie 
kota ogonem“  n ie zadowcli spcłeczeń 
stwa włoskiego. Już T o y ü iB i w 
swym przemówieniu z, dn. 28 ub. m. 
w  Turyn ie  oświadczył, że wioska par 
t la  komunistyczna n ic ma nic prze
ciw ko stosunkom handlowym ze Sta 
nami Zjednoczonym!, ja k  w cgóle z 
każd--m krajem, pod warunkiem , iż 
będą to stosunki korzystne dla 
Włoch. A le c wartości planu Marshal 
la  dla Włoch decyduje nie ilość siat 
ków  i dostarczonych lewarów, lecz 
fa k t w  ja k im  stopniu dostawy te 
w płynęły na polepszenie sytuacji go
spodarczej k ra ju  A  niestety statysty 
ka nie po tra fi ukryć, że: ■>

we wrześniu 1847 r  poziom prodc 
k c ji przemysłowej Włoch wynosił o- 
koio 75 prcc poziomu przedwojenne
go W rek później, we wrześniu 184S 
r  spadł on do 63 prcc. produkcji 
przedwojennej. Przemysł w lcski nie 
mógł bowiem wytrzym ać konkurencji

Cippieo w chwili aresatowania. 
(cia art. obéi:)

nad 2.509.909 robotników  jest bez 
pracy a co najm niej 500.900 zatrud
nionych jest jedynie częściowo. Ceny 
równocześnie zą stale wyższe. Siła 
nabywcza robotników bez przerwy 
przeto maleje.

Nowy rok 1949 przyniósł ncwe roz 
czarowanie. Decyzją Rady M in is trów  
postanowiono, iż 1 stycznia 1949 r. 
opłata za komcme zostanie podniesio 
na o S!) proc., opłaty kolejowe o 35 
proc., opłaty za m iejskie środki ko
munikacyjne o 30 proc., pccztcwe o 
25 proc., elektryczność — 250 proc., 
sól — 150 proc., zapałki o 25 proc.

Kryzys pegłębia się coraz bardziej 
przede wszystkim we w łoskim  prze
myśle maszynowym. Korespondent 
..Tin:es'a“  doniósł z Mediolanu, że 
S przedsiębiorstw, włączając w  to za 
kłady mechaniczne Breda i zakłady 
Sctnicze Caprcm w  Mediolanie, za
trudniające tysiące robotn ików  — 
znajdują się u progu bankructwa.

Pomimo to, Departament K om ite
tu Odbudowy, zależny od Rady M i
nistrów, nie znalazł innego rozw ią
zania sytuacji, ja k  wydanie zarządzę 
nia o likw id a c ji zakładów lotniczych 
Caproni i zakładów radiowych Safar, 
pozbawiając pracy jeszcze 6.000 ro 
botników“ . (Teleprcss).

To są argumenty, mówiące same 
za siebie, i  gdyby rząd w łoski po
stępował istotnie zgodnie z interesa 
m i swego narodu, — cyfry te musia 
łyby stać się ostrzeżeniem przed dal 
szą marshallizacją kra ju. Rząd de 
Gasperi‘ego wyciągnął jednak kon
sekwencje rdwrotne. Niedawno w ło 
skie zakłady „Ansaldo“  odm ówiły 
wykonania zakontraktowanych już 
zamówień radzieckich, rum uńskich i 
bułgarskich. Ostatnio zaś aby zmniej 
szyć bezrobocie rząd w łoski opraco
wał plan emigracji m ilicna Włochów. 
Jest to niespotykany w  obecnej do
bie ponury dokument rezygnacji rzą 
du włoskiego nie ty lko  z suwerenno
ści gospodarczej. lecz wręcz z fizycz
nych możliwości dalszego rozwoju 
Włoch. Em igruje zazwyczaj bowiem 
element najmłodszy i najwartościow 
szy aby stać się silą roboczą w  ob
cym kra ju.

W dobie rozw iniętej godności naro
dowej i normalnego dążenia narodów 
do wzmocnienia swego gospodarcze
go potencjału — taka kap itu lac ją  z
dałrsych możliwości rozwojowych 
jest dla społeczeństwa wymownym 
dowodem dokąd rząd prowadzi kraj.

(h.k.)

Polska na targach 
tu Brukseli

BRUKSELA, 2.5 (PAP). W  Brukseli
otwarte zostały Międzynarodowe Targi 
Handlowe, w których bierze udział 30 
państw Europy, Ameryki i Azji.

Polska na Międzynarodowych Targach 
Handlowych wystawiła dwa pawilony. 
W jednym znajdują się eksponaty prze 
rnyslu węglowego, drzewnego, ceramicz
nego, chemicznego, metalowego i arty
stycznego. W  drugim pawilonie mieszczą 
się wyroby przemysłu rolniczo-spożyw- 
czcgo.

Rzym, w maju J.

D nia 4 marca 1948 r. ukazała się w 
oficjalnym organie państwa waty

kańskiego „Osservatore Romano“  krótka 
czterowierszowa notatka. Notatka ta
umieszczona na końcu ostatniej strony 
głosiła: „Monsignor Edoardo Prettner 
Cippico został usunięty ze stanu kapłań
skiego pod zarzutem fałszerstw".

O ile notatka prasowa była istotnie
krótka, o tyle konsekwencje jej okazały
się bardzo rozległe. Jeszcze tego same
go dnia wrzało w stolicy Włoch jak w 
ulu. W  ciągu kilkunastu godzin sprawa 
Cippico była na ustach wszystkich. Na
stępnego ranka drukarnie dzienników po 
południowych były w poważnym kłopo
cie, ponieważ brakowało odpowiednio 
grubych czcionek dó podkreślenia waż
ności artykułów o Cippico. Przynoszono 
najdrobniejsze szczegóły o dochodzeniu 
prowadzonym przeciwko temu księdzu. 
Afera urzędnika watykańskiego Sekreta
riatu Stanu — swego rodzaju kancelarii 
premiera i ministerstwa spraw zągranicz 
nych — stała się nawet jednym z argu
mentów wyborczych.

Epilog jej rozgrywa się obecnie przed 
ednym z sądów rzymskich, gdzie ksiądz 

Cippico, w ubraniu cywilnym i pod 
eskortą malowniczych „carabitiieri“  zaj
muje jako czołowa osoba ławę oskarżo 
nych.

POCZĄTEK KARIERY
Zaczę’o się wszystko pewnego dnia w 

końcu 1945 r., kiedy młocly ksiądz z ty
pu tych, przed którymi kariera kościel 
na stoi otworem, przystojny, wykształco 
ny i dobrze ułożony, zawarł pierwszy kon 
takt z przemysłowcami włoskimi. W  o- 
wym czasie, wielu z nich, otrząsnąwszy 
się już ze skutków wojny, rozpoczęło han 
del z różnymi firmami w Stanach Zjed 
iioczonych. Warunki tego handlu były 
bardzo korzystne, a jedyną przeszkodą, 
która stała na drodze do rozpoczęcia 
'ransakcji, stanowił brak efektywnych do 
larów. Restrykcje walutowe były wów 
czas jeszcze bardzo ostre; zresztą dolar 
stał tak wysoko na czarnym rynku, że 
kupowanie go w nielegalnych źródłach 
nie dawało gwarancji odpowiednio wyso 
kich zysków.

Idziemy razem — drodzy przyjaciele
„ P r a w d a “ o u r o c z y s t o ś c i a c h  

pierw szom ajow ych w  Polsce
MOSKWA, (FAP). 2.5. — Dzienntk 

„Prawda“ ogłasza w  numerze świą
tecznym obszerną korespondencję wła 
sną z Warszawy o obchodach pierw  
szomajowych w  Polsce, podkreślając, 
iż przybrały one w  tym  roku jesz
cze bardziej, n iż dotychczas maso
w y powszechny charakter.

„P raw da" stwierdza, iż polska kia 
sa robotnicza po w ie lu  dziesiątkach 
la t skłócenia i  rozbicia wewnętrzne 
go wystąpiła jako jednolita  zgodna 
rodzina, prowadzona przez PZPR. 
Wskazując, że w  tegorocznych ob
chodach majowych w  Polsce po raz 
pierwszy uczestniczyli w  sposób zor
ganizowany i  masowy chłopi, pod
kreślając tłum ny udział młodzieży i 
kobiet. „P raw da“ stwierdza, iż im  
ponujące wiece i  pochody majowe 
na terenie całego k ra ju  przeistoczyły 
się w  potężną manifestację gniewu 
wobec podżegaczy wojennych i  głę
bokiej wdzięczności dla Związku Ra 
dzieckiego, konsekwentnie broniące
go sprawy pokoju.

Również Polsce Ludowej poświęca 
wiele miejsca w swych refleksjach 
pierwszomajowych w  „L ite ra tu rne j 
Gazecie“  znakomity artysta radziec
k i, k ie row n ik  teatru kukiełkowego, 
k tó ry baw ił niedawno w  Polsce, Ser 
giusz Obrazcow.

W dniu święa mas pracujących ca 
łego świata—pisze Obrazcow — prag
nę wyrazić, jak  głęboko odczuliśmy 
podczas pobytu w  Polsce i Czecho
słowacji tę wzruszającą solidarność, 
przyjaźń i  miłość, jaka łączy nasz 
naród z narodami tych kra jów . W 
dniu święta I-go M aja myślę z ra 
dością o tym, że w  te j ch w ili Pola
cy również manifestują na ulicach 
swej ukochanej stolicy. Idziemy 
wszyscy razem — drodzy przyjacie
le —■ razem mieszkańcy Pragi, K a
tow ic, Bratysławy, Sofii, Bukaresztu 
i  Budapesztu. W różnych miastach, 
na różnych krańcach świata, ale ra 
zem. Jest nas w ie lu, bardzo w ielu. 
Znacznie w ięcej, n iż myślą nasi prze 
ciwnicy, wrogowie pokoju, podżega 
cze wojenni. Przyszłość należy do 
nas. Mam nadzieję, żę a rtyku ł ten 
będzie przeczytany przez ludzi pra 
cy w  Polsce i  Czechosłowacji i  prag
nę tą drogą przesłać serdeczne pozdro 
wienia z okazji 1-go Maja.

PRZEMÓWIENIE ALEKSANDRA 
BURSKIEGO W MOSKWIE

MOSKWA, (PAP). — W cza
sie obchodu pierwszomajowego, w 
Moskwie p. o. przewodniczącego 
KCZZ poseł Aleksander Bursk i w y
głosił przed m ikrofonem  radia mo
skiewskiego, zainstalowanym na Pla 
cu Czerwonym, przemówienie nastę 
pującej treści:

,,W im ien iu  związków zawodpwyćh 
i mas pracujących Polski pozdra
w iam  gorąco bohaterski lud  pracują 
cy ZSRR ł  rikazji święta 1 Maja, 
święta międzynarodowej solidarności 
mas pracujących całego świata. \W  
dniu tym  klasa robotnicza kra jów  ka 
pitalistycznych demonstruje na u l i 
cach miast i wsi, występując prze
ciwko wyzyskowi fabrykantów  i ob
szarników, domagając się demokracji 
i pokoju na całym świecie, współpra

PAP w yraz ił zachwyt dla imponują 
cej, wspaniałej m anifestacji p ie rw 
szomajowej w  Moskwie.

MOSKWA, (PAP). — Po głów
nych uroczystościach w  stolicy ZSRR, 
o których przebiegu inform owaliś
my wczoraj, rozpoczęły się masowe 
zabawy ludowe. Place Moskwy prze 
kszta łciły się w  olbrzymie sale tań. 
ca na wolnym  powietrzu.

Z zapadnięciem zm roku rozległa 
się salwa a rty le r ii ku uczczeniu świę 
ta 1-Majowego.

ZWYCIĘSTWO BĘDZIE
DOPROWADZONE DO KO ftC A
PEKIN, (PAP). — Na wyzwolonych 

obszarach Chin odbyły się masowe 
radosne obchody pierwszomajowe. Po 
raz pierwszy chińska ludność pracu 
jąca mogła świętować 1 maja bez o- 
bawy represji ze strony p o lic ji kuo 
mintangowskiej.

Wiceprzewodniczący Ogólnochiń- 
skiej Federacji Związków Zawodo
wych L i  Łisan w  odezwie pierwszo 
majowej do chińskich mas pracują 
cych wym ienia 4 następujące głów 
ne zadania najbliższej przyszłości: 1) 
Doprowadzenie do końca rew olucji 
chińskiej. 2) Odbudowa i  szybki roz
wój produkcji. 3) Skonsolidowanie 
organizacji ruchu zawodowego. 4) 
Zjednoczenie chińskich s ił demokra. 
tyczrych ze wszystkim i s iłam i demo 
kratcznym i świata w  obronie poko
ju  światowego.

DEMONSTRACJA PRZED 
GMACHEM AM BASADY USA 

W LONDYNIE
Wczoraj przed ambasadą ame

rykańską w  Londynie doszło do na
der wymownej demonstracji. Grupa 
b. żołnierzy b ryty jsk ich  zgromadziła 
się przed gmachem ambasady USA, 
występując przeciw wojennej po lity 
ce Departamentu Stanu. Do grupy 
tej przyłączyło się kilkaset osób, któ 
re wznosiły okrzyki przeciwko pod
żegaczom wojennym. Uczestnicy de
monstracji rozdawali u lo tk i, zawie 
rające w y ją tk i z przemówienia sena
tora Cannona przewodniczącego ko
m is ji budżetowej amerykańskiej Iz 
by Reprezentantów. Cannon powie
dział m. in.: „Podczas następnej woj

ny Stany Zjednoczone będą musiały 
uzbroić żołnierzy innych narodów i 
przeznaczyć ich na ofiarę. W ten 
sposób nie będziemy wysyłać na woj
nę naszych chłopców“ .

Przybyła polic ja aresztowała* 9 de. 
monstrantów, k tó rzy staną przed 
sadem.

POD BO KIEM  W ALL-STREET‘u
NOWY JORK, (PAP). 2.5. Przeszło 

70 tysięcy robotników, weteranów wo 
jennych i przedstawicieli in te ligencji 
Nowego Jorku wzięło udział w  ma
nifestacji 1-Majowej, która  odbyła 
się pod hasłem obrony pokoju i pro 
testów przeciwko zakusom faszystów 
skim na prawa demokratyczne naro 
du amerykańskiego. Na czele pocho 
du kroczył liczny oddział weteranów 
w uniformach a rm ii lądowej i  mary 
ru rk i.. Szli członkowie kom itetu ob
chodów 1-Majowych z w ie lk im  sztan 
darem, na któ rym  w id n ia ł napis: „O 
pokój, bezpieczeństwo i  w  obronie 
praw  demokratycznych“ .

Mieszkańcy Nowego Jorku wzno
s ili na cześć manifestantów gorące 
okrzyki i  w ita li ich oklaskami.

W  lulku wierszach
H iatoryk. po lski p ro f. S ta te «  W l« r*

czyński wygłosił w  au li wydziału filozo
ficznego uniwersytetu Im . K arola W Pra
dze odczyt na temat stosunków •zeeko- 
polskich w  dawnej przeszłości.

¡N'a odczycie b y li  obecni przedatewlcie- 
le  czechosłowackiego św ia ta  naukow ego  
i  ku ltu ra ln eg o , am basady połs&cLej oraz  
m łodzieży  a k a d em ic k ie j.

— S e k re ta rz  OlNtZ donosi, to  •e fcretarz  
generaLny T ry g v e  L ie  otrzym ał od w i
cem inistra  spraw  zagran icznych  A lb a n ii 
Manusza H u ft iu  pism o, w  którym  kom u
n ik u je  się, że w  o kres ie  od 3 m arca  do 
4 k w ie tn ia  b r. rząd  a teń sk i dokonał • 29 
a k tó w  p ro w o kacy jn ych  na pogran iczu a l-  
bańsko-greckim .

— S pecja lny korespondent „ P ra w d y “  
donosi z  Teheranu , iż  w  zw iązk u  z w p ro 
wadzeniem  tam  stanu w y ją tk o w e g o  utw o
rzono sądy w ojskow e, w  k tó ry c h  odby
w a ją  się ta jn e  „procesy“ cz łon kó w  za ka 
zanej p a r tii lu dow ej. S ądy  w o jskow e ska
za ły  23-e h członków  p a rtii lu dow ej i  
zw iązków  zaw odow ych na  w ie lo le tn ie  k a 
ry  w ięzien ia .

— A gencja F rance  Presse donosi z A m -  
m anu o ustąpieniu  gabinetu  tran s jo rd a ń -  
skiego. P rzew id u je  się, że do  now ego rzą 
du  w e jd ą  p rzedstaw ic ie le  A ra b ó w  pa le 
styńskich. M is ję  u tw orzen ia  rząd u  m a  
otrzym ać dotychczasow y p re m ie r T e w lik  
A boulhouda.

— W  In d o n e z ji w zm agają  się dzia łan ia  
w o jenne m iędzy  w o jskam i ho lendersk im i 
i  In d o n ezy jc zy k am i. Szczególnie zacięte  
w a lk i toczą się w  w ie lu  m iejscowościach  
Jaw y . D o ostrych w a lk  doszło w  pobliżu  
D ża k a rty  (B ataw ia). gdzie zn a jd u je  się 
sztab dow ództw a ho lenderskiego.

Donoszą rów n ież o dz ia łan iach  w o je n 
nych  w  p ro w in c jach  B aitanzerga , D żodża- 
k a rty , Tegalu  i  M a langu .

U S A  pragną uniknąć dyskusji 
nad sprawą H iszpan ii i Indonezji

NOWY JORK, 2.5 (PAP). Komisja 
Ogólna O N Z  kontynuowała dyskusję 
na temat porządku dziennego Zgroma
dzenia Generalnego i ewentualnego przy
śpieszenia prac poszczególnych komisji.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Dulles zaproponował, 'by Komisja Poli
tyczna zajęła się sprawą przyjęcia Izrae
la do ONZ. Sprzeciwił się on, by Ko
misja Polityczna rozpatrywała zagadnie
nie Indonezji, ponieważ — jak oświad 
czyi — „toczą się obecnie rokowania 
w Batawii w sprawie uregulowania tej 
kwestii“ . Dulles sprzeciwił się również, 
by Komisja Polityczna zajęła "się sprawą 
Hindusów w . Unii Południowo-Afrykań- 
skiej.

Przedstawicie! Związku Radzieckiego 
Malik zwrócił uwagę na próby niektó
rych delegatów, zmierzające do wyłącze
nia z obrad Komisji Ogólnej pewnych 
zagadnień.

Malik sprzeciwił się usiłowaniom 
przedstawicieli niektórych krajów prze
niesienia na następną sesję Zgromadze-

P o l s c y  g ó r n i c y  w e  F r a n c j i  
c h c ą  w r a c a ć  d o  k r a j u

Przedstawiciel PAP przeprowadził 
z ¡delegatami polskich Sekcji CGT 
przybyłym i do Warszawy szereg roz 
mów na temat położenia wychodź- 
ctwa polskiego we Francji.

„Budujecie nowe życie — powie
dzia ł jeden z delegatów — a m y we 
F ra tić ji cofnęliśmy się wstecz. Dziś 
za Mocha przeżywamy to samo, co 
przeżywaliśmy za Lavala. Ten sam 
terror kapita łu, te same represje po 
licyjne. Chcemy wracać do kra ju , a 
nie możemy, bo

„rząd francuski zerwał umowę re
patriacy jną“ .

„N ie  wolno nam brać udziału w
. ____  _ _ _ wyborach na delegatów górniczych—

cy wszystkich narodów ze Związkiem ‘ dodaje z rozgoryczeniem inny  dele
Radńeckim  i  k ra jam i demokracji lu  
dowej. W walce tej masy pracujące 
kra jów  kapitalistycznych czerpią na 
tchnienie z zwycięskiego budownict 
wa socjalizmu w waszym k ra ju  oraz 
z politycznych i  gospodarczych suk
cesów kra jów  demokracji ludowej“ .

Po zakończeniu defilady poseł Bur 
s!;i w  rozmowie z korespondentem

gat. — Walczyliśmy u boku naszych 
kolegów Francuzów o wolność dla 
narodu francuskiego. Dziś, w  tej Frań 
c ji, która została wyzwolona przy na 
szym czynnym współudziale, nie mo
żemy korzystać z należnych nam 
praw “ .

Represje w  stosunku do Polaków 
wzmogły się. N iektórych w ywozi się

do Niemiec, do obozów. Charaktery
styczny wypadek wydarzył się w  
Peoąuancourt, gdzie aresztowano 6- 
le tn ie  dziecko, by  świadczyło w  są
dzie przeciwko ojcu.

Pożałowania godna jest rola Pol
skiej M is ji K a to lick ie j z księdzem 
Kwaśnym na czele. M isja ta nie ty] 
ko szkaluje w  najohydniejszy spo
sób Polskę Ludową, lecz również 
szerzy zamęt wśród emigrantów, usi 
lu je  ich załamać.

Położenie em igracji polskiej jest 
katastrofalne, pogarsza się z dnia na 
dzień Skutk i „p lanu M arshalla“ są 
tragiczne. L ikw id u je  się szereg po
ważnych gałęzi przemysłowych, wzra 
sta bezrobocie. Spadek s iły  nabyw
czej od 1947 roku wynosi około 50 
proc. Z powodu im portu  ze Stanów 
Zjednoczonych prefabrykowanych 
domków, straciło pracę 140 tys. robot 
ników, grozi u tra ta  pracy dalszym 
180 tysiącom.

Polscy emigranci chcą wracać — 
rząd francuski powrót uniemożliwia.

Wojciech Badowski 
I IWATYKAŃSKA STAWJSKIADA

Od własnego korespondenta  „ Rzeczypospolitej

W  każdym' razie w dalszym ciągu ist 
nia.a potrzeba znalezienia odpowiedniej 
sumy pieniędzy. Cippico znalazł więc in 
ne wyjście. W  jego mieszkaniu znajdo
wały się klejnoty jego dwóch kuzynek 
(jak się zresztą później okazało, nie by
ły one wcale z nim spokrewnione potni 

IC mo posiadania tego samego nazwiska)
Z pomocą przyszedł właśnie Cippico. filmowe pod nazwą „Ocean Film z za- oraz bogatego mieszczanina Salem 

Jako urzędnik sekretariatu stanu utrzy- miarem nakręcenia wielkiego filmu o d'Angeri, ukryte tam w czasie wojny 
mywat on stały kontakt ze wszystkimi Świętym Franciszku z Asyżu. Cippico przed faszystami. Cippico przy pomocy 
organizacjami religijnymi na świecie, a uważał, że na tego rodzaju film uda mu przyjaciela nazwiskiem de Marchi sfin 
między innymi w Stanach Zjednoczo- się zebrać odpowiednie kapitały ze wszyst g,ow a) napad i wykradzenie ze  ̂ swego 
nych. Wiele z tych organizacji przekazy kich części świata, a jednocześnie za- mieszkania klejnotów, które później sprze 
waio w taki czy inny sposób pieniądze pewnie jego zbyt we wszystkich krajach da| w sklepie jubilerskim. Podejrzenie pa 
do Watykanu na zasilenie kasy papie- katolickich. dlo na niejakiego Marcel lego Weissa,
skiej. Okazja była jedyna w swoim ro- „  a t a STROFA który jednak przy usilnej interwencji Cip
dzaju. Cippico pobierał pieniądze w li- pico został z braku dowodow zwolniony,
rach od przemysłowców włoskich, wpla- Gdy przedsiębiorstwo rozwinęło się do się okazaJ0 pieniędzy ze
cal je również w lirach na konto papie- większych rozmiarów nastąp, p.erwszy klejnotów było za mało. Cip
skie podając jako płatnika daną orgam- krach. Departament Skarbu USA pode) P ed! wi jak tQ • mówj na
zację w Staruch Z je d z o n y c h  a erga Lłego“ . Posługując się sfalowanym li-
nizacji polecał wpłacenie odpowiedniej su w jednym z banków 50.000 dolarów. Po stem zastępcy sekretarza stanu kardynamy w dolarach w banku amerykańskim mewaz Cippico w międzyczasu wplacd ^  Montinitg0( ainiaj cym g0 do
tm nazwisko tych przem5edowcow; od fuz odpowiednia sumę w brach i me P dokonywania 0 ^ j i  walutowych na 
których otrzymywał liry. Ponieważ zas siadał potrzebnych 200 nuhonow, pr ^  Wa G  ico zdolal oszukać
kurs wymiany stosowany przez Cippico myslow.ee, z którym prowad^ W  pomocy zastępcy Sekretarza Admini
byf zawsze wyzszy od kursu of.cjalnego, sakcję zaczął domagać s.ę wygacen ^  ^  XVatIyk>ańskichf motls. Giu

KSł t s  iss “» t  -  g j. « t i ts s t
,zy  .a  kur,» *  »aowo- m y ł  który ¿«riucil d”  Jo h r t»  dragirg , ra  150 t „ .  d o L L
lone były obie strony. Na,bardzie, jed- nowy rodzą, ? ^ estf st^ zatk^ dZle^ v.  Tu jednak podwinęła się noga b. urzęd 
nak zadowolony byt sam monsignor po- Cippico próbował nikowi watykańskiemu. Obaj p rz e m ó w
mewaz od każde, transakcji pobierał po- brnąc z kłopotow przez rozszerzenie L  . ; 7awiad<amili
ważne nrowizie swej zbiórki na film  o Św. Franciszku. «postrzegli się w porę i zawiaaomm

P 1 W  tym celu wysiał swego przyjaciela odpowiedni władze. Po kdkudn,owych po
„CW. FRANCISZEK Z ASYŻU" Ferdinando de Grazia d0 Szwajcarii, by szukiwan.ach, Cippico zesteł aresztowa-

_  / ’ j  . i , • i. .. nv 9 marca 194-8 r. w mieszkaniu Idy
Interes prosperował znakomicie. Do wsrod tamtejszych towarzystw religi,- arcarelli Gangemi, córki faszystowskiego 

końca 1946 r. Cippico dokonał w ten nyoh wzmoeme propagandę w tym kie- , e ' . •
sposób ponad 20 transakcji, z których runku. Ale fortuina zaczęła obracać się °
prawie potowa opiewała na sumy wyno- już przeciwko przedsiębiorczemu ^księ- GDZIE SĄ PIENIĄDZE
szące dziesiątki milionów lirów. Cippico dzu. Jedno ze stowarzyszeń religijnych ,
byl swego rodzaju bankiem i to bankiem, powzięto pewne podejrzenia i wystosowa Cippico w czasie trwania swych oszustw 
który podejmował się dokonywania tran ło list do przełożonego Cippico, monsi prowadził niezwykle wystawne _ życie. Po 
sakcji tylko wówczas, gdy dostatecznie gnore Grano, z prośbą o potwierdzenie siada! trzy samochody wspżniale miesz 
wysoka suma gwarantowała dostatecznie legalności. zbiórki. Potwierdzenie takie nie kanie, utrzymywał kochankę. Mimo to 
wysokie zyski. nadeszło i Cippico znalazł się w niezwy jednak sumy, które „zarobi! szcze-

Cippico wzbogacił się do tego stopnia, kle trudnej sytuacji — tym razem już golnie w ostatnim czasie, gdy nie za-
że już po kilku tygodniach zainwestował w samym Sekretariacie. Władze postano dawalal się ,uz prowizją, ale _ wprost
w doskonałym zresztą filmie włoskim wiły zawiesić go w czynnościach od 2 kradł — były tak wysokie, ze nie mogl 
„Sciuscia“ , (granym w Polsce pod na- września 1947 r. i przenieść za granicę; ich wydac^ na ^zadne cele o charakteize 
zwą „Dzieci ulicy“ ) kilka milionów lirów, jednakże na jego uporczywe żądanie „konsumcyjnym . Jednym z wielkich za 
Sukces tego filmu zachęcił go do dal- sprawy nie były jeszcze zlikwidowane dan procesu, który rozpoczął się 21
szych operacji o podobnym charakterze, ograniczono się do przeniesienia go do kwietnia, będzie rozszyfrowanie tej ta-
w wyniku czego powstało towarzystwo innego departamentu, jemnicy, gdzie się podziały te pieniądze?

nia Generalnego zagadnienia Hiszpanii 
frankistowkiej i Indonezji. Podkreśli! on 
wagę zagadnienia Hiszpanii, którym 
Zgromadzenie Generalne nie zajmowało 
się od 1947 r. Przedstawiciel radziecki 
wskazał dalej, że zagadnienie Indonezji 
dotyczy losu Republiki Indonezyjskiej 
i jej 70-ciolmilionowegó narodu, pozosta
jącego pod presją niektórych wielkich 
mocarstw. Mocarstwa te prowadzą tam 
politykę skierowaną przeciwko ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu,

M alik wskazał, że nie można liczyć 
na szybkie rezultaty rokowań w Bata
wii i nawet w najlepszym wypadku ro
kowania te mogą się jedynie ograniczyć 
do odbudowy republiki w granicach jej 
stolicy Dżodżakarty,

W  dalszym ciągu przemówienia M alik  
zwrócił uwagę na zlą organizację prac 
drugiej części trzeciej sesji Zgromadzenia 
Generalnego. Najważniejsza komisja Zgro 
madzenia •— polityczna już przeszło dwa 
dzieścia dni toczy rozwlekle obrady na 
lemat pierwszego zagadnienia kolonii 
włoskich. Ponadto komisja ta ma 2— 3 
dni w tygodniu wolne od pracy.

Dla kogoś — powiedział M alik — 
widocznie niewygodne jest przyśpiesze
nie rozpatrzenia kwestii kolonii włoskich. 
Komuś widocznie zależy na przewleka
niu obrad i uniemożliwieniu podjęcia de
cyzji w tej sprawie. W  ten sposób bo
wiem przekreślonoby powzięcie decyzji 
w kwestii kolonii włoskich i jednoczesn e
nie dopuszczonoby do rozpatrzenia in
nych nie mniej ważnych zagadnień, ta
kich jak sprawa Hiszpanii i Indonezji.

Malik domagał się ustanowienia osta
tecznego terminu zakończenia prac Zgro 
madzenia Generalnego, proponując datę 
17— 18 maja. Poparł on propozycję de
legata polskiego, wniesioną na poprzed
nim posiedzeniu Komisji Ogólnej, o od
danie do rozpatrzenia Komisji Politycz
nej zagadnień: przyjęcia Izraela do ONZ 
i sprawy Hindusów w Afryce Południo
wej. Delegat radziecki poparł również 
propozycję delegata polskiego, by Komi
sja Polityczna zajęła się częścią zagad
nień,  ̂ znajdujących się na porządku dnia 
Komisji Społecznej, która bardzo powoli 
pracuje, a ma jeszcze wiele nierozpatrzo 
nych kwestii. Malik zaproponował, by
Komisja Polityczna zajęła się «prawami 
dyskryminacji, stosowanej w niektórych 
państwach wobec robo-tników-im;gj-ain,dw. 
i utworzenia podkomisji, która by roz
patrzyła sytuacją ludności tubylczej kon 
tynentu amerykańskiego.

Za propozycją polską, domagającą się, 
by Komisja Polityczna rozpatrzyła za
gadnienie przyjęcia Izraela do ONZ 
i sytuncię Hindusów w Unii Południowo 
Afrykańskiej głosowały Polska, ZSRR, 
Chiny i Chile. Za wnioskiem o oddanie 
o  ̂ rozpatrzenia Komisji Politycznej 

c.woch zagadnień z Komisji Społecznej 
glosowali przedstawiciele ZSRR, Polski, 
Australii i Stanów Zjednoczonych.

Wniosek, domagający się, by Komisja 
Polityczna rozpatrzyła jedynie jedno za
gadnienie — przyjęcia Izraela do ONZ 
— otrzymał większość głosów i byl przy 
jęty przez Komisję Ogólną.

14 M AJA  ZAKOŃCZENIE H I SESJI 
GENERALNEGO ZGROMADZENIA 

ONZ
NOWY JORK, 2.5 (PAP). — B iuro 

Zgromadzenia ONZ uchwaliło, że 
zamknięcie obecnej sesji nastąpi w 
Aniu 14 maja. Uchwala B iura w y 
maga jeszcze zatwierdzenia na ple. 
marnej sesji Zgromadzenia Narodów
Zjednoczonych.

Pismo
„0 Jugosławię socjalistyczną"
MOSKWA, 2.5 (PAP). Ukazał się tu 

pierwszy numer .pisma „O Jugosławię so
cjalistyczną“ , wydawanego w Moskwie 
w języku serbskim przez jugosłowiańskich 
komunistów -  emigrantów politycznych, 
przebywających w ZSRR. Pismo to ogła 
sza m. in. komunikat, stwierdzający, że 
w początku kwietnia w Moskwie odbyła 
się narada jugosłowiańskich kontunistów- 
emigrantów politycznych w ZSRR, na 
której zapadła jednomyślnie rezolucja w 
sprawie podjęcia wydawnictwa.

Dalej pismo przynosi materiały, 'dema
skujące nacjonalistyczną politykę kliki 
Ti to w Jugosławii i wiadomości o życiu 
jugosłowiańskim, jak również informacje
o życiu Związku Radzieckiego. Obszerny 
artykuł poświęcony jest świętu piep«M
szomajowemu.
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Świadomość człowieka - jego siłą i wartością 
Świadomość Masy robotniczej -  jej orężem i potęgą

Obywatele 1 Towarzysze!
Rad jestem z okazji spotkania się 

z Wamij jakio z jednym z najstar
szych zespołów robotniczych Warsza 
wy, tworzących jedną z ważniejszych 
placówek naszego przemysłu i noszą
cych im ią  bohatera Polski Ludowej

■ Karola Świerczewskiego. Pragną 
więc najprzód złożyć całemu zespo
łow i Waszej fab ryk i jak najgoręt
sze i  serdeczne pozdrowienie.

Wczorajszy dzień 1-m ajowy był 
w ie lk im  i  wspaniałym przeżyciem 
nie ty lko  dla klasy robotniczej, ale 
dla olbrzymiej większości naszego na 
rodu. W ielomilionowe masy pracu 
jące z miast i wsi, ludzie pracy f i 
zycznej i  umysłowej, mężczyźni i ko 
biety, cała prawie młodzież — za
równo pracująca, jak i ucząca się — 
wszyscy wyszli na ulicę z radosnym 
poczuciem siły jedności i  w ia ry  ,w  
ostateczne zwycięstwo prawdy, spra 
wiedliwości, pokoju i postępu na ca 
łym  świecie, to znaczy w zwycię
stwo socjalizmu.

Podstautjj potężne i truiałe
Źródłem naszej s iły  jest władza 

ludowa, jest nasze państwo demokra
c ji ludowej, państwo ludu pracują
cego, k tó ry  buduje w  Polsce funda
menty nowego ustro ju społecznego — 
opartego na zasadach gospodarki so 
cjalistycznej,, tzn. gospodarki bez ka 
p ita lis tów  i  obszarników, bez speku
lantów i darmozjadów, gospodarki, 
w które j jedynym właścicielem i go 
spodarzem fabryk, hut, kopalń,, 
wszelkich zakładów przemysłowych, 
kolei, portów, okrętów — słowem: 
wszystkich środków i  urządzeń w y - . 
twórczych będzie cały naród polski.

Już dziś rozw ija się i  osiąga co
raz wspanialsze wynikli nasz unaro
dowiony przemysł państwowy, w  któ 
rym  gospodarka planowa zdała do
brze swój egzamin, ponieważ p ierw 
szy 3-let,ni narodowy plan gospodar 
czy by ł wykonywany w  ciągu ubie
głych 2-ch la t z nadwyżką, zaś w ro 
ku  bieżącym zostanie — dzięki w y
siłkom  i  entuzjazmowi klasy robot 
niczej — zakończony przedtermino
wo.

Klasę robotnicza • nasze-go kra ju  
uczciła tegoroczne święto 1-majowe 
nie ty lko  pięknym i uroczystościami 
i  potężnymi demonstracjami na u li
cach mia9t, ale również swym szcze
gólnym „Czynem M ajowym “ , k tóry 
— jak  i poprzedni „Czyn Kongreso
w y“ , poświęcony w ie lk iem u aktowi 
Zjednoczenia P a rtii Robotniczych — 
zadokumentował dobitnie, że polska 
klasa robotnicza pragnie ze wszyst
k ich swych ‘Sił przyśpieszyć budowę 
fundamentów gospodarczych nowego 
ustroju społecznego — socjalizmu. 
Możemy dziś śmiało stw ierdzić na 
podstawie doświadczeń minionego o- 
kresu od ch w ili wyzwolenia, że pod
stawy gospodarcze tego nowego u- 
Stroju społecznego będą w  Polsce po 
tężne i  trwałe, że odbudowa znisz
czonych przez wroga miast i wsi bę
dzie postępowała coraz szybciej, że 
nasz nowy 6-letni program uprzemy
słowienia Polski, wydobycia je j go
spodarki z wiekowego zacofania i 
pchnięcia naprzód rozwoju je j sił wy 
twórczych tak, ©by dorównały k ra 
jom  najbardziej przodującym — bę
dzie rozwiązany w  pełni i pomyślnie, 
ponieważ pragną tego gorąco masy 
pracujące naszego kra ju , które już 
dziś nie szczędzą swego w ysiłku, aby 
ten w ie lk i i  doniosły program histo
ryczny zamienić w  rzeczywistość.

Rzeczpospolita 
ludzi pracy

Jest rzeczą niewątpliwą, że naszej 
pracy nad usunięciem zacofania go
spodarczego muszą towarzyszyć w y
s iłk i w  k ie runku usunięcia naszych 
niedomagań ku ltura lnych, a w  tej 
dziedzinie byliśm y szczególnie upo
śledzeni. Mamy jeszcze dotąd w  k ra 
ju  duży odsetek obywateli, którzy 
nie umieją czytać i pisać, a m iliony

robotników i chłopów mogły zdoby
wać ty lko  wykształcenie początkowe, 
przeważnie zaledwie paroletnie. 
Szkoła średnia i wyższa były niedo
stępne do niedawna dla dzieci ludzi 
pracujących: książki, b ib lio teki, mu
zea, instytucje ku ltu ry , sztuki, w ie
dzy były wykorzystywane ty lko przez 
nielicznych i znajdowały się w licz
bie niewspółmiernej i nie przystoso
wanej do potrzeb mas pracujących.

Stary ustrój społeczny nie tylko 
nie troszczył się o poziom życia ku l
turalnego i umysłowego mas ludo
wych, ale na odwrót —- czynił wszy 
stko, aby utrzymywać te masy w ciem 
nocie, przesądach, zacofaniu ku ltu 
ralnym, ponieważ tak i stan hamował 
rozwój świadomości łudzi pracy i u- 
ła tw ią ł wyzyskiwaczom uciemięże
nie ludu pracującego, utrzymywanie 
go w bierności. My musimy to zmie
nić radykalnie jak najszybciej, gdyż 
siła władzy ludowej i rozkw it odro
dzonej Polski oparty jest na świado
mości i aktywności mas.

Polska Ludowa jest dla nas Rzecz 
pospolitą lu d z i. pracy, którzy gorąco 
kochają swoją ojczyznę i gotowi są 
poświęcić je j wszystkie swoje siły 
i  talenty twórcze. A s iły  i talenty 
twórcze mas ludowych mogą rozw i
nąć się w  pełni ty lko  w  warunkach 
wysokiego poziomu ku ltu ry  i wiedzy. 
Zabezpieczyć ludowi pracującemu 
pełne możliwości twórczego życia, 
jak największy i najaktywniejszy u- 
dział w  rządzeniu państwem — to 
właśnie podstawowe zadanie budow
niczych socjalizmu.

P ram da o c z y u iłs ta  
i b e z s p o rn a

Jakaż jest możliwość twórczego ży 
cia, czynnej ro li społecznej bez w ie
dzy i wykształcenia, bez książki, b i
b lioteki, prasy, radia, kina, teatru i 
innych podstawowych urządzeń ku l
turalnych, które u ła tw ia ją  poznawa
nie życia społecznego oraz otaczają
cej człowieka przyrody? Życie, pozba 
wionę dostępu do prawdziwej, pełnej 
wiedzy, a me do je j ochłapów, do 
wszystkich postępowych zdobyczy 
myśli ludzkiej, a nie do namiastek 
i fa lsyfikatów  nauki, do urządzeń 
społecznych, ułatw iających rozwój u- 
mysłowy człowieka, do instytucyj, 
krzewiących prawdziwą naukę, sztu 
kę i ku ltu rę  ogólną — jest niezwykle 
ograniczone i  ubogie.

Jest to prawda tak oczywista i  bez 
sporna, że — zdawało by się — zby
teczne jest: je j powtarzanie. A  prze
cież, .ooroncy starego ładu „społeczne
go nie wahają się tej oczywistej 
praw dzie przeczyć publicznie-, wciąż 
licząc na to, że zdołają utrzymać i 
nadal w zacofaniu, w  ciemnocie, w 
przesądach m iliony prostych ludzi. 
Trzeba umieć dostrzec w  tym  stano
w isku cały bezmiar fałszu i obłudy.

Co w y k a z u je
h is to r ia  w a lk  s p o łe c z n y c h

Wszelka chęć powstrzymania roz
woju człowieka i jego ciągłego po
stępu naprzód w poznawaniu wszech 
świata, w odkrywaniu praw, które 
warunkują bieg dziejów, zarówno 
przyrody jak i społeczeństw ludz
kich, mimo obłudnych często argu
mentów zmierza do utrwalenia ciem 
noty i  krzyw dy ludzkiej. Właśnie w 
poznawaniu tych praw i tych dzie
jów zawarta jest cała wyjątkowa 
moc i rola twórcza człowieka we 
wsżechświecie. Czymże byłby czło
wiek, gdyby nie m ia ł w  sobie tej 
wspaniałęj i twórczej s iły  poznaw
czej? Ci, oo usiłu ją  powstrzymać 
człowieka w  jego dążeniach poznaw
czych, popierają w  istocie chciwość 
panowania nad bogactwem i  dobra
mi społecznymi, które powstają z 
pracy m ilionów  prostych ludzi.

Tę chciwość panowania człowieka 
nad człowiekiem w celach wyzysku 
wykazuje h istoria w alk społecznych, 
które trw ają  od tysięcy lat. Od tysię 
cy la t warstwy uprzywilejowane u-

Karo lina  Beylin

K siążka — p rz y ja c ie l in  dom u
\ \ T  zimową burzliwą noc, na zawia 
’  ’  nym śniegiem polu nieopodal 

w si Sucha Dolina czterej jadący sa
n iam i i  zbłąkani w  zawiei śnieżnej 
gospodarze, wszyscy czterej z jednej 
rodziny Dziurdziów, popełnili stra
szliwą zbrodnię: za tłuk li k ija m i mło 
dą, bezbronną kobietę, żonę miejsco 
wego kowala.

Jakie było tło  tej zbrodni, popełnio
nej dawno już temu, bo przed przesz
ło sześćdziesięciu laty? Jakie straszli
we przesądy, wylęgłe w  nieuświada- 
mianych wówczas przez nikogo gło
wach chłopskich, popchnęły tych lu 
uzi do zbrodni Z jakich mroków nieu 
ctwa, analfabetyzmu i zabobonów'na 
rodziło się to okropne zabójstwo?

O tym  wszystkim może się przeko 
nać każdy, kto przeczyta ciągle jesz 
cze na czasie, jeżeli chodzi o je j za
gadnienia społeczne, powieść znanej 
au torki polskiej. E lizy Orzeszkowej 
P-t. „D ziurdziaw ie“ .

. Ta powieść, będąca wycinkiem  z ży 
cia wsi polskiej zeszłego stulecia, jest 
po dziś dzień tak porywająca, że 
trzyma czytelnika od początku do 
końca w  napięciu.

*
A  eto nagle przenosimy się całkiem 

gdzieindziej: do innej epoki i inne
go kraju.

Jest noc z 3 na 4 czerwca reku 1928 
,W m iły m  miasteczku w  północnej

Rosji, Wozniesienskaja Wochma, sie
dzi przy aparacie radiowym  amator 
konstruktor, M iko ła j Schmidt i  nag 
le słyszy przez swój aparat odbier- 
czy rozpaczliwe wezwanie na k ró t
k ie j fa li. To wzywają na ratunek. 
Wzywają rozbitkow ie w łoskiej w y
prawy polarnej, która udawszy się 
na sterowcu „ I ta lia “ pod wodzą No- 
bilego na odkrycie nowych lądów, 
rozbiła się. Jej uczestnicy do ostatka 
wymęczeni, głodni, zmarznięci, uwię 
zieni na krze — ostatkiem s ił przez 
swego radiotelegrafistę w zyw ali po- 
mccy. To wezwanie usłyszał skrom
ny radioamator radziecki i sprawił, 
że świat cały ruszył na pomoc bra
ciom. W tej w ie lk ie j wybuchowej nie
jako pomocy b ra li udział wszyscy. 
Zatarły się różnice narodowości, po
glądów, wyznań, ras. Cały św iat zgod 
nie podał dłcń rozbitkom.

O tym jak się to działo, jak osta
tecznie szczęście uratowania giną
cych przypadło w udziale bohater
skiej załodze radzieckiego statku 
„K ra s in “  opowiada w  zajmujący i 
porywający sposób książka „Na ratu 
nek“ . Napisała ja Siefania Sempo. 
łowsk?, której całe piękne i niezwyk 
łe życie było jednym w ie lk im  rato
waniem ludzi z ich nieszczęść.

*
Teraz znowu jesteśmy całkiem 

gdzieindziej. Na wsi polskiej po w ie l

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłoszone w fabryce 

im. gen. W a llera Świerczewskiego 
na otwarc iu  b ib lioteki

siłowały zabezpieczyć dla siebie mo
nopol władzy me ty lko  nad m ateria l
nymi zdobyczami pracy ludzkiej, ale 
również nad duchowymi osiągnięcia
mi człowieka, nad zdobyczami jego 
umysłu, jego wiedzy poznawczej, je 
go ku ltury.

Utrzymanie monopolu władzy nad 
życiem umysłowym, ku ltu ra lnym  i 
duchowym ludu pracującego jest wła 
śnie jednym z podstawowych warun 
ków zabezpieczenia sobie przez kia 
sy uprzywilejowane monopolu w ła 
dzy nad dobrami materialnym i, któ
re lud pracujący stwarza. W ciągu 
tysiącleci klasy posiadające zamyka 
ły ludziom pracy dostęp do wiedzy.

W czasach kapitalizmu, gdy sama 
technika produkcji wymaga pewne
go m inim um oświaty, gdy rosnąca 
walka mas pracujących zmuszała kia 
sy uprzywilejowane do ustępstw — 
starano się ograniczyć lud pracujący 
jak najniższym poziomem ofic ja lnej 
oświaty powszechnej, do k tó re j rów 
nież zdobywali dostęp nie wszyscy, 
oraz uprzyw ile jowanym i warunkam i 
życia kulturalnego, niedostępnymi 
dla mas pracujących.

Podejmując sztandar w a lk i o znie 
sienie ustroju społecznego, opartego 
na uciemiężeniu i wyzysku mas pra
cujących — klasa robotnicza wysu
nęła hasła całkow itej przebudowy ży 
cia, hasło socjalizmu.

W Związku Socjalistycznych Repu 
blrk Radzieckich, w  którym  ustrój so 
cjalistyczny w  pierwszej swej fazie 
został w  zasadzie zrealizowany, obok 
przedstawicieli starej in te ligencji 
przeważającą część dzisiejszej in te li
gencji stanowią ludzie w yrośli spo
śród robotników i chłopów. Inżynie
rowie, lekarze,, profesorzy, uczeni, ar 
tyści, pisarze, lite raci, którzy czasa
mi przyjeżdżają do nas w  odw iedzi
ny — t,o przeważnie synowie i  córki 
robotników i  chłopów albo nawet 
byli robotnicy i chłopi, którzy skoń
czyli wyższe zakłady naukowe lub 
uniwersytety i akademię, przyswaja 
jąc sobie tę lub inną dziedzinę w ie 
dzy i  sztuki. Taki jest w yn ik  zwycię
stwa klasy robotniczej w  ZSRR w 
.ciągu m inionych 30-tu lat.

OcHpoupedź
na zbrodnicze knoutanfe
Socjalizm i nowa wyższa kultura 

mas pracujących są więc jak  najści
ślej związane z codzienną pracą wy 
twórczą klasy robotniczej z chwilą, 
gdy zdobyła ona władzę polityczną, 
a tak jest dzisiaj i u nas w  Polsce, 
tek jest w  innych krajach demokra
cji ludowej, które w yzw o liły  się z 
niewoli h itle row skie j dzięki pomo
cy A rm ii Radzieckiej.

Skończyło się u nas raz na zawsze 
panowanie. obszarników i ka p ita li
stów, choć działają jeszcze ludzie, 
którzy pragnęliby powrotu tych sta- 
pych klas i którzy marzą o wojnie, 
to znaczy o nowych mordach i zn i
szczeniach, licząc, że ty lko  nowa 
wielka wojna światowa mogłaby przy 
wrócić panowanie kapitalizmu.

Odpowiedzią na te zbrodnicze kno
wania były wczorajsze potężne de
monstracje 1-maiowe we wszystkich 
krajach świata pod hasłem obrony po 
koju, odpowiedzią był Kongres Po
koju w  Paryżu i Prędze, odpowie
dzią jest pestawa olbrzym iej w ięk
szości ludzi na całym świecie, poeta 
wa, która daje zdecydowany odpór 
zakusom podżegaczy wojennych i 
wszystkich wsteczników.

Lud pracujący całego świata bę
dzie w iernym  obrońcą pokoju i zgo
tuje on sromotne bankructwo wszei 
kim  siłom wstecznym, które pragnę

łyby zatrzymać postęp ogólnoludzki, 
tworząc tamy i  przeszkody dążeniom 
wyzwoleńczym mas ludowych.

Klasa robotnicza, w  Polsce kroczy 
od 4-eh la t zwycięsko w  tym  pocho
dzie wyzwoleńczym pod przewodni
ctwem swojej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, a wraz z nią kro 
czą naprzód do lepszego ju tra  szero
kie masy pracujące m iast i wsi. Na
sze zadanie polega na tym, aby jak 
najszersze masy pracujące w Polsce 
były nie ty lko  współuczestnikami te
go pochodu, ale, aby stały się cne 

. świadomymi współtwórcami nowego 
życia, życia, którego hasłem jest 
dziś upowszechnienie ku ltu ry , dźw i
gnięcie je j na wyższy poziom, udo
stępnienie je j wszystkim ludziom pra 
cy. Można to osiągnąć przez wszech
stronny rozwój oświaty i czytelni
ctwa, organizację b ibliotek, kół sa
mokształceniowych, św ietlic, przez 
dalsze rozpowszechnienie prasy i 
książki, przez coraz większe udostęp 
nienie urządzeń i instytuc ji ku ltu ra l 
nych: muzeów, teatrów, szkółmuzycz 
nych, koncertów itp. masom pracują 
cym. N ie możemy dopuścić do tego, 
aby rozwój życia umysłowego i ku ltu  
ralnego mas ludowych pozostawał 
znacznie w  tyle za osiągnięciami w 
naszej pracy produkcyjnej i osiągnię 
ciami gospodarczymi, ponieważ o- 
późnienia kultura lne nieuchronnie 
wpływają na zahamowanie również 
planów i w ysiłków  gospodarczych.

Co już osiągnęliśmy
Doisiejsza nasza skromna na po

zór uroczystość otwarcia b ib lio teki 
w  Waszej dzielnicy fabrycznej ma z! 
tego punktu w idzenia znaczenie do
niosłe. W ciągu ,,Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“ , k tó ry  zorganizowa
ny został z in ic ja tyw y p a rtii i związ 
ków zawodowych — powstanie w  ca 
łym  kra ju  około 2600 takich b ib lio 
tek w świetlicach fabrycznych, w  pań 
stwowych majątkach rolnych it.p. 
przed paroma miesiącami około 1500 
b ib lio tek zostało założonych w  gm i
nach w ie jsk ich  i około 20 tys. punk 
tów czytelnictwa książek zapoczątko 
wano w  gromadach w iejskich.
: Th in ic ja tyw a społeczna jest waż 

nym uzupełnieniem w ie lk ich  w ys ił
ków, jak ie  czyni nasze państwo lu 
dowe w  dziedzinie rozwoju oświaty, 
czytelnictwa i ku ltu ry . Wystarczy 
wskazać, jako przykład tych w ys ił
ków, że w ciągu m inionych 4-ch lat 
zdołaliśmy rozszerzyć nasze szkol
nictwo powszechne, średnie i zawo
dowe o blisko 10 tys. szkół, czyli 
przeszło o jedną trzecią, p rzekrada
jąc znacznie przedwojenną liczbę u- 
czącej się młodzieży, która np. w 
szkolnictwie wyżsoym jest dziś dwu 
kro tn i?  więks:ą, przy czym dzieci ro 
botnicze i chłopskie stanowią dziś już 
na pierwszych kursach większość stu 
dentów naszych uczelni wyższego ty 
p-u.

D ruku je  się dzisiaj znacznie więcej 
książek i gazet, które coraz szerzej 
docierają do mas pracujących nie 
ty lko  w  mieście, ale i na wsi. M ło
dzież robotnicza i chłopska wykazuje 
nezw ykły zapał do nauki, zwiedza 
coraz liczn ie j muzea i zbiory sztuki, 
korzysta intensywnie ze wszystkich 
źródeł naszej ku ltu ry.

Przekształcamy 
starą epokę uj notuą

Ale i  my, starsi ludzie, musimy u- 
czestniczyć w  tej pracy nad pogłę
bieniem swej wiedzy i swej ku ltu ry.

Naszą pracę i  nasze czyny oceniać 
będą całe szeregi pokoleń, które 
przyjdą po nas — ponieważ m y wła

k ie j burzy wyla ła rzeka B iałka. Niem' 
cy koloniści, którzy rozpanoszyli się 
we wsi i zamierzają w ykupić wszyst 
k ie  wokół grunty chłopskie, w yła
w ia ją  drzewo płynące po wodzie i 
śpiewają chórem. I  ten chóralny 
śpiew, ta potęga głosów ludzkich — 
pociągał ku  sobie małego Staśka Sli 
maka, chłopskie dziecko, o którym  w 
domu m ów ili wszyscy, że jest niespeł 
na rozumu, bo tak szedł za każdym 
graniem. Stasiek, pociągnięty melo
dią, blaskiem słońca tańczącym na 
wodzie, szedł przed siebie i szedł jak 
zaczarowany, aż zagarnęły go fale 
wezbranej i  szumiącej rzeki.

Śmierć Staśka Ślimaka — jeden z 
łańcuchów krzywd, jak ie  “wyrządzili 
Niemcy mieszkańcom polskiej wsi 
nad Białką, ten wyjątek z powieści 
„Placówka“ Bolesława Prusa, poś
więconej walce Polaków na własnej 
ziemi z zalewającym ich żywiołem 
niemieckim — to jeden z najpiękniej
szych w yją tków  lite ra tu ry  polskiej.

*
Nie pierwsze to krzywdy, jakich 

Polacy doznali od Niemców. Inna 
słynna powieść wielkiego pisarza poi 
»kiego, Henryka Sienkiewicza „K rzy 
żacy“ przenosi nas o k ilka  wieków 
wstecz, do czasów panowania w  Pol 
sce Władysława Jagiełły, pogromcy 
Krzyżaków i ukazuje bezmierne i pod 
stępne krzywdy, jakich doznawała 
ludność polska od krzyżackiego w ro-

Te cztery książki, o których była 
tu mowa 1 jeszcze 10 innych są w  tej

ch w ili najdostępniejszymi książkami 
w Polsce dla każdego człowieka. Każ 
da z nich, mimo że wydana na ład
nym papierze i wydrukowana czytel 
nym i, jasnym i czcionkami, kosztuje 
ty lko  100 złotych. Tyle, co 3 k ilo  maj 
tańszego Chleba.

8 marca 1948 roku K om ite t M in i
strów z in ic ja tyw y Prezydenta Rze
czypospolitej powołał do życia Korni 
tet Upowszechnienia Książki (w skro 
cie KUK), którego celem jest udosrtęp 
nienie książek tym, co dotychczas so
bie — z powodu wysokiej ceny — na 
ten zbytek pozwolić nie mogli.

Teraz, kto  wpłaci co miesiąc 100 
złotych do Komitetu, otrzyma co mie 
siąc jeden tom złożony co najm niej 
z 220 stronic.

+
Była tu  mowa o powieściach „D ziur 

dziowie“  E lizy Orzeszkowej, „Na ra 
tunek“ Sempołowskiej, „P lacówka“ 
Prusa i „Krzyżacy“ Sienkiewicza. 
Ale książek K U K  jest więcej i każ
da przenosi nas w  inne środowisko, 
inną epokę i  porusza inne zagadnie
nia.

Są wśród autorów najlepsi autoro- 
w ie polscy: Teodor Tomasz Jeż, Jó
zef Ignacy Kraszewski, Prus, Sien
kiewicz, Orzeszkowa, Władysław O r
kan, autor książek o wsi podhalań
skiej, a z nowych — Jan W iktor, 
świetny znawca stosunków szkolnych 
n.a wsi. Są i w ie lcy pisarze cbcy: 
Maksym G orkij, pisarz rosyjski — 
jak żaden inny opisujący niedolę lu  
du miejskiego i wiejskiego, W iktor 
Hugo, pisarz francuski, twórca wspa 1

śnie jesteśmy rodzicami nowej epo
k i — nowego ustro ju społecznego. 
Na nowy ustrój, k tó ry  dziś rodzi się 
z naszego w ysiłku, z naszej pracy, 
z naszych czynów długo i w  męce 
w a lk i oczekiwali nasi ojcowie, nasi 
poprzednicy, nasi bohaterowie, o- 
czekiwaliśmy również m y — dzisiej 
si jego twórcy. To nam właśnie, dzi 
siejszej klasie robotniczej, przypa
dło w  udziale żyć na przełomie 
dwóch epok, przekształcać starą epo
kę w  nową, stać się twórcam i no
wego, w ielkiego aktu dziejów ludz 
kich.

Rezultat naszego w ys iłku  i  nasze 
go czynu dziejowego zależy więc cał 
kow icie od tego, czy będziemy na
prawdę świadomymi twórcam i tych 
nowych dziejów. ¡, Słaby i  bezsilny 
jest człowiek n ieiw iadom y. Jest on 
jak 100-procentowy inw alida — śle 
py, głuchy, bezradny. Świadomość 
człowieka jest jego rzeczywistą siłą 
i  wartością.

Świadomość klasy robotn iczej^jest 
je j orężem i  je j potęgą — wielką, 
niepokonaną. Ona to w form ie par. 
t i i  rewolucyjnej przewodziła rucho
w i robotniczemu, prowadziła go do 
w alk i  zwycięstw. Pogłębiajmy więc 
tę świadomość przez własny nasz wy 
siłek, przez poświęcenie codziennie 
choćby ch w ilk i czasu książce, gaze
cie, wspólnemu czytaniu i pomocy ze 
strony bardziej wykształconych spo
łecznie mniej uświadomionym towa 
rzyszom.

W zm acniajm y  
nasze uiysiłki

W dniu jutrzejszym przypada 153 
rocznica Konstytuc ji z dnia 3 maja 
1791 roku. Klasa robotnicza czci tra 
dycję tego okresu nie ze względu na 
treść samej Konstytucji, od które j 
oczywiście dzieli nas już cała nowa 

'epoka rozwoju społecznego i nie
współmierne już z tam tym  okresem 
osiągnięcia wyzwoleńczych ruchów 
ludowych.

Czcimy tradycję tego okresu, po
nieważ odzwierciedla on historyczną

walkę dwóch nurtów , walkę ludzi po 
stępowych i  św iatłych z uprzyw ile
jowaną warstwą magnatów, z wstecz 
nictwem, które — tak ja k  to czyni 
i  dziś — przeciwstawiało się zacie
kle jak im ko lw iek dążeniom do ulże
nia doli mas ludowych.

B y li jednakże ludzie św ia tli i  go
rący, szczerzy patrioci, ja k  Hugo Koł 
łą ta j, Stanisław Staszic i  inn i, k tó 
rzy podjęli walkę z wstecznictwem. 
B y li oni wśród tych, którzy powoła
l i  do życia Kom isję Edukacyjną i  w  
walce z ciemnotą i przesądem rzuci
l i  hasło udostępnienia oświaty ludo 
w i. I choć nie zdołali oni przezwy
ciężyć s ił wstecznictwa, które w  po 
staci Targow icy obaliło również po 
stępowe w  ówczesnych czasach za.o 
żenią K onsty tuc ji 3-Majowej — to 
jednak naród ocenił ich walkę i po
stępowe dążenia. Dziś często wstecz 
n icy sięgają do tra d yc ji rocznicy 3- 
M ajowej nie dlatego, aby żyw ili 
szczególne uznanie dla nauki, która 
w ypływ a z ówczesnych w alk społecz 
nych, ale — na odw rót — w  tym  
celu, aby pod płaszczykiem tradyc ji 
wypaczyć ówczesne idee i  przeciwsla 
w ić się współczesnym dążeniom po
stępowym.

My, wyciągając nauki z h is to rii 
w a lk  społecznych, nie ty lko  podję
liśm y hasło upowszechnienia oświa
ty  i k u ltu ry  wśród mas ludowych, za 
początkowane — jakko lw iek nieśmia 
ło jeszcze — przez twórców Konsty 
tu c ji 3-Majowej, ale jako ich spad
kobiercy urzeczywistniamy dzisiaj to 
hasło w  skali bez porównania szerszej, 
opierając je na walce o całkow itą 
przebudowę ustro ju społecznego 
przez usunięcie wszelkich form  w y 
zysku i  upośledzenia człowieka.

Wzmacniajmy więc tc nasze w y 
s iłk i. Twórzmy trwałe podstawy go 
spodarcze nowego życia mas pracu
jących, ich dobrobytu, ich ku ltu ry . 
Przyśpieszajmy rozwój te j ku ltu ry  
przez pracę nad sobą i przez pomoc 
wzajemną. W ten sposób zapewnimy 
Ojczyźnie naszej rozwój je j s iły  i po 
tęgi. W ten sposób przyśpieszymy 
zwycięstwo socjalizmu.

Irena K rzyw icka

T rz y  u jspom n ien ia  m a jo tce
Jestem dzieckiem. Matka prowadzi 

mnie za rękę. Wiem, że idziemy w kie
runku Marszałkowskiej. Tłum lud^i. Śpię 
wają pieśni te same, które się u nas 
śpiewa w domu, przy zamkniętych ok
nach: „Czerwony Sztandar“ , „Na bary
kady“ . Mieszamy się z tłumem. Widzę 
jak w pobliżu nas zakwita nad głowami 
czerwony kwiat Wijącej się zygzakiem ma 
ferii. Wszystko to teraz mętnie wypływa 
z mojej pamięci. Widzę podnieconą ra
dośnie twarz matki. Słyszę jej słowa, że 
to socjalistyczne święto. Ale mocniej w 
pamięci wyryły się chwile następne. Za
męt, jakiś poszum i dreszcz przebiega 
przez tłum. „Kozacy, kozacy“  słyszę. 
Matka chwyta mnie mocniej za rękę i 
ściąga z jezdni na chodnik. Czaję, że 
wszystko zaczyna się koło nas kotłować, 
Matka wpada ze mną w boczni, ulice. 
Boję się, czuje goniące za nami niebezpie 
czeństwo. Matka szepce mi: „Już dobrze, 
idź spokojnie“ . Wchodzimy w jakieś ob
ce ulice, których nazwy nie znam. Wiem 
że nie trzeba na ulicy mówić głośno o 
tym co było. Czekam, aż wrócimy do 
domu. Matka mówi wreśzcie z niezado 
woleniem: „Ach poco ja ciebie zabra
łam, byłabym została". Czuję żal do 
niej za te słowa. Na tym kończy się 
wspomnienie.

ł
Polska odzyskała niepodległość. Jestem 

uczennicą, idę w pochodzie pierwszoma
jowym obok starego robotnika, który mó 
wi do mnie serdecznym i pobłażliwym to 
nem: „Uważajcie towarzyszko, trzymaj 
cie równo krok“ . Wierzę w to, że tym 
równym krokiem, przy jego boku zaczy 
nam już wkraczać w socjalizm. Niepo
dległa Polska musi być przecież socjali
styczna. Śpiewamy Międzynarodówkę. Je 
stem podniecona i szczęśliwa. Wraca

małych powieści historycznych, z 
współczesnych —■ świetny Aleksander 
Bek — autor jednej z najlepszych po 
wieści o ostatniej wojnie.

Książki ich, które w ydał K U K , 
przerzucają czytelnika na przemian 
to do robotniczego świata carskiej 
Rosji (jak „M atka“  Gorkiego), to do 
rewolucyjnej F rancji z reku 1830 
(„Nędznicy“ W iktora Hugo), do za
mierzchłych czasów słowiańskich 
(„Stara Baśń“  Kraszewskiego) aż do 
skwarnej A fry k i, gdzie rozgrywają 
się barwne przygody dwojga zaginio 
nych dzieci („W  pustyni i w  pusz
czy“  Sienkiewicza), na fron t radziec
ko - niem iecki w  czasie wojny 1939- 
45 („Szosa Wołokołamska“ Beka), do 
starożytnego Egiptu („Faraon“  Pru
sa), do przedwojennej szkoły w ie j
skiej („Orka na ugorze“ W iktora).

K U K  wydał już 14 książek, a za
mierza wydać ich 200. Dotychczas u- 
kazało się 1 m ilion  100 tysięcy egzem 
plarzy tych książek, z tego czytelnicy 
zaprenumerowali do 1 marca 1949 ro 
ku około 200 tysięcy książek, b ib lio 
tek i w  Polsce w zię ły  około 420 ty 
sięcy egzemplarzy, sprzedano w  księ 
gamiach przeszło 100 tysięcy, a nie 
mą niemal dnia, by nie zgłaszało się 
nowych 30 do 40 prenumeratorów i 
nabywców.

100 złotych miesięcznie. Za tę su
mę można nabyć dobrą książkę — 
przyjaciela, k tó ry  zjawia się regular 
nie w  domu. co miesiąc, za każdym 
razem równie zajmujący i przenosi 
czytelnika, zmęczonego codzienną pra 
cą 1 troskami, coraz to do innego no
wego świata.

wspomnienie dzieciństwa. Nie ma już 
kozaków. Idziemy spokojnie, dumnie, 
śmiało. Zaczyna się może nowa era...

Nagle zza Zachęty wypada grupa stu 
dentów. Biało-czerwone . czapki, barwy 
narodowe, na które z taką dumą i szczęś 
ciem patrzało się w pierwszych latach 
niepodległości. Nad biało-czerwonymi 
czapkami migają lagi, szpicruty i kije. 
Studenci wpadają w bezbronny, niczego 
nie spodziewający się tłum. Dostaję przez 
rękę szpicrutą, rzucam się jak rozwście 
czony kot na jakiegoś korporanta, po ko 
biecemu, paznokciami. Ten umyka sro
motnie. Oglądam się, stary towarzysz, 
który szedł kolo mnie chwyta się za 
głowę, leje się z niej krew. Robi się za
męt. Robotnicy walczą pięściami, studen 
ci kijami. Kolo pałacu Kronenberga uzbro 
¡ona policja i szwadron wojska. Strza
ły. Do robotniczego pochodu...

Wstyd, wstyd, dławiący wstyd i roz
pacz. To ma być Pierwszy Maj w wolnej 
Polsce? Polska policja, polskie wojsko 
przeciwko polskim robotnikom? I polscy 
studenci? Wlokłam się do domu z po
chyloną głową. Nie łatwo się w tym wie 
ku przeżywa ruinę złudzeń.

♦
No i wreszcie I-szy Maja w Ludowej 

Polsce. Robotnicy, inteligencja, w'ojsko, 
studenci — razem! Ci którzy niegdyś 
bili —  przytaili się lub znikli. Reszta, 
zjednoczoną gromadą — do przyszłości. 
Jest tak, jak powinno było być już lat 
trzydzieści temu. Wśród wiosennego lopo 
tu czerwonych sztandarów otwarta dro 
ga do socjalizmu. Maszerujemy spokojnie 
i z godnością, nie spodziewając się jaw 
nej czy skrytobójczej napaści. Wielki, 
zwycięski tłum tworzących, walczących 
mięśniami i mózgami o piękną przy
szłość, o świat bez wojen, bez wyzysku, 
bez prześladowań, o świat nowych form 
życia i nowego człowieka, świat zjedno
czonych socjalistycznych narodów.

BIBLIOTEKA W KAŻDEJ GUMNIE 
GROMADZIE, ŚWIETLICY, 

KLUBIE

Delegaci spółdzielczości 
radzieckiej zwiedzają Polskę
Bawiąca w Polsce delegacja spółdziel

ców radzieckich w osobach wiceprzewod 
niczącego „Centrosojuzu“  Wiaczesława 
Filipowa, przewodniczącego ukraińskiego 
Związku Spółdzielców Dymitra Lipowoja 
oraz kierowniczki wydziału „Centroso
juzu“  Heleny Galahowej, zwiedziła Targi 
Międzynarodowe, wyrażając uznanie dla 
wysiłku, włożonego w organizację tego
rocznych M. T. P.

Spółdzielcy radzieccy interesowali się 
szczególnie osiągnięciami produkcyjnymi 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar- 
skich, przedstawionymi w poszczególnych 
stoiskach Centrali. Wyrazili oni uznanie 
dla jakości i asortymentu wystawionych 
artykułów.

Po zwiedzeniu Poznania, Wrocławia, 
Krakowa, Sandomierza i Kielc spół
dzielcy radzieccy udają się do Warsza
wy, gdzie wezmą udział w obradach 
Naczelnej Rady Spółdzielczej.
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M o  to ry  za c ja  h r a  ju

Po ro k u  p ra c y  „M o to z b y tu “
W yw iad z Naczelnym Dyrektorem CHP Mot. „M o tozby t”  — St. Masztakowskim

\J W  związku z zakończeniem rocznego okresu pracy „M otozbytu“ 
v v zwróciliśm y się do Nacz. Dyrektora CHP Mot. „M otozbyt“  Sta

nisława Masztakowskiego z prośbą o poinformowanie nas o pracach 
podległego mu przedsiębiorstwa, odpowiedzialnego za zaopatrzenie 
k ra ju  w  sprzęt motorowy.

K ro n ik a  M T P
IV  dniu „Święta Pracy" SUiędzynaro- 

dowe Jargi Poznańskie zwiedziło około 
60 tys. osób. Była to najwyższa dotycb 
czasowa frekwencja.

*
Do dnia t maja Biuro Sprzedaży „SWo 

tozbyt" sprzedało zwiedzającym 205 rowe
rów i 30 motocykli produkcji krajowej. 
Największym powodzeniem cieszą sią mo 
tocykłe marki Sokół i 25 CCIM.

*
IV  poniedziałek 2 maja przybyło na 

JiiJP 38 wycieczek z terenu całej Pol
ski. Jest to najwyższa dotychczas liczba 
tirycieczek, jakie przybyły w jednym dniu 
na Jargi. Poza tym przybył z Łodzi po 
ciąg popularny, który przywiózł ponad 
tOOO osób.

*
JV ubiegłym roku w czasie trwania Jar 

gów Centrala Jekstyłna dokonała obro 
tów na sumę 108 milionów zł. JV tym 
roku kwota ta została przekroczona w 
dniu i 'maja o godz. 14-ej, a więc w 
S-tym dniu trwania ÓMJP.

P o n a d  110 m in. z l. 
zaoszczę dz i C H P P

Prelim inowany plan oszczędnościo
w y  dla Centrali Handlowej Przemy
słu Papierniczego wynosi 110 m ilio 
nów zł. Po szczegółowym przeanalizo 
w an iu  planu przez wszystkie ogniwa 
Centrali zostanie on przekroczony 
dzięki nowym źródłom oszczędności 
wskazanym zarówno przez k ie row n i 
ków  placówek terenowych ja k  i  czyn 
n ik i party jne i  społeczne.

Należyte postawienie problemu 
współzawodnictwa pracy, skrupula t
ne zbadanie organizacji dla usunię
cia wszystkich zbędnych i dublowa
nych funkc ji, podział czynności, ak
cja szkoleniowa — zapewnią należy 
tę wykonanie zadań Centrali.

Na naradz ie . w  dniach 25—25 ub. 
mieś. podkreślono ważność i konie
czność realizacji takich postulatów

Jakie zadania postawione zosta
ły  przed „Motozbytem“ ?

Zasadniczym zadaniem „M otozby
tu “ — mówi dyr, Masztakowski — 
jest zaopatrzenie fo ls k i w  sprzęt mo 
torowy zarówno produkcji kra jowej 
ja k  i pochodzący z im portu. Przed
miotem działalności „M otozbytu“ jest 
w if ^  zakup i sprzedaż nie ty lko  sa
mochodów osobowych i ciężarowych, 
ale też ciągników  i przyczep, moto
cykli, dalej: s iln ików  spalinowych 
oraz rowerów i ogumienia. Konsek
wentne wykonanie tych zadań wyma 
gało zorganizowania, terenowej sieci 
dystrybucyjnej, które j g łównym i węz
łam i są Ekspozytury Rejonowe, czyn 
ne w  miastach wojewódzkich. W za 
kresie wym iany towarowej z zagra
nicą „M otozbyt“  działa przez własne 
B iu ro  Handlu Zagranicznego, istnie 
jące przy Naczelnej D yrekcji ,.Moto
zbytu“  w  Warszawie.

Do zadań „M otozbytu“ należy tak
że i konserwacja sprzętu motorowe
go — i  to w łaśnie różni nas od in 
nych centra! handlowych. Zadanie to 
wykonywa w  coraz większym stopniu 
rozbudowywana energicznie sieć Sta
c ji Obsługi Samochodów. Na rozwój 
ich położymy w  najbliższym czasie 
szczególnie s ilny nacisk, korzystając z 
uruchomionych w  tym  celu specjal
nych kredytów. Kapitalne remonty 
przeprowadzane są w  Zakł. Sprzętu 
Transportowego, które dokonują w y
m iany wozu wymagającego naprawy 
głównej, na samochód te j samej mar 
k i, typu  i  tonażu, będący już po na
praw ie za zwrotem kosztów remontu.

W ja k i sposób i w  ja k im  stop
n iu  zaspakaja, się potrzeby rynku 
w  zakresie sprzętu motoryzacyj
nego?

Sytuacja jest tu  różna w  zależności 
od rodzaju tego sprzętu. W odniesie
n iu  do samochodów osobowych, któ
rych produkcja kra jowa jest w  sta
dium  przygotowania, zdani jesteśmy 
jeszcze calk-cwioie na im port, pokry
wając zapotrzebowanie m nie j więcej 
w  70 proc. Inaczej wygląda już sytua 
cja w  odniesieniu do samochodów cię

nie w  kontraktach dostawców do zao 
patrywania nas w  części zamienne- 

Przy okazji stw ierdzić należy, że 
ilość kursujących w  k ra ju  samocho
dów osobowych jest już obecnie wyż 
sza od przedwojennej, a ilość samo
chodów ciężarowych — trzykro tn ie  
większa. Potrzeby jednak, na tle  roz 
w oju życia gospodarczego wzrastają 

T wzrastać będą w  dalszym ciągu.
A  ja k  jest z ciągnikami?

Sytuacja przedstawia się tu  o tyle 
korzystnie, że w  roku bieżącym po
kry jem y całe zgłoszone nam zapotrze 
bowanie, -przy czym ok. 40 proc. tego 
zapotrzebowania zaspokoimy c iągn i
kam i p rodukcji kra jow e j „Ursus“ . 
Potrzeby ro ln ic tw a  zabezpieczone są 
produkcją zakładów „Ursus“ i do
stawami czechosłowackich „Zeto- 
rów “ , potrzeby zaś transportu pekry 
te zostaną nadwyżką produkcji Zak
ładów „U rsus“ . Ogółem ro ln ictw o o- 
trzyma w  tym  roku ck. 4.700 ciągni 
ków, transport zaś ck. 1.400. Oczywiś 
cie, w  związku z postępującą mecha
nizacją roln ictwa potrzeby w  te j dzie 
dżinie będą z roku na rok  wzrastać, 
ale szybko też będzie się zwiększała 
produkcja „Ursusów“ . Czechosłowa
cja zaś i Związek Radziecki zsgwarzn 
tow ały nam również dostarczenie po 
ważnej ilości ciągników.

W związku z dc-ść znaczną ilością 
ciągników, przeznaczonych dU  celów 
transportowych — w y łon iła  się po
trzeba dostarczania znacznej . ilości 
przyczep. Ilcść tę oszacowano na 7 
tysięcy. Zapotrzebowanie to pokryte 

U i ma być głównie przez produkcję kra 
_ nsństw nw i nrzemysł ciężki

jak : ścisła koordynacja planów zbytu . , , ,  , . , ,
z planam i produkcji, przestrzeganie ( k l0 r-vch posiadamy obec-
norm  jakości towarów, badanie ząpo 1
trzebowania ryn ku  i  pobudzanie no
wych potrzeb konsumentów yv celu 
um ożliw ienia przemysłowi pap iern i
czemu pełnego wykorzystania poten
c ja łu  produkcyjnego, rejonizacja za
kupów dla osiągnięcia w  skali cgólno 
kra jow ej oszczędności w  transporcie,

W toku narad zebrani p rzy ję li 
przez aklamację rezolucję wzywającą 
do ^mobilizowania organizacji pa rty j 
nyc li i  pracowników bezpartyjnych 
do w a lk i o przedterm inowe wykona 
nie planu zaopatrzenia rynku  w  arty  
k u ły  papiernicze wyrażającego się wg 
cen detalicznych sumą 34.024 m il. zł. 
i  do pełnego wykorzystania wszyst
k ich  rezerw oszczędnościowych.

W końcowym przemówieniu Dyrek 
to r Naczelny Centrali A. Lew iński 
podkreślił dotychczasowe osiągnięcia 
ł  w y tkną ł drogę dalszej pracy zmie
rzającej poprzez wyszkolenie kadr, 
uelastycznienie aparatu, zmniejszenie 
kosztów handlowych, upłynnienie re 
manentów, walkę z biurokratyzmem, 
stworzenie kom is ji racjonalizator
skich i popieranie w sze lk ie j in ic ja ły  
w y  w  tym  k ie runku—do takiego funk 
cjonowania Centrali, które zapewni 
należyte, sprawne i  szybkie za

spakajanie potrzeb społeczeństwa.

nie w  k ra ju  stosunkowo znaczną ilość 
Zapotrzebowanie Sektora państwowe
go' na ciężarówki pokrywam y nie
m al w  całości, a rozw ija jąca się obie 
cująoo produkcja polskich „S ta r‘ów“ 
pozwala żywić nadzieję, że już w  naj 
bliższych latach co raz większy cds-e 
te k vtego zapotrzebowania zaspakajać 
będziemy ze źródeł krajowych.

Bardzo ważnym prc-blemem jest 
sprawa części zamiennych. Pragnę 
podkreślić z całym naciskiem, że 
przemysł kra jow y musi nastawić Się 
na produkcję części zamiennvch do 
samochodów. Im port nie jest bowiem 
yr stanie pokryć całego zapetrzebowa 
ni a w  te j dziedzinie. Jeśli chodzi o 
sprowadzane obecnie wozy nowe, to 
zabiezpieczamy się przed trudnością

jową — państwowy przemysł cięż 
i miejscowy, -a także przez drc-bny 
przemysł pryw atny. Pewną ilość 
przyczep, zwłaszcza typy cięższe i spe 
cjalne sprowadzimy z zagranicy.

Co się tyczy siln ików, to sprzeda
jem y s iln ik i typu przemysłowego 
S. 60 o mocy 8—14 K M  i  motopompy 
strażackie M. 800.

— Jak się przedstawia sprawa 
z motocyklam i i rowerami?

Na tym  odcinku n ie prowadzimy 
obecnie im portu. Sprzedajemy bez 
^graniczeń motocykle produkcji kra 
jowej „S H L“ i „Sc-kól“ 125 cm sześć.. 
poprawia się też wydatnie zaopatrzę 
nie- w  części zamienne, których brak 
dawał się dotąd we znaki. Notujemy 
wzrost zainteresowania i ząpotrzebo 
wania na motocykle, które n iewątpli 
w ie  zwiększy się jeszcze z chw ilą 
wprowadzenia w  najbliższym czasie 
ratalnej sprzedaży m otocykli dla 
świata pracy. Zapotrzebowanie k ra 
jowe na rowery na razie pokryw a
my .ale stale się ono zwiększa. Obser 
w ujem y z zadowoleniem ten wyścig 
między produkcją, a zapotrzebowa
niem. W ciągu pierwszego kw arta łu  
br. w ykonaliśm y już 36 proc. roczne 
go planu sprzedaży. Z nie m n ie j
szym zadowoleniem stwierdzamy po
myślny rozwój eksportu rowerów.

— Z jak ich  kra jów  sprowadza
my najw ięcej sprzętu motorowe
go?

G łównym i naszymi dostawcami w
m i na" przyszłość przez zobcwiązywa | ramach zawartych umów h-sndlc-

wych są: Czechosłowacja, ZSRR, Frań 
cja i Wiochy. Z Czechosłowacji im 
portu jem y głównie wozy -osobowe 
m ark i „Skoda“  oraz c iągn ik i „Zetor“ . 
Związek Radziecki dostarcza nam 
przede ¡wszystkim ciężarówek, dalej 
zaś traktorów , pługów traktorowych 
i wozów terenowych. We Francji za' 
kupujem y przede wszystkim  autobu
sy m ark i „Chausson“ oraz tro lleybu 
sy. Wreszcie z Włoch sprowadzamy 
wozy osobowe, ciężarowe i  autobusy.

— Jak rozw ija ły  się dotychczas 
prace „M otozbytu“ , ja k ie  są za
mierzenia na najbliższą przyszłość? 
Czy napotykacie na jak ie  trudnoś 
ci?

Oczywiście Do najpoważniejszych 
trudności zaliczyć trzeba brak fachów 
ców w  zakresie handlu motoryzacyj
nego, których musimy dopiero szkolić: 
i  wychowywać. N ie brak i  innych 
trudności — np. lokalowych. M imo 
to jednak Centrala nasza wykazuje 
niezwykle szybki rozwój. Wystarczy 
wspomnieć, że obroty nasze w ynosiły 
w  I  półroczu 1948 roku — 5 m ilia r 
dów zł., w  I I  półroczu zaś 13 m ilia r
dów zł. Osiągając 18 m ilia rdów  rccz 
nego obrotu przekroczyliśmy w  roku 
ub. plan o 35 proc. W roku  bieżącym 
obroty nasze poważnie wzrosną. Sta 
w ia  to „M otozbyt“ w  rzędzie na.jwięk 
szych central handlowych w  Polsce. 
Dodać jeszcze należy,, że na tegorocz 
nych Międzynarodowych Targach 
Poznańskich „M otozbyt“  w ystąp ił po 
raz pierwszy z własnym pawilonem, 
obrazującym całokształt polskiej pro 
dukcji motoryzacyjnej.

Co do naszych zamierzeń to — o- ‘j 
bok wspomnianej już rozbudowy Sta 
c ji Obsługi — dużą wagę przywiązu 
jemy do rozwodu sieci sklepów detali 
cznych „M otozbytu“ , których k ilka - 
dzieesiąt zamierzamy uruchomić jesz 
cze w  tym  roku. Nadal też dbać bę
dziemy o szkolenie fachowe naszego 
personelu.

W ywiad przeprowadził J. K.

I  E  Ł r  O  Y
N otow an ia  cen giełdy zbożowo - tow arow ej

(in złotych za 100 kilogramów)

T O W A R

N e w a  ł in ia  ż e g lu g o w a  
G d a ń sk  — H e ls in k i

W  dniu 1 maja nastąpiło otwarcie no 
wej trzynastej z kolei linii regularnej, 
utrzymującej stale połączenie między Pol 
ską a Finlandią. Linię tę obsługuje S/S 
„Śląsk“ , który poprzednio był eksploato
wany na linii regularnej Gdynia—Ant
werpia.

Jest to frachtowiec o nośności 1.515 
TDW  z 12 miejscami pasażerskimi. Kur 
suje cn pomiędzy Gdańskiem a Helsin
kami. Caią trasę z Polski do Finlandii 
i z powrotem odbywa dwa razy w miesią 
cu.

W  pierwszy rejs do Helsinek S/S 
„Śląsk“ zabrał drobnicę.

P ió rze  i  W y b rz e ż e
W artość p ro d u k c ji polskich stoczni m o r

skich osiągnęła w  I  k w a rta le  rb. 102 proc. 
planu. W  po ró w n an iu  z I  k w a rta ie m  1943 
r. w artość p ro d u k c ji stoczniowrych  w zro 
sła o 61 proc.

Działalność Centrali Rybnej

Pszenica. . . . .
Ż p t o .........................
Jęczmień pasteuiny . 
Jęczmień przemiałom» 
Jęczmień browarniany
Owies........................
Mieszanka pastewna 
Gryka . . . .
Proso grube . . 
Kukurydza . . .
Mąka pszenna 07% 
Mąka pszenna 80% 
Mąka pszenna 70% 
Mąka pszenna 67% 
Mąka pszenna 50% 
Mąka poślednia .
Mąka żytnia 97% .
Mąka żytnia 80% .
Mąka żytnia 65%,
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . 
Oiręby żytnie .
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane .
Płatki owsiane . 
Otręby kukurydziane 
basza jęczmienna 63% 
Kasza perłowa 46% 
Kasza jaglana . .
Kasza gryczana . 
Pęczak . . . .  
Groch polny . . 
Groc.li Victoria . 
Groch „Folger” . 
Groch pastewny 
Fasola biała jedn. 
Fasola kolorowa . 
Fasola »Jasiek« .
Bobik . . . .  
Wyka . . . .
Peiuszka. - . .
fcobin żó łty . . .
Lubin słodki , .
Łubin gorzki . .
ł  ubin niebieski .
I  ubin odgoryczony 
Seradel a. . . .  
Rzepak ozimy .
Rzepak jary. . . 
Rzepak przemysłowy 
Rzepik ietni . . - •
S emie lniane . . .
Siemię konopne . . 
Lnianka . . . . .
Mak niebieski do siewu
Gorczyca........................
Makuch lniany . ,
Makuch rzepakowy . 
Śrut kokosowy ■ .
Si ut lniany . . . .  
Śrut tzepakouy . .
Śrut sojowy . -
0  ej lniany, . . •
Olej rzepakowy surew 
Pokost lniany . .
t hmiel (50 kg I gat 
łk m e  żytnia luzem. 
Słoma pras. żytnia . 
Siano z w. luzem. 
Siano zw. prasewene 
Siano pi as n/noteckie 
Ziemniaki jadalne . 

dla producenta) . 
dla ap. handlowego) 

Ziemniaki przemysłów 
(dla producenta) . 
(dla ap. handlowego 

Marchew iadalna, . 
Kapu-ta . . .  
kapusta kiszona . .
Buraki. . . . .
1 ietruszka . . . •
Jabłka i&dalne. . . 
Jabłka przem.
Jabika zimowe I gat. 
Gebuia . . .

Wynalazki i usprawnienia
R uch rac jona lizato rsK i w  energetyce  

p rz y b ra ł ju ż  oddawna ch a ra k te r ruchu  
m asowego. Ś w ia t p racy  docenia w  pełn i 
znarj-enie tego ru ch u  i  b ierze  w  nim ży 
w y  ud zia ł. N ie  m a ju ż  dz is ia j u nas ta - . - .
kiej elektrowni, k tó ra  b y  n ie  m ia ła  swo- • ; transportu. Korzystając z „urodzaju 
Ic h  rac jo n a liza to ró w . A_ oto k ilk a  zg ło
szonych ostatnio w n iosków  ra c jo n a liza io r-

Z adaniem Centrali Rybnej jest regulo-r 
wanie i czuwanie nad całością gospo 

darki rybnej. Pierwszym cta-pem działalno 
ści CR w r. 1946 by!o uporządkowanie 
obrotu rybami, który prawie w całości spo 
czywal w rękach prywatnych. Praca Cen 
trali była bardzo trudna, gdyż nie posia
dała ona żadnych przywilejów i wchodzi 
la na rynek jako wolny konkurent. Wszy 
scy rybacy mieli umowy z firmami pry
watnymi. Centrala Rybna przystąpiła do 
„bitwy o rybę“  organizując przede wszy 
stkim zaplecze tj. sieć zbytu hurtowego

P rac o w n ik  E le k tro w n i w  Skatecznte  
Zenon O le ja rc zy k  u s p ra w n ił sygnalizację  
zb liża jących  się pociągów z w ęglem .

W  skład urządzenia  sygnałow ego w cho
dzą dw a s łupy  sygnałow e ustaw ione przed  
b ra m a m i w ja z d o w y m i e le k tro w n i. W  od
ległości 900 m tr . od e le k tro w n i um ieszczo
no  pod szynam i na betonow ych podsta
w ach  dwa w łąc zn ik i przyciskow e. P ocirg  
■wjeżdżając na odcinek szyny ponad p rz y 
c isk iem  po w od uje  je j ugięcie przez co 
następu je  w łączen ie  p rądu  elektrycznego  
do obw odu sygnałow ego, k tó ry  pow oduje  
zapa len ie  się ża ró w ek  oraz dzia łan ie  
dzw onka e lektrycznego. S ygnał e le k try c z 
n y  jes t p rze ry w a n y  na sku tek p rzyc iska 
n ia  przez ko-ła poszczególnych wagonów  
i  trw a  ta k  długo aż pociąg m in ie  u rzą 
dzen ie. , . , ,

P ra c o w n ic y  e le k tro w n i w  S zom bierkach  
o b m y ś lili i  zbudow ali z m a te r ia łu  odpad
kow ego m aszynę do gięcia szyn. M aszyna  
ta o n ie zw y k le  prostej k o n s tru k c ji pozwa
la  na szybk ie  i dokładne g ięcie szyn o 
d o w olnych  w y m ia rac h  w  obu k ie runkach  
i  pod do w o lnym  kątem . Oszczędność w  
czasie w  po ró w n an iu  z gięciem  w  im adle  
o rzy  pom ocy m ło ta  w ynosi co n a jm n ie j 
14 m in u t na jedn o  zgięcie. P rzyrzą d  zna
la z ł szerokie  zastosowanie w  e le k tro w n i 
S z o m b ie rk i,  gdzie uży w a n y  b y ł p rzy  bu
d o w ie  i  ro zb u d o w ie  celek rozdzie ln i 6.<XX)

VWtÓW- 1 (Egg).

dorsza“  w r. 1945 Centrala przejęła od 
firm prywatnych wszystkie umowy z ry
bakami. Od tego momentu rozpoczyna 
się szybki rozwój uspołecznionej gospo
darki rybnej. Buduje się chłodnie, magazy 
ny, rozszerza się sięć hurtu, rozbudowuje 
się transport. Cały aparat dystrybucyjny 
zaopatrywany jest w niezbędne urządze
nia techniczne. Rozpoczyna się budowę 
własnego detalu w celu umożliwienia po
lityki interwencyjnej i stabilizacji cen. 
W roku 1947 przez aparat obrotu Cen
trali Rybnej przechodzi już 41 proc. ma
sy towarowej, czyli 39 tys. ton. Obroty 
wyniosły w tym czasie 2,3 miliarda zl 
1 stycznia 1947 r. Centrala posiadała 71 
placówek, a 1 stycznia 1948 już 267. W  
roku tym Centrala Rybna zawarta szereg 
umów centralnych z poszczególnymi mi 
nisterstwami, które zobowiązują się do od 
bierania określonych ilości towaru. Jedno 
cześnie Polska zyskała sobie szereg ryn 
ków zagranicznych^ które w połączeniu 
ze zwiększonym znacznie popytem w kra 
ju — zapewniły całkowity zbyt złowionej 
ryby. Powstała mocna baza ekonomiczna

X T ’!"  je s io n o w e
J t x J L i ' L i '  b u k o w e , o lc h o w e  i  ja w o ro w e
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dla gospodarki rybnej i zaznaczyły się 
perspektywy jej rozwoju.

W r. 1948, pierwszym roku swej pla
nowej gospodarki, Centrala Rybna już 
jako instytucja spóldzielczo-państwowa 
dążyła do dalszej rozbudowy swego apara 
tu. Cala sieć dystrybucyjna została wy
posażona we wszelkie urządzenia technicz 
ne. Rozpoczęto budowę przetwórni i chłód 
ni przeważnie przy placówkach skupu. 
Dzięki pracom badawczym laboratorium 
CR w Gdyni postawiono należycie spra
wę wykorzystania odpadków, opracowano 
metodę garbowania skórek dorszowych, 
rozpoczęto próby eksploatacji łuski ryb
nej, z której otrzymuje się esencję perło
wą, wzmożono na większą skalę produk
cję mączki i kleju z ryby. Prowadzi się 
dalej prace nad eksploatacją proteiny oraz 
produkcją włókna z (białka rybiego. W  
styczniu 1949 r. Centrala liczy już 398 
placówek,, czyli ponad 5 i pól raza wię
cej niż pod koniec r. 1947. Przez sam 
aparat Centrali przechodzi 49 tys. ton 
masy towarowej. Obroty osiągają 4,8 mi 
liardów zl. Niezwykłą dynamikę wykazu-, 
ją detaliczne obroty CR w ostatnich 3 mie 
siącach ub. r. — 417 min. zł, 525 min. 
zl i w grudniu — 1 077 m!n. zl. Dzięki 
zastosowaniu oszczędności oraz uspraw
nieniu obrotu osiągnięto znaczne zmniej
szenie kosztów własnych co m. in. po
zwoliło na podwyższenie o 17 proc. ceny 
płaconej rybakom bez podniesienia ceny 
sprzedażne!. W  roku tym Centrala utrwa 
lila swą pozycję jako eksporter.

Obecnie do zadań Centrali Rybnej na
leży obrót krajowy i zagraniczny, prze
twórstwo rybne i przerób odpadków Z 
ryb, zaopatrywanie przedsiębiorstw w 
urządzenia techniczne i środki transporto 
we oraz prowadzenie kontroli rewizyjnej 
i instruktażu wTśród zrzeszonych spół
dzielni. Centrala popiera i intensyfikuje 
nasze rybołówstwo dążąc do uzyskania 
jak największej wydajności. Rybacy i 
przedsiębiorstwa korzystają z materialnej 
pomocy Centrali, która jest współudzia
łowcem Towarzystwa Połowów Daleko-

_| morskich „Dalmor“  i udziałowcem Przed
, siębiorstwa Połowów Bałtyckich „Arka".

Centrala Rybna posiada 3 zasadnicze 
typy sklepów: 1) reprezentacyjno-inter- 
wencyjny — o całkowitym wyposażeniu 
technicznym i maksymalnej przepustności 
towarowej 1000 kg dziennie, 2) branżo- 
v>o-rybne, typu wyłącznie handlowego z 
mniejszą przepustnością (500 kg) posia
dające urządzenia techniczne i 3) sklepy 
mieszano-ryhne, posiadające konieczne 
urządzenia do sprzedaży ryb, posiadające 
jednak na składzie i inne towary spożyw 
czei sklep taki może dokonać obrotu 
dziennego masą towarową (rybną) o wa 
dze 100 kg. Centrala posiada obecnie 246 
sklepów gdy w r. ub. było 236, w 1947 
— 163 i w 1946 —• 29. Do końca bież. 
roku CR otworzy 74 nowych placówek, 
w tej liczbie: sklepów branżowych — 54, 
probierni — 10 i smażalni — 10. Stan 
sklepów Centrali będzie pod koniec roku 
wynosił: branżowych 300, probierni i sma 
żalni — po 10. Wg planu przez aparat 
Centrali przejdzie masa towarowa o wa 
dze 79 tys. ton, obroty wyniosą 9,4 mi
liarda zl. Już w r. 1948 obrót odbywał się 
rybą patroszoną i bez głowy, zwyżka ce 
ny więc, która w związku z tym nastąpiła 
jest tylko jxizoma. Wpłynie ona także na 
zwiększenie ogólnej sumy obrotu w r. 
bież. Przetwórstwo CR zużyje w r. bież. 
51.600 ton ryb i osiągnie wartość produk 
cii 4 mld. zl. Nie wzięto tu jeszcze pod 
uwagę, 10 zakładów przetwórczych, które 
nie zostały dotychczas przejęte przez 
Centralę, (wd).

Tendencja 
1’cdaż.

Wrocłaui
29.1V

Warszarua
2.V

Katomice
29.1V

3.450 3.550 3.550
2.175 2.225 2 240
— —

2.075 2.125 2.140
_ —

2.075 2.075 2.090
— — —

3 900 3900 3.900
3.600 3600 3.600
2.506 — —
4.650 4.600 4.650

— —
5 700 5.700 5 600
6.050 — 6.050
6.700 6.650 6.700
3.250 3,150 3.250
2.950 2.900 2.950
3 250 3.150 3.250
3.890 3.840 3.890

_ 7.900-8.600
1.350 1.350 1.350
950 950 950
850 8 50 850

— —
6.100 6.100 6.100
850 850 850

4 100 4100 4.100
5.300 5.300 5.30»)
6300 6.300 6 300
9300 9300 9300
__ 4 100 4.100

4.500-4.800 4.600-4.700 —
GXC0-6.8 0 6 500- 6.860 6.500-7.000

— — —
_ — —

5 7C0-6.200 — 5.500-6.000
4.400-4,700 — 4.400 4 800

— — —
— — —
— 3564 —
— 3780 —
— —
— — —

— —
— 2160 —
— —► —
— — —

6 000-6 600 — 6600
— — 5900
— — —

5,000 5.300 — —
12 1 00 i l  000-12 00' 12 000
6.590 6.590 6590
4.540 4540 4540

2 500-13.500 — (3 500- 14.56
v 506-6.000 6572 —
4.400-4 600 — 4.000-4,300
1 700-2.000 — 1.500 1 700

—
— 2.200-2.300
— — —

— —-
57 000-53.000 49.000- 52 0(8 —
•6 000 27.001 23.600-25 0 0 —
50.1 00-69.000 — bo 0067 0

— —
500 575 475-500 —

— 500-525 500-550
750-800 — —

_ 750-800 650-800
— —

600 680_ 600 615
— 680 695

550-630_ 550 565
_ 630 645

900 1 00 900-1CC0 1.200-1.43«.
_ — —

3.000 3.300 — 3 600-3.90C
1.906-2 060 2 800-3 000 —
1.500-1 800 1 150-1 250 1S00 1.900

— 18.4 00- 27.00
— —

— — —
1000-1200 — 800-1200

sjrokojna spokojna spokojna
— .mjtranwtm.t.Mk.ua ■■■•

Lublin
29.1V

3.540 
2.225

2.075

2.075

3 890 
3 600

4.650 
5400 
5.600 
6.050 
6.700
3.300 
3.000 
3.400 
3.940

1.350 
950 
850

6.100 
850 
4.100
5.300 
6300 
9300 
4100

4 400-4.600

5.600-6.000

3780-3969 
3.780-S 969

2160-2268 
2160-2 268

3240-340)

5.900

11.500-12.000 
&.4CC-6.590

13.000-14.000

3700-S900 
1 800-2.00 J

>7 000-28 500 
55 000-69 600

600-700

750-850

600
680

550
630

spokojna

Usprawnionej rozdii&i mięsa 
dla świata praqj

W  maju br. sklepy rzeźnicze w War 
szawie w dalszym ciągu wydawać będą 
przydziały mięsne dla świata pracy na 
bony tłuszczowe oraz imienne listy zbio 
rowe, sporządzone przez poszczególne za 
kłady.

Dążąc do zlikwidowania kolejek przed 
sklepami rzeźniczymi Centrala Mięsna w 
¡»rozumieniu z Radami Związków Zawo 
dowych stara się o powiększenie ilości 
sklepów, rejestrujących- tany tłuszczowe.

W  celu uniknięcia przetrzymywania 
mięsa w sklepach rzeźniczych przez nie 
dzielę, Centrala Mięsna projektuje prze-

K ontraktów anie  
roślin  przem ysłowych  

na D olnym  Śląsku
Na Dolnym Śląsku zakontraktowano 

18.600 ha lnu, przekraczając plan o 600 
ha. Niemniej pomyślny przebieg ma kon 
traktacja buraka cukrowego. Ogółem za
kontraktowano już na Dolnym Śląsku 
43.500 ha buraka cukrowego, wobec za 
planowanych 44.500 ha. Cykorii zakon
traktowano ponad 1.000 ha, co stanowi 
przekroczenie planu o 230 ha. Równie po 
myślny przebieg ma kontraktacja rzepaku 
i ziemniaków.

sunięcie dni sprzedaży mięsa zamiast, 
jak dotychczas w piątki, soboty i penie 
działki na czwartki, piątki i soboty.

R a c jo n a ln e  żyw ien ie  
in w e n ta rz a

W  trosce o podniesienie mleczności 
krów prowadzona jest od dłuższego czasu 
na Pomorzu Szczecińskim akcja poradnie 
twa żywieniowego. Przy spółdzielniach 
mleczarsko-jajczarskich pracuje 21 dorad 
ców żywieniowych, udzielając dostawcom 
mleka fachowych porad o racjonalnym 
żywieniu, wychowie i pielęgnacji in
wentarza żywego. Akcja ta obejmie do 
końca br. wszystkie okręgowe mleczarnie 
woj. szczecińsldego.

H odow la ow iec
KKO . w Jeleniej Górze otrzymało o- 

statnio specjalne kredyty dla rolników z 
rejonów górskich powiatu na zakup 
owiec i ich hodowlę. Jako teren hodo 
wlany wytypowano Szklarską Porębę i 
Karpacz.

Wypasy owiec prowadzone będą zespo 
Iowo pod nadzorem doświadczonego ho
dowcy.

-  to zdrowie i siła
ekstrakt drożdżowy, dosko
nały w  smaku, p i k a n t n y ,  
nadający się jako prz.yprawa 
■do. z u p , s o s ó w  i j a k o  
s m a r o w i d ł o  na c h l e b
Ż ą d a  § w s z ę d z i e
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Vesely (CSR) znóiu pieriuszy na mecie
Pierwsza nasza d ru ż y n a  na  c z w a rty m  m ie js c u

Red. Cergoivski te le ]onuje z Brna

w l® r«e*o rn ł kolarze  —  polscy—• modło, 
•on** °  7 bo mają. nadzieję, że są wian lepiej przygotowani od przeciw

ników.

W y n ik i Ii-go  e ta p u  
Wyścigu kolarskiego P —W

Wyniki indywidualne drugiego etapu: 
») Vesely (CSR I) — 4:00:56, 2) Gar- 
nier (Francja 1) — 4:00:56, 3) Krejcu 
(CSR 1) — 4:02:32, 4) Battie (Francia 
f l )  — 4:03:00, 5) Bordel (Francja III) 
«— 4:03:58, 6) Hadru (Rumunia I) — 
4:03:58, 7) Wójcik (Polska I) — 4:03:58,
8) Horbtdot (Francja II) — 4:03:58,
9) Beaumont (Francja I) — 4:03:58,
10) Publicity (CSR II) — 4:03:58. 

Wyniki drużynowe po dwu etapach:
1) Francja II — 24:32:28, 2) CSR I — 
24:36:04, 3) Francja I — 24:38:34,
4) Polska I — 24:56:37, 5) Węgry I, 
6) Francja III, 7) Polska II, 8) Polska 
III, 9) CSR I, 10) CSR III, 11) Rumu
nia I, 12) Bułgaria II, 13) Węgry II, 
14) Bułgaria I, 15) Bułgaria III, 16) A l
bania, 17) Finlandia, 18) Rumunia II.

Brno, 2 maja
T \  RUGI etap wyścigu Praga— Warszawa był bardzo trudny, gdyż na 

trasie znajdowały się duże wzni ocienia. -• a jednym z nich ku.aize 
musieli zsiadać z rowerów i zdobywać szczyt piechotą. W arunki te me 
odpowiadały w yb itn ie  kolarzom po!?k‘ m, którzy po pura.ee w p ie rw 
szym etapie znacznie popraw ili sw oi* pozycje. Zawodnicy nasi w  w ięk
szości jechali w czołówce zachowuj4c współpracę zespoicwą. Nie peszą 
ich już obce nazwiska zagranicznych ryw a li i zaczęli nawet myśleć o 
ucieczkach Francuzi w dalszym e 'ą3U jecuua bardzo donrze. Czesi, jak 
«resztą i  p 0'a«y m ie li dużo defektów ‘ gam. ła d n ie  zespołowo jecua.i

_____________________«¡ulgarzy.
Na trasie panował bałagan, k tó ry  

wzrastał w  m iarę zbliżan.a się do 
mety. ^7 B rnie odbywał się prawie 
normalny ruch. k i lk a  km  przed me
tą drogę tarasowały tramwaje, au
ta, motocykliści i wozy. Opieka nad 
zagranicznymi ekipami jest niedo
stateczna. Po przyjeździe n ik t nie 
wie, gdzie będzie mieszkał. Zawod
nicy zakwaterowani są w  jednym 
miejscu, pomoc techniczna w  d ru 
gim, a kierownictw o i  dziennikarze 
w  trzecim, tak że wszyscy muszą 
się szukać na mieście.

Pogoda w dalszym ciągu sprzyjała 
kolarzom. Było nieco cieplej, n iż na 
pierwszym etapie, jednak me za go
rąco. Pozycja naszych kolarzy po .' 
praw iła się nieco po tym etapie in 
dyw idualnie, ja k  i zespołowo. W 
dalszym ciągu jednak nasi kolarze 
są na dalszych miejscach.

Do drugiego etapu Pardubice — 
Brno na trasie 137 km  wystartowało 
98 zawodników.

Start honorowy odbył się wczoraj 
o godz. 9 m in. 10, a ostry 2 km  za 
miastem w  10 m inu t później. Zaraz 
po starcie kolarze rozw inęli się 
w  długi wąż. Pierwszą gumę łapie 
Czech Sieol (CSR I), na 13 km  w i
dzimy bezradnie rozglądającego się 
Czyża z przerwanym łańcuchem. Po 
20 km  zaczyna się próba ucieczek, 
szybko jednak zlikw idowanych. K il  
ka km  dalej duża kraksa, w  które j 
potłukło się 15 zawodników m. in. 
Wyględa i  Miculescu (Rumun). Po
lak musiał po wypadku zmienić ko- 
ło.

Przed miasteczkiem Janovicky w 
momencie przejazdu kolarzy zamk
nął się szlaban kolej owy, czołówka 
zdążyła przejechać i  12 zawodników 
zostało w  tyle. Od tego momentu 
tworzy się k ilka  grup. Na czole je
chał m. in. W ójcik, Vesely i w ięk
szość Francuzów. W drugie j 8 Po
laków w  towarzystwie reszty Frań 
cuzów i Czechów, dalej Leśkiewicz, 
Tarrega i  Nedelec (Francja), a w 
ostatniej — S iem iński i  Kudert. 
Przed górą w  L idom yślu druga gru 
pa doszła do czołówki, z które j u- 
cieka W ójcik i prowadzi przez 10 
km. Pozwala się jednak dogonić. Z 
kole i na moment ucieka Sałyga.

Na największej górze za L -tcw ica  
m i (95 lam.) ucieka Vesely, a wraz 
z inim Garnior (Francja I). W czo
łówce goniącej Vesely‘ego znajdował 
się Kapick, Siem iński, Wrzesiński, 
Sałyga, W ójcik, Mich, Nowoczek i 
Targoński. Zaraz za górą zaczyna się 
okres łapania gum. Pierwszą ofiarą 
pada Motyka, za n im  Norhadian (Ru 
munia) i  Wrzesiński a kolekcję za
myka Czech Holoubek.

Na 25 km  przed Brnem za Vese- 
lym , Garnierem, w  grupie 13 zawód 
n ików  z Kra iczu i  Barthie na czele, 
by ł ty lko  jeden Polak W ójcik, Za 
n im  jechał samotny Sałyga, a da
lej grupa 6 Polaków.

K ilk a  k ilom etrów  przed metą u- 
ciekają z drug ie j Grupy Kraiczu i 
Barthie, lecz nie zdążyli już dogo
nić Vesely‘ego i  Garniera.

Na fin iszu po krętych ulicach Brna 
Vesely lepiej znający miasto p ierw  
szy -wpadł na metę przed Garnierem. 
Za chw ilę  przyjechali Kra iczu i Bar 
thie, a za n im i grupa, w  które j był 
W ójcik. Polak zajął 7-me miejsce.

Etap ukończyło 94 zawodników. 
W ycofali się Caco (Albania), Tarre
ga (Francja) oraz Tobias (Węgry). 
Dziś 3 bm. s ta rt do II I-g o  etapu 
Brno — Gottwaldowo (Zlin) o godz. 
9.10, Trasa dł. 140 km.

L. CERGOWSKI

W e insi Kroczeiuo zabłysły żarówki
C z u b  p i e r i r s z o m a j o u i y  r o b o t n i k o m  SPB

O d dawna mieszkańcy Kroczewa | gmachu w ie jsk ie j szkoły podstawo'
(pow. płoński) m arzyli o zelektry

fikow aniu  swych gospodarstw. N ie
stety, nie pczwalaiy na to skromne 
fundusze samorządu wiejskiego, gdyż 
kosztorys sporządzony przez Zjedno 
czenie Energetyczne Okr. Płocko-Wio 
oławskiego opiewał na sumę przekra 
czającą m ilion  złotych. Tymczasem 
właśnie na dzień 1 maja w pięknym

S k ła d  p i łk a rz y  P o ls k i 
n a  m ecz  z R u m u n ią

Po meczu treningowym z  Rzeszowem 
Ustalone zostały przypuszczalne składy 
reprezentacji Polski.

Polska A  (wytypowano 16 graczy): 
bramkarze — Janik i Rybicki, obrońcy 
— Flanek, Sobkowiak, Glimas, Szmidt, 
pomocnicy — Słoma, Tarka, Skrzypniak 
i napastnicy — Baran, Kohut, Krasówka, 
Mordarski, Anioła, Kokot i Wiśniewski.

Polska B: Rybicki, Sobkowiak, Glimas, 
Słoma, Parpan, Skrzypniak, Kokot, Anio
ła, Kohut, Krasówka, Wiśniewski.

Czytajcie

S p o rt i  W czasy

WOJEWODA W ARSZAW SKI
podaje  do w iadom ości, 

o rze k ł zm ianę  nazw iska W ó jta  Józe
fa , zam ieszkałego w e  W łochach u l. M o - 
niusafld N r . 23 m . 1, na nazw isko W ó jto - 
JviCŁ Zm iana  rozciąga się na żonę Zo fię  
t  syna Ryszarda -  Józefa. K r  704-1

WOJEWODA W ARSZAW SKI
podaj«  do w iadom ości,

nazw iska K u ta  S tefana  
urodzonego 7 lipca 1805 r . w  w ó lc e  .  K u _ 
m ińskie], gm . G ow orow o, pow . O stro łęc
k iego zam ieszkałego tam że ) na nazw isko  
K w ie c iń s k i. Zm iana  do tyczy  żony A n n y , 
ty n ó w  Stefana, E dw arda  1 Ryszarda o r l i  
córek T eresy  t E lżb ie ty . K r  703 i

■ O G Ł O S Z E N IE  
O  PRZETARG U

Centrala Handlowa Przemyśla Papierniczego
w Katowicach ul. Młyńska 20 '

OGŁASZA PRZETARG NA SPRZEDAŻ 
samochód osobowy marki „Ford" V 8 na chodzie z zapasowym silnikiem 
samochód osobowy marki „Adler-Triumph" nie na chodzie.
Samochody oglądać można w magazjtnie przy ul. Zamkowej 38 w Ka

towicach.
Reflektanci proszeni są o składanie ofert w Sekretariacie, Katowice 

ul. Młyńska 20.
Termin składania ofert upływa z dniem 10 ma]a. Kr. 706-1

Ogłoszenie o przetargu
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO GDAŃSKIEGO 

w Sopocie ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż; 
jednego samochodu ciężarowego marki Thornykraft 
N r silnika Tc 43554, N r podwozia CZM 478 PB.

Składanie ofert w zalakowanych kopertach w sekretariacie Kuratorium do 
unia 25 maja br.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach od 8 do 13 w Sopocie, 
ul. Grunwaldzka 3i, teł. 51)429. Kr. 707-1

" tew na a  m a i m  ~t t  inn i n— mu, ,  -Wgawr

Likwidator Zakładów Przemysłu Dzianego „ZOKA”
spółka z o sr. oćJp.

W A R S Z A W A , U L . W S P Ó L N A  35
a u sza iiK i/id a n ję  i w zy w a  w ie rzy c ie li F irm y  dc zgłoszenia w ierzyte lności 

w ciągu 3 m iesięcy od daty  3-go ogłoszenia. 27913-0

Po 1 M aja
W dalszym ciągu napływają z ca

łego kro ju  sprawozdania o m anife
stacyjnym udziale najszerszych 
warstw  ludności w  wiecach i pocho 
dacio I-m ajowych w miastach, m ia
steczkach i wsiach wszystkich regio 
nów Poiski.

W małych miastach na Dolnym 
Śląsku w  wiecach uczestniczyli licz 
n i delegaci Komunistycznej P a rtii 
Czechosłowacji, w ita n i entuzjastycz
nie przez niezliczcne rzesze, m anile 
stojące na rzecz pokoju na świacie.

W małych miasteczkach i wsiach 
W ielkopolski uroczystości 1-majowe 
połączono z otwarciem nowych b i. 
b lic tek gminnych. Na wiecach w 
miastach robotniczych na Śląsku, o- 
ŚTcdltiem powszechnego znir.trre.no. 
w  ar. i a i entuzjazmu b y li przodownicy 
pracy, którzy stojąc na trybunach ra 
rem z przedstawicielami w ładz i 
stronnictw  politycznych, przyjm ow ali 
defiladę.

Wszędzie, g'dzi.e po zamknięciu po
chodu, rozpoczynała się defilada w oj 
sitowych oddziałów, żołnierze w ita n i 
b y li niezwykle serdecznie przez licz- 1 
'nie zebraną publiczność, która  długo 
wznosiła okrzyki na cześć Wojska Pol 
skiego nierozerwalnie złączonego z 
polskim ludem.

wej zabłysły pierwsze żarówki 1 roz 
legły się dźw ięki płynące z zainsta
lowanego aparatu radiowego.

Jak to się stało? Wieś Kroczewo 
miała być zelektryfikowana przez 
Zjednoczenie Okręgowe. Na przeszko 
dzie stanęły różnego rodzaju trudnoś 
ci. Z pomocą przyszli robotnicy SPB 
którzy na wiecu w Warszawie zobo
w iązali się, w  ramach czynu pierwszo 
majowego, wykonać bezpłatnie wszy 
stkie prace związane z doprowadze
niem sieci niskiego napięcia od tran 
sformatora do wsi Kroczewo.

Na realizację tej uchwały złożyły 
się trzy czynniki. Państwo, które wya 
sygnowało z kredytów inwestycyj
nych bezzwrotną dotację w  wysoko
ści 597 tys. zł., Wydział Powiatowy, 
k tó ry  udzieli) subwencji w  wysoko
ści 250 tys. zł. i Zarząd Gminy, któ
ry  wyasygnował brakującą kwotę 150 
tys. zł. Suma wydatkowana w róci do 
kasy gminnej, gdyż ro ln icy, pragną 
cy mieć w  domu światło elektryczne, 
będą musieli wpłacać odpowiedniej 
wysokości należność, podzieloną w 
zależności od stanu materialnego go 
spodarzy na ra ty  cd 2 do 15 tys. zt. 
Pięciu gospodarzy już wpłaciło  swe 
raty, 30-tu podpisało deklaracje.

W normalnych warunkach roboty 
związane z założeniem sieci musia

łyby trwać oo najm nie j 15 dni. Z Wy 
działu Elektrycznego SPB, obejmują
cego Okręg Warszawski, natychmiast 
po uchwaleniu rezolucji wyjechało 
do Kroczewa 2 monterów i  4 wykwa 
lifikow anych pomocników. F irm a 
„Rygawar“ , które j robotnicy w ra
mach sojuszu robotniczo - chłopskie 
go opiekują się ro ln ikam i tej wsi, 
wydelegowała do Kroczewa k ilk u  fa 
chowców, którzy założyli instalacje 
elektryczne w  budynku szkolnym. Z 
pomocą ekipie SPB przyszli miejsco 
w i chłopi, którzy dostarczyli podwód 
na przewiezienie słupów oraz zaofia 
row ali dodatkowo robociznę.

Roboty ruszyły w  nienotowanym 
tempie, dzięki czemu cale zadanie 
zostało wykonane w  ciągu półczwar 
ta dnia. Wysłana na miejsce komisja 
stw ierdziła, że prace zostały wykona 
ne bez zarzutu.

W ten sposób dokonano ze lektryfi 
kowania wsi Kroczewo. Najbardziej 
cieszy się z tego kierowniczka szkoły, 
która zawsze ubolewała, że w  czasie 
zimy dzieci m usia ły uczyć się przy 
n ik łym  świetle lamp naftowych lub 
świec.

Po zelektryfikowaniu, jeden ty lko  
k rok  dzieli miejscowych chłopów od 
zradiofonizowania swej w ioski. Pod 
jęto już starama o zakupienie pew
nej ilości głośników. KeR.

Wymiana dziecięcych podarunków
Wczoraj dzieci czechosłowackie roz

dały w Ministerstwie Rolnictwa i R. R. 
pomiędzy dzieci pracowników dwie skrzy 
■nie różnych zabawek, przysłanych przez 
dzieci pracowników czechosłowackiego 
Ministerstwa Rolnictwa z okazji święta 
1-majowego.

W  imieniu dzieci czechosłowackich 
wystąpiła kilkuletnia dziewczynka — 
córka pracownika ambasady CSR w War
szawie, która przekazując zabawki, ży
czyła dzieciom polskim jak najprzyjem
niejszej zabawy.

W  zamian za piękne podarki, dzieci 
polskie obdarowały swych czechosłowac
kich przyjaciół artystycznie wykonanymi 
lalkami łowickimi.

P r z e d  z j e d n o c z e n i e m  
R T P D  i  C h T P D

W związku ze zbliżającym się z ja --: cze. nawiązywały łączność z dziećmi

S z a c h y
pod red akc ją  m is trza  S. G aw likow skiego

G A M B IT  H E tM A N lA  
(grany w I  ko le m eczu M oskw a — 

Budapeszt r . b.
B ia łe : F lo ria n . C zarne: K otow .

1. d4, (13. 2. c4, eS. 3. SC3, C6. 4. Sf3, SfS.
5. es, aŁ  6 Gd3, d:c4. 7. G:c4, b5, 8. Gc2,
es. 9. d:c5, H :d lf .  10. G :d l, G:c5. 11. 0—0, 
Gd6! 15. Sdl, Sc5. 16. Ge2, W h —d8. l i .  
Sb—d7. 12. b3, Gb7. 13. Gb2, Ke7! 14. W a -c l, 
W f— d l, V.’a—c8. 18. Gf3, b4! 1*. Sc—e2,
Sc—e4. 20. W :c8, W :c8. 21. W d l, W :c lt .
22. S :c l, Gd5. 23. Sd3, gS. 24. hS, Sd7! 25. 
S cl, f5. 26. Sc2, c5. 27. a3, b:a3. 28. S :j3, 
Sd—C5. 2ft. Ge2, Sd2. 30. Sc4, G:c4. 3t.
b:c4, Sa4. 32. G a l, Ga3. 33. Sd3, e4. 34.
S fl, Gb2. 33. G d l, G :aL  6. G:a4, S:c4. 37. 
K i l ,  GC3. 38. Se2, aó. 39> Scl, kd6. 40. Sb3? 
SbO. 41. Ge8, a-l. 42. Scl, Kc5. 43. KeZ, Kb4. 
44. Kd2, G c3f. 45. KC2, G e l. 46. f3, Sc4. 47. 
f:e4, f:e4. 8. GcG, S:e3t. 49. K b l, Sc4! 50.
Kc2. Sd2, Sd6. 51. Gd5, Kc5. 52. Gg8, h6.
53. Gh7, £5. 54. Se2, Kd5. 55. Gg8t, Ke5. 56. 
Ga2, S15. 57. K d l,  Gl>4. 58. g3, Sdl. 59. Sgl, 
SbS. 60. G c ł, Sc3t. 61. Kc2, Kd4. 62. Ge6,
Ke3. 633. h'., g:h4. 64. g:h4, Se2. 1 białe
poddały się.

G óru jąca  końców ka, prow adzona przez  
K otow a w edług najlepszych w zorów  R u
binsteina i  C asab lan k i.

t i r o n ik a

źdem zjednoczeniowym RTPD i 
ChTPD, posłanka Dorota Kłuszyńska 
udzieliła przedstawicielce PAP w y
powiedzi na temat znaczenia zjedno 
czenia.

RTPD — powiedziała posłanka K łu  
szyńska — istnieje w  Polsce od 30 
lat. Towarzystwo m iało w  swoim za 
łożeniu świeckie nauczanie i  socja
listyczne wychowanie. Działało cno 
w  centrach przemysłowych pod pro 
tektoratem robotników. Kontakt ze 
wsią b y ł mały i  ograniczał się do 
ko lon ii letnich, gdzie dzieci robotn i-

„P ra c a  i  Pąobotn ik“
2 bm. w gmachu Biblioteki Uniwer

syteckiej w Warszawie otwarta została 
wystawa p. n. „Praca i robotnik w o-
świetleniu nauki polskiej".

Otwarcia wystawy dokonała w obec
ności grona profesorów U. W. i mło
dzieży. akademickiej wiceminister Oświa
ty E. Krassowska.

Eksponaty wystawy, rozmieszczone w 
2 salach, obrazują zagadnienie pracy 
i ruchu robotniczego w przekroju hi-, 
storycznyną, począwszy od pierwszych 
teoretyków-utopistów, poprzez rok 1848 
i Komunę Paryską, okres 1905— 1917, 
aż do czasów obecnych. Książki, bro
szury i czasopisma zostały ułożone we
dług typu zagadnień,

Kopalnia im. Józefa Kolorza
W Radlinie, miejscowości rodzinnej 

Józefa Kolorza - „M arcela", bojowni 
ka o wolność Hisopanii, w ie lo le tn ie
go przywódcy robotn ików  polskich 
we ¡Francji i członka KC Kom uni
stycznej P a rtii F ranc ji, poległego 
śmiercią bohaterską w  1938 r. nad 
Ebro, odbyła się uroczystość prze
mianowania miejscowej kopalni „E- 
ma" na kopalnie im . Józefa Kolo
rza - „M arcela".

Do Radlina przybyły na uroczy
stości delegacje przedstawicieli Hisz 
panii Republikańskiej, górn ików  wq 
gierskich oraz Komunistycznej Par 
t i i  Czechosłowacji.

Na dziedzińcu kopalnianym  przed 
staw iciel KC PZPR, gen. Księżar- 
czyk, uczestnik w a lk  w  H iszpanii i 
towarzysz broni poległego bohatera 
dokonał odsłonięcia tab licy pamiąt
kowej na szczycie w ieży wyciągowej.

Staiek „B a łty k ”
pływa po Wiśle z wczasowiczami

1 bm. na przystani w Warszawie od
dano do użytku wyremontowany przez 
pracownika^ stoczni płockiej statek wi
ślany „Bałtyk", który odszedł o godz. 19 
w pierwszą podróż do Gdańska.

Statek jest obecnie przystosowany do 
podróży z wczasowiczami, którzy po 
drodze z Warszawy do Gdańska zapo
znawać się będą z ciekawszymi zabyt
kami i ośrodkami przemysWymi miej
scowości leżących nad Wisłą. Statek za
brał w pierwszą podróż około 120 pasa
żerów, skierowanych przez Fundusz 
Wczasów. Podróż tam i z powrote-m 
potrwa około 14 dni.

M p o i t i e d z i  

§ 3 s»€Z 8M  n i i t a

I. „P. Jachirneczek“  Łódź.
Stosownie do obowiązujących prze I półsierot

pisów prawo do odroczenia służby 
Wojskowej przysługuje w  pewnych 
wypadkach osobom odbywającym stu 
dia oraz kształcącym się zawodowo.
Za uprawnionych uważa się: 1) ucz
n iów  ostatnich klas liceów ogólno
kształcących 1 ostatnich klas szkól 
zawodowych (uznanych za równo
rzędne) na okres do 1 lipca roku w 
którym, kończą 22 rok  życia, 2) stu
dentów szkół akademickich i  innych 
uznanych przez państwo — najdalej 
do ukończenia 23 roku życia. B liż 
szych in fo rm acji udzieli miejscowe 
RKU.

I I .  „H ip o lit Z".
Zmiana im ienia jest dopuszczalna 

przy zachowaniu pewnych ustawo
wych warunków. Podstawą zmiany 
im ien ia  może być jego brzmienie hań 
biące, ośmieszające lub n ie licujące 
z godnością człowieka. Zmienicne 
być meże również im ię zdrobniale, 
które się nie usamodzielniło, lub gdy 
jest w  istocie swej nazwiskiem, albo 
zostało przybrane w  związku z w al
ką w  konspiracji. Term in z w yjątkiem  
ostatniego przypadku nie jest w  ogó 
le ograniczony. Umotywowane poda
nie wnosi się dó władzy adm inistra
cyjnej I  instancji swego miejsca za
mieszkania. Z kolei władze usta
la ją z jakich pobudek petent 
ubiega się o zmianę im ienia. Zarzą
dzając zmianę im ienia, władze adml 
nistracyjne nakazują wpisanie zmia
ny do ksiąg stanu cywilnego i zawia 
dam iają o tjrn i b iuro ew idencji lud 
ności, władze wojskowe, re jestr ska 
zanych i  urząd skarbowy^ Opłaty są 
spore. Nam osobiście im ię  H ip o lit 
zupełnie się podoba.

H I. P. Paweł Obora, kol. Jasienica.
Listownych odpowiedzi nie udzie-, 

lamy, a musimy nadto zachować ko- 1 
lejność. Możliwość uzyskania eme
ry tu ry  czy ren ty w łaściw ie nie is t
nieje. Robotonicy ro ln i w  Polsce 
przedwrześniowej nie podlegali w 
ogóle ubezpieczeniu emerytalnemu i 
uzyskiwać mogli jedynie pomoc le
karską. Ubezpieczenie emerytalne 
pracowników rolnych wprowadził do 
piero Dekret z dnia 8. I. 1946, a w a
runkiem  otrzymania ren ty musi być 
opłacanie składek przez co najm iej 
200 tygodni składkowych. Ponieważ 
w  Pańskim przypadku składki w 
czasie pracy w  m ajątku Grodnowo 
nie by ły  opłacane, a praca w  Pań
stwowych Nieruchomościach Ziem
skich trw a ła  około 2 la t i  została za 
kończona dobrowolnym je j zaprzesta 
niem — nie przysługują żadne pra
wa do em erytury czy też ren ty star
czej. Jeżeli sytuacja Pańska jest bar 
dzo ciężka, pomoc należy udać się 
do Opieki Społecznej.

w ie jsk im i.
W Polsce sanacyjnej zakres działa 

n i a RTPD b y ł mały. Towarzystwo l i
czyło zaledwie 36 oddziałów. Prze
c iw  RTPD dzia ła ły wszystkie s iły  re 
akcyjne w  kra ju . N iem niej w  W ar. 
szawie na Żoliborzu była czynna 
Szkoła powszechna, liceum i  gimna
zjum o charakterze świeckim. Kształ 
c iio  się tam przeciętnie 140 dzieci w 
szkole powszechnej i  120 w  liceum 
i gimnazjum. Młodzież, kończąca za 
kłady średnie RTPD na Żoliborzu, 
musiała składać egzaminy komisyjne 
ze wszystkich przedmiotów.

Obecnie, po 4 latach powojennej 
pracy Towarzystwa mamy 176 od
działów z 34 szkołami, 22 Domami 
Dziecka, przedszkola i  żłobki, obej
mujące łącznie 600 tys. sierot i  1,5

K R A J O W A
W A E S iZ A W A . P la n o w a n y  jes t tu ta j, 

być m oże w  na jb liższym  czasie b. in te 
resu jący  m ecz rew a n żo w y  W arszaw a — 
Kra-ków. Fo przed n ie  spotkanie, rozegrane  
w  K ra k o w ie , gospodarze w y g ra li 7:5, a 
w zeszłorocznych m istrzostw ach  d ru ży n o 
w ych  P olski K ra ików  z a ją ł I  m ie jsce. 
W  c h w ili obecnej sytuac ja  W arszaw y, w  
k tó re j barw ach  gradibiy ju ż  G ry n fe ld  i  
P y tla k o w s k i, jest znacznie korzystn ie jsza  
i  na leży  się raczej liczyć  z je j  zw y c ię 
stw em . D obrze by ło b y  rów n ież, aby o lo
sach , .m ora lnego“ m is trzostw a Polski roz
s trzygn ął m ecz — tu rn ie j, gdzie każd y  z  
sześciu rep reezn tan tó w  K ra k o w a  g ra łb y  
z każd ym  w arszaw iak iem . W  z w y k ły m  
choćby d w u k o ło w y m  spotkaniu  — p rzy 
padek o d gryw a  je d n ak  dość pow ażną  
rolę.

CZĘStTłD C H O W A , Tegoroczne d rużyno
w e m istrzostw a m iasta zg rom adziły  10 
dziesięcioosobowych d ru ży n . Zw yc ię ży ła  
z dużą przew agą* YM 'GA, w y g ry w a ją c  
w szystkie  m ecze i  osiągając 74 p., na TI 
m iejscu zna laz ł się „U n ion  T e x t ile “ C4 
(1 m ecz przegran y , 2 w yg ran ych ). Da!s, e 
m iejsca z a ję ły : Z . Z . 1C. i  S karbow cy po 
53, W arta'“ A  53, H u ta  R aków  43 i  pół, 
A ZS  42, Stradom  30 i  pół, M il ic ja  i0 i  
pół, o raz  ,,W a rta “ B  17 i  pó ł p.

W iKO CŁAW . T u rn ie j o m istrzostw a  
m iasta na r . 1949 zakończy ł się pew nym  
zw ycięstw em  ostrożnie i solidnie gra jące 
go S tachnika 8 p. (bez p rzeg ran e j). TI i 
I I I  nagroda po dzie lili m iod y  G ałęcki i  
Leśn iak p o ’ 7 i pół, na IV  i V  m ie jscu  
znalazł się C hądzyński, k tó ry  raczej z : - 
w iód ł i  M a jo r , k tó ry  idąc na I  m :e i( . e 
za łam ał się dopiero na fin iszu — po 7. 
Pozostali uczestn icy daleko  w  ty le : K vw ct 
kow ski 5 i  pół, W aleń 5, B orkow ski, Ja- 
wrerbauan i Kaszczuk po 4 1 pół, oraz K u -  
ściński i  Sadow ski po 2 i  pół.

Z A G R A N IC Z N A

ZS R R . V  tegorocznych m istrzostw ach  
U zbekistanu, rozegranych  w  Taszkeni ie 
uczestniczyło 6 ,.kan d yd a tó w “ , 8 graczy  
l* e j ka te g o rii, zw ycięzców  m istrzostw  
Taszikentu i  tu rn ie jó w  pó łfin a łow ych  u- 
ra z  pcza konkursem  2 m is trzó w  ino - 
k iew skich: AVer liń s k i i  P o lia k . Zw ycic?: ł 

k a n d y d a t“ C hodżajew  11 i pół p., prz: d

Po w ojn ie powstało Chłopskie To-
warzystwo Przyjació ł Dzieci. Roz
poczęło ono swoją pracę w  okresie
najtrudnie jszym  i  na fe n a c h  naj elowem obu a iS lIIt
bardziej zniszczonych. Otaczając O zie  w Je rliA3.k ie g0 j p o iia k a . Goście, werisń  
Ci w ieislde opieką, ChTPD odegrało i poliak zawiedA. zdo byw ając  za ledw ie  po 
doniosłą rolę. 8 1 p61 P- ó d3ie.,ąc 6~ 7

Obecnie nadszedł czas zjednoczenia 
obu Towarzystw. Rząd Polski Ludo
wej dąży do zacierania . różnic mię 
dzy miastem a wsią, do wynagrodzę 
nia w iekowej krzywdy, jaką rządy 
kapitalistyczne wyrządzały wsi.

A k t połączenia RTPD i ChTPD bę
dzie m ia ł w ie lk ie  znaczenie politycz 
ne. Uzgodniona działalność nowego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci przy
czyni się do przyśpieszenia wyrówna 
nia różnicy między poziomem oświa 
ty i  ku ltu ry  miasta i wsi, zbrata dzie 
ci robotnicze i chłopskie.

Zewsząd o wszystkim
A  W  Poznamhi odbyt się ogólnopolski 

Zjazd dy rek to ró w  Z ak ładów  D oskonalenia  
Rzem iosła z  ca łe j Polski, poświęcony om ó
w ien iu  dotychczasowej działalności oraz  
planu p racy  na przyszłość.

4 W  Bydgoszczy b aw iła  7-osobov.a w y 
cieczka fiń sk ich  dzia łaczy  zw iązk ó w  za
w odow ych: leśnictw a, budow nictw a i m e
talow ców .

Goście zw ied z ili m iasto oraz m iejscow ą  
fa b ry k ę  przem ysłu  drzew nego, In teresu 
jąc  się specja ln ie  u rządzen iam i socjalny
m i i  podkreś la li wyższość o rgan izac ji h i
g ieny i bezpieczeństwa pracy w  Polsce w  
stosunku do w a runków , panu jących  gdzie 
in d zie j.

A  IV  M iędzyzdro jach  o tw arta  została na 
wyspie W o lin  u ujścia O dry, stacja nauko  
wa Polskiego To w . G eograficznego. Stacja  
ta będzie m ie jscem  prac naukow ych k i l 
kuosobowego zespołu z U n iw ers y te tu  Ja
giellońskiego.

w :...........................  —

Aronim  pokonał w  m eczu G uzew a w  
nieznacznym  stosunku 6:6.

W  m istrzostw ach L e n in g ra d u  b iorą  m . 
in . ud zia ł B ond arew ski, F u rm a n  T a jm a -  
now  i  L is iczyn . G ra  18 zaw od ników .

H O L A N D IA . M ecz rad io w y  A m sterd am  
— N o w y  Jork  zakończył się na rem is 5:5. 
H olend rzy  w y s tą p ili bez d r. Euw ego. am e
ry k a n ie  bez Reshevsky'ego i F in e ‘a.

B U Ł G A R IA . M is trzostw o Sofii zdobyli 
ex-aequo Iv a n o v  i B obekov z 9 1 pó ł p. 
(z 14 n a rtii);  przed D im itro w e m  i  M e ,-  
karovem  po 9, K ip rc v e m  i  K araś :o .cc - 
vem ' po 8 i  pó l ltd .

S p ro s to w a n ie

W  poprzednim  naszym  dzia le  m ia ło  
m iejsce przeoczenie* w iadom ości k ra jo 
we pom ieszały się z zagran icznym i i za
g inęły  w y n ik i 2 ostatnich rund  m eczu  
M oskw a — Buoapeszt.

W y n ik i te b y ły  następujące:
Runda VTI. B ro nszta jn  1:0 Fuster, S m y- 

słow 1:0 Earcza  (9-e k o le jn e  zw ycięstw o  
Sm ysłow a), K o to w  0:1 Szabo (pierwsza  
porażka K o tow a i pierw sze m oskiew skie  
zw ycięstw o Szabo) i S im agin  pó ł : pól 
Gereben, F lo h r  1:0 B enko , R-agozin 0:1 
F lo ria n . L ilie n th a l pó ł : pół S zily , A u e r
bach pół : pół T ip a ry .

R unda V I I I .  Eronsztaijn 1:0 T lp a ry . R a -  
gozin 0:1 R enko, K o to w  1:0 Fu ster, S m y- 
słow 1:0 G ereben (dziesiąte zw ycięstw o  
kolej-ne i 100 proc. na m oskiew skim  ,,e ta 
p ie“ !!) S im agin  1:0 F lo ria n , L ilie n th a l 
pół : pó ł Szabo. F lo h r pół : pół B arcza, 
Auerbach 3:0 S zily .

O stateczny wyniik I I  po łow y mecau 48 
i  pól : 15 i pó ł d la  £TO'Skwy. Ostateczny  
re z u lta t m eczu 86 i pó ł : 41 1 pół.

N ajleosze w y n ik i in d y w id u a ln e  . osiągnę
li w  d ru ży n ie  m oskiew skie j K o to w  i  
ScnVslow po 12 i pó ł p., S im agin  12 (!), 
Bronszitajn 11 i  pół. N a jlep szym  graczem  
w ęgierskim  okaza ł się m łod y  B enko . k tó 
r y  uzycka-ł 7 i pół. Szabo w  I I  po łow ie  
m eczu zaw ió d ł w y ra źn ie . W szyscy g ra 
cze radzieccy  m a ją  „b ilans“ do datn i, 
wszyscy w ęgierscy — u jem n y .

PRZEDSIĘBIORSTWO
Budownictwa Przemysłowego nr 10

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  W Y O D R Ę B N IO N E  
W  K A TO W IC A lC JI, U L . K O R F A N T E G O  •

zatrudni od zaraz
INZYNTIEIROW  I  T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  
IN Ż Y N IE R Ó W  S T A T Y K Ó W  
G E O M E T R Ó W  i iFOMUA-RiOlWCOW 
oraz POM OC POM BARO W Ą.

-¿.Kłoszenia osobiste lub podania z życiorysem  k ierow ać do O ddzlahi Personal
nego Przedsiębiorstw a.

Ogłoszenia DROBNE
UNIEW AŻNIEN IA  

I  ZGUBY

Skradziono dowód osobisty kartę re
jestracyjną RKU Siedlce, legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko M arciniak 
Stanisław. 653-1

Skradziono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa Miasto na nazwisko F il i-  
perski Stanisław. 674-0

Zgubi c no tymczasowe zaświadczenie 
na brązowy krzyż zasługi na nazwi9 
ko Mazik Teofil. 673-1

Zgubiono prawo jazdy Nr. 7166 kat. 
I I I  na nazwisko Orzechowskiego Ste 
fana. 28327-1

Zagubiono kartę rozpoznawczą na naz
wisko Pers:n Jan Roman. 652-1
Zgubiono Uniw. kartę 
N r 5304 Anny Kondek.

Biblioteczną
27924-1

Zgubiono kartę R KU  Grodzisk Maz. 
na nazwisko Karo lak Stanisław. 670-1

Zgubiono legitymację członkowską 
inwalidzką, kolejową, inwalidzką 
książkę, Inwalidzką leg. Związku Za 
wodowego na nazwisko Skawiński 
Stefan. 671-1

Zgubiono legitymację służbową Nr. 
72 Wojewódzkiego Oddziału PUR na 
nazwisko Pogorzelski Zdzisław. 672-1

Zgubiono legitymację Szkcły Pielęg
niarek Gdańsk na nazwisko Jeziak 
Wacławy. 26724-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK

Drobne: 45 z), za wyraz. D o s z u k iw a 
nie Dracv 25 zl. za wvraz, m in im um . 
10 słów. maximum 25. Oglosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 mm zł. 180; żul 
— 300 mm. z ł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 min. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 1007r dro
żej. W numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
d r u k  og łoszeń  administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen
tra la w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16. I  p„ teł. 857-93 i 887-08. oddziały 
miejskie; Marszałkowska 3/5, Złota TL 
przy Marszałkowskiei. Praga, u l. T a r 
gowa 67 (księgarnia Jeżewskiego) 
„Impet", Sikorskiego 42, Księgarnią 
„Czytelnik" ul. Puławska 49, księgar
nia „Wolność" ul. Marszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddziały „Czytel

nika“ i Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńnkj

Sd- Wyd.-Ośw. ..Czytel. :k" D ruk. N r 9 
B-71352
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W YCIECZKA DO POZNANIA
W arszaw ski oddz ia ł ’ Polskiego T o

w arzys tw a K ra joznaw czego, o rg a n i
zu je  w  dn iach  8 i  9 m a ja  dw udn iow ą 
w ycieczkę do Poznania. W program ie  
■wycieczki p rze w id u je  się zw iedzenie 
M iędzynarodow ych  Targów , m iasta 
1 jego zabytków .

Z ap isy  w  b iu rze  P T K  u l. W ilcza 
22 m. 8, te l. 8-28-29.

48 A KC JI KONTROLI CEN
W  k w ie tn iu  r.b . Społeczna K om is ja  

K o n tro li Cen p rzy  DR N W arszawa- 
Połudnde, p rzep row adz iła  48 a k c ji 
ko n tro ln ych . W  akcjach tych  w z ię ło  
ud z ia ł 1013 osób, de legowanych 
przez fa b ry k i i  in s ty tu c ie . S kon tro 
low ano łączn ie  1176 sk lepów  i  b u 
dek. 16 sprzedawcom  zostały sporzą
dzone p ro to kó ły .

20 im p re z  k u ltu ra ln y c h  ty g o d n io w o
K o n c e r t y  i  w y s t a w y  d l a  p r z e d m i e ś ć

Akcja szerzenia kultury wśród miesz 
kańców Warszawy rozwija się coraz le 
piej obejmując już dziesiątki tysięcy o- 
sób. Koncerty publiczne, audycje literac
kie, wieczory autorskie, wystawy plastycz 
ne — wszystkie te imprezy organizuje Wy 
dział Kultury i Sztuki. Coraz więcej 
osób, starszych i młodzieży, objawia za
interesowanie sztuką. Specjalny nacisk 
jest położony na upowszechnienie kultury

na przedmieściach, oddalonych od tea
trów, kin, sal koncertowych. 1 to jert 
właśnie najważniejszą cechą całej akcji— 
sztuka i literatura szuka widza, a nie 
odwrotnie.

KONCERTY WŚRÓD Z IELEN I
W  połowie maja w parkach stolicy, 

w święta i niedziele rozpoczną się kon
certy publiczne. Koncerty te odbywać

O tw a rc ie  p ie rw s z e j s zko ły
p raco w n ikó w  ku ltura lno-spo łecznych
W czoraj w  J a d w is in ie  k . Zegrza I w icep re m ie r K o rz y c k i, m in . K u ltu ry

(pcw. p u łtu s k i)  odbyło  się uroczyste 
o tw arc ie  p ierw sze j w  Polsce C entra l 
ne j S zkoły P ra co w n ikó w  K u ltu ra ln o . 
Społecznych. Na o tw a rc ie  p rz y b y li

Sześć budynków na 2 2  lipca 
wykończą robotnicy MPRB

Na 22 lipca br. Miejskie Przedsiębior
stwo Remontowo-Budowlane zakończy 
prace w kilku nowych budynkach. Od
dany zostanie do użytku gmach admi
nistracyjny Zarządu Miejskiego przy 
Al. Jerozolimskich, przylegający bezpo
średnio do budowanego obecnie Ośrodka 
Informacji o Warszawie (na miejscu 
dawnego Cafe-Cluib). Poza tym na tere
nie Rzeźni ukończy się do tego czasu 
budowę pomieszczeń dla bydła i  niero
gacizny. -|

Ponadto projektowane jest zakończenie i 
odbudowy i rozbudowy Ośrodka Zdrowia 
przy ul. Słowackiego 45 na Żoliborzu, 
oraż szpitala przy u l: Felińskiego 16, 
gdzie powstanie nowy, jednopiętrowy 
budynek oddziału pediatrycznego.

Wydział Ewidencji Ludności i Wydz. 
Statystyczny, otrzymają już do tego 
czasu odbudowany gmach przy ul. 
Chmielnej 120. W  dn. 22 lipca robot
nicy MPRB ukończą również rozbudowę 
gmachu Biblioteki Publicznej na Koszy
kowej.

W ę g la  n ie  b ra k u je

Korzystając z wiosny i mniejszego 
zapotrzebowania węgla, Elektrownia 
Warszawska szybko uzupełnia swoje 
składy opału na Powiślu. W  wielkich, 
pojemnych boksach leżą już olbrzy
mie ilości węgla, przenoszone do pie 
ców specjalnymi dźwigami na suW- 

cach.

C z y n  1- M a j o i r y  SPB

i  S z tuk i —  D ybow sk i, w ic e m in is te r 
Sokorsk i i  w o jew oda w arszaw sk i D u 
ra.

D y re k to r szkoły K u roczko  p o in fo r 
m ow a ł zebranych o w y s iłk a c h  M in i
s ters tw a K u ltu r y  i  S z tu k i d la  s tw o
rzen ia  szkoły, k tó re j zadaniem  jest 
kszta łcenie k ie ro w n ik ó w  artystyczne 
go ruch u  am atorskiego. S ko ła  taka 
pow inna  m ieścić się w  W arszaw ie. 
N ies te ty  b ra k  środków  m a te ria ln ych  
spowodował tym czasowe u lokow an ie  
je j w  Ja d w is in ie , w  pa łacu R adzi, 
w iłłó w .

D z ięk i funduszom  o trzym an ym  z 
k re d y tó w  państw ow ych, a taRże dzię 
k i  pom ocy P rezydenta B ie ru ta , na 
1 m arca b r. odrem ontow ano budynek 
zniszczony w  80 proc. podczas dzia 
ła ń  w o jen nych  N ie  w szys tk ie  je d 
nak trudnośc i zosta ły pokonane. Za 
b ra k ło  funduszów  na urządzenie 
wnętrza, um eb low an ie  in te rna tu , 
ś w ie tlic y  i  czy te ln i. W praw dzie 
gmach częściowo jes t um eblow any, 
jednak za urządzen ia  te dotychczas 
dyre kc ja  szkoły n ie  zap łac iła .

—  Od w s i i  fa b ry k  —  ośw iadczył 
następnie m in . D yb ow sk i —  b i ją  fa 
le  ruch u  am atorskiego na p o lu  a r .  
tys tyczno -  k u ltu ra ln y m . R uch ten 
n ie  posiada je dn ak  odpow iedn io  w y  
szkolonego k ie ro w n ic tw a  i  w yp raco 
wanego program u. C iąg le  jeszcze 
b ra k  je s t odpow iedn iego re p e rtu a 
ru  d la  tea trów , chó rów  i  o rk ie s tr  a- 
m a to rsk ich  P o trzebn i są k ie ro w n i
cy św ie tlic , k tó rz y  u m ie lib y  dobrze 
poprow adzić pracę.

- „ P otrzebom  ty m  chcem y sprostać 
przez w yszko len ie  k ie ro w n ik ó w . Za 
danie to  —  spodziewam  się —  speł 
n i  szkoła p ra c o w n ik ó w  k u ltu ra ln o , 
społecznych.

C h w ilo w o  szkoła p row adzić  będzie 
ku rs  trzym ies ięczny. W  przyszłym  
ro k u  szko lnym  k u rs  zostanie proedlu 
żony do l-g o  ro ku . A m b ic ją  dy re k 
c j i  szko ły  jest p rzekszta łcenie te j 
p la có w k i w  trz y le tn ią  szkołę w yz . 
szą. (adO
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Ciwartę przedsiębiorstwo SPB oddało do użytku w dniu 13 kwietnia no
wy gmach przedszkola RTPD przy ulicy Suzima na Żoliborzu.

się będą w parkach: Dreszera na Moko 
towie, Sowińskiego na Woli, Traugutta 
na Żoliborzu, Ujazdowskim w Śródmieś
ciu, Praskim i Paderewskiego na Pra
dze. Z  wyjątkiem Parku Paderewskiego, 
we wszystkich tych punktach mają wy
stępować zespoły orkiestrowe. W  Parku 
Paderewskiego, gdzie kosztem 1 min. zł. 
odremontowano muszlę koncertową, grać 
będzie orkiestra symfoniczna.

Wstęp na koncerty jest bezpłatny. Spo 
dziewać się więc należy, że tak, jak w 
roku ubiegłym ściągną one tłumy pu
bliczności.

WYSTAWA ZA WYSTAWĄ
Prawie całą Warszawę objechała już 

plastyczna wystawa Mickiewiczowska. 
Obecnie w przygotowaniu jest wystawa 
Słowackiego, która rozpocznie objazd po 
szczególnych dzielnic stolicy ok. 15 maj3 
rb. Następną wystawą, przewidzianą na 
czerwiec, będzie wystawa Puszkinowska. 
Prawdopodobnie w październiku otwarta 
będzie wystawa Chopinowska.

Przy urządzaniu wystaw główny na
cisk jest położony na stronę wychowaw- 
czo-naukową. Wystawa ilustruje życie 
artysty i jego otoczenie oraz środowisko 
w którym żył i pracował. Ponadto przed 
stawione są prace, utwory literackie, wy 
dawnictwa we wszystkich językach, na 
które dany utwór został przetłumaczony.

Na wystawach najbardziej daje się od 
czuć brak przezroczy lub filmów nauko 
wych. Żadne wyjaśnienia przewodnika 
nie zastąpią obrazów na ekranie.

5 TYS. OSÓB TYGODNIOWO  
- Wydział Kultury i Sztuki organizuje 
tygodniowo około 15 do 20 imprez,* a 
więc wieczorów autorskich i audycji l i 
terackich. Na każdą imprezę przychodzi 
przeciętnie 300 osób, w zależności od 
wielkości sali, tak że co tydzień z imprez 
Wydz. Kultury i Sztuki korzysta ponad 
5 tys. osób. (ki)

„Z łotą k ie ln ię “ 
otrzym ało PPB n r 4

Dwanaście warszawskich przedsię
biorstw PPB ubiegało się przez cały rok 
o honorową nagrodę za najlepsze wyniki 
we współzawodnictwie pracy. Nagrodą tą 
jest „Złota Kielnia", przyznawana rok 
rocznie temu przedsiębiorstwu, które wy 
każe się najlepszymi rezultatami pracy na 
polu współzawodnictwa. W tym roku wy 
bór nie byl trudny. Zwycięzca, daleko w 
tyle pozostawi! swych rywali.

„Złotą Kielnię“  otrzymało przedsię
biorstwo nr. 4,

Prognoza pogody
Dość pogodnie tub pogodnie, tempe

ratura nocą kilka stopni powyżej o, 
dniem maksymalna od 16 do 18 st. Sła
be lub umiarkowane wiatry z kierun
ków zmiennych.

r— »¡J®m i Świat«—i
Kl u k K s i q ż k i I

JM d i  PRAmCZKE” I
N r  1 3

Sm aczne dżem y i  m a rm o la d y
p roduku je  się tu p rzetm órn i w ilan o w skie j

K oncertn
O godz. 19 w  s a li M in is te rs tw a  Odbudo

w y  (A l. S ta lin a  23) re c ita l sk rzy p k a  w ę 
g ierskiego Jerzego G a ra y ‘a. P rz y  fo r te 
p ian ie  p ian is ta  A n d rze j P r  t r i.  W  p ro g ra 
m ie  u tw o ry : V ita lieg o , Beet.hovena, Fe
renca Szabo, B locha. S zym anow skiego. 
W ystęp y  a rty s tó w  w ęg iersk ich  w  Polsce 
o d b y w a ją  się w  ram a c h  polsko - w ę g ie r
s k ie j w y m ia n y  k u ltu ra ln e j.

■£>
O  godz. 18 w  „R o m ie "  — przeds taw ie 

n ie  op erow e „S traszny  D w ó r“ S t. M o 
n iuszki.

W y  statuy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a zbio

rów  s tałych : D z ia ł S z tu k i Z d obn icze j. W y 
stawa Pośm iertna F e lic jan a  K ow arskiego . 
W ystaw a A rc h ite k tu ry  N arod ów  Z.S  B R.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  i  N A U 
K O W C Ó W  (u l. K ró lew ska  13) W ystaw a: 
„W spółczesna k a ry k a tu ra  polska“ .

T eatry
19 .Z akon  

godz. 19 

godz. 19

P O L O N IA  (M arsza łkow ska 96): „A lisze r  
N a w o i“ , godz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

STYLJOWY (M arsza łkow ska 112): „R u 
dzie lec", godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 r«załk0WSk»
112): pocz. codzienn ie  godz. 11 w  n iedź. i 
św ięta 11 i  12 zm iana prog ram u w  każdy  
piątek.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In żyn ie rska  2):
pocz. codziennie  godz. 13 w  niedz. i  sw ię- 
ta godz. 11 zm iana p rog ram u w  każdy
p iątek

S Y R E N A  (In żyn ie rska  2): „ C y r k “ godz. 
15, 17, 21. Z w . Z aw . 19.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „B ary łe c zka "  godz. 
15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tia ): „Za  w a m i pó jdą  
in n i“ , godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P cdskarbińska 4): „Z a  w am i 
pójdą in n i“ , godz. 17, 19, 21.

Wilanów jest jednym z nielicznych ma 
jątków państwowych, posiadających wła 
sną przetwórnię owocowo-warzywną. 
Część jabłek, śliwek, rabarbaru, porze 
czek, pomidorów zostaje na miejscu prze 
robiona i dochodzi do Warszawy w po 
staci dżemów i marmolad, soków itp.

Przetwórnia wilanowska pracuje przez 
cały rek. Jesienią czynne są wszjtstkie 
działy, nieraz na trzy zmiany._ W  sezo 
nie .nadmiar* owoców rozciera się na gę 
sta masę (pulpa), która z dodatkiem 
środka konserwującego stanowi półpro
dukt do wyrobu marmolady.

Sama fabrykacja marmolady trwa trzy 
do czterech godzin. Jedyne składniki^ to 
cukier i owoce — przeważnie jabitta, 
śliwki, wiśnie, truskawki i porzeczki. Mar 
molady wilanowskie zawierają prócz tego 
nieco rabarbaru. Dodaje się go jednak 
tylko w niewielkich ilościach, dla poprą 
wienia smaku, zamiast syntetycznych 

"kwasów. ,
Wspomnienia z czasów okupacyinych, 

kiedy marmolady zawierały rozmaite ,,wa 
rzywne“  dodatki: marchew, buraki itp., 
zupełnie niezasłużenie psują opinię dzi
siejszym czysto owocowym przetworem.

Wilanów przerabia nie tylko owoce, ale 
również i warzywa. Kapusta i ogórki 
wilanowskie rozchodzą się po kraju w 
setkach ton. W  tej chwili przygotowania 
do „kampanii jesiennej“  polegają^ na 
gromadezniu, czyszczeniu i reparacji be
czek i skrzyń.

W  dno pobliskiej rzeczki robotnicy wbi 
jają grube pale. Za tą „zagrodą w bie 
żącej wodzie, będzie się przechowywać 
beczki z ogórkariii.

P ó ł u j ie k u  F i lh a r m o n i i
Pięćdziesiąt lat mija od chwil), kiedy 

grono wielbicieli muzyki, zawiązało sto
warzyszenie, mające na celu stworzenie 
Filharmonii Warszawskiej. W dwa lata 
później powstał wielki gmach Filharmonii, 
posiadający najpiękniejszą w Polsce salę 
koncertową — wzór budownictwa pod 
względem akustyki.

5 listopada 1901 r. pierwszy dyrektor 
muzyczny Filharmonii — Emil Młynar
ski dyrygował na inauguracyjnym kon
cercie orkiestrą filharmoniczną, złożoną 
z 75 osób. Solistą byl Ignacy Paderew
ski.

Tak się rozpoczęła historia znanego 
wszystkim gmachu przy ul. Jasnej. We 
wrześniu 1939 r. Filharmonia została częś 
ciowo spalona, a w czasie Powstania 
pocisk zgruchotał do reszty stropy i część 
murów.

Po wojnie dość długo rodził się pro
jekt odbudowy. Przez trzy lata ważyły 
się losy zniszczonego gmachu, wreszcie 
powołano specjalną komisję fachowców 
z prof. L. Niemojewskim na czele. Ko
misja postanowiła restytuować piękny 
gmach.

Opracowano już projekt odbudowy. 
Przewiduje on przede wszystkim podwyż 
szenie obiektu o jedną kondygnację. To 
dodatkowe piętro zabezpieczy od góry 
salę przed hałasem ulicznym. Pomieści 
się tutaj instytucje muzyczne, studia ra 
diowe, biblioteki itd. Dawna szatnia w 
podziemiach zamieniona będzię na ma 
ią scenę kameralną z widownią na 400 
osób z własnym wejściem od ul. Mo
niuszki. Sąsiedni lokal Teatru Małego 
przerobiony będzie na foyer Filharmonii.

(ms)

Przodownicy pracy 

otrzymali nagrody w PKS
Na uroczystej akademii jj 

osobowej PKS-u na Woli 24 
downików pracy — kierowcy i 
duktorzy PKS-u — otrzymało 
grody pieniężne i dyplomy 
downika pracy“.

Na stacji wolskiej do I I  etapu 
współzawodnictwa przystąpiło 168 
kierowców i 119 konduktorów. 
Najlepsze wyniki osiągnęli kierów 
cy: Grela, Gryszkiewicz, Zduń- 
czyk i Mieszkuniec, oraz konduk 
iorzy — Kępka, Burzyński i 
Kłych.

Na stacji towarowej PKS-u we 
współzawodnictwie brało udział 
54 kierowców. Spośród nich spe
cjalnie wyróżnił się B. Kowalski, 
który otrzymał tytuł przodownika 
pierwszej klasy.

Dzięki wspólzawcdnictwu pracy 
stacja towarowa PKS wykonała 
plan kwietniowy na 7 dni przed 
terminem. (—)

1326 n o u j j j r h  m ie js c  
tu k in a c h  W a rs z a w y

Warszawie przybyły dwie nowe sale ki 
nowe, położone w dzielnicach, które nie 
miały dotąd żadnego kinoteatru. Moko
tów ma teraz do swej dyspozycji piękny 
budynek kina „Stolica“  przy ul. Narbut 
ta. Zakończenie prac planowano na ko* 
nieć roku. Dzięki współzawodnictwu 
przyśpieszono roboty tak, że już od wczo 
raj sala, licząca 600 miejsc, jest dostęp 
na dla publiczności.

Nieco większy budynek kinowy z salą 
na 726 osób, oddany został do użytku 
na Grochówie, przy ul. Podskarbińskiej. 
Z racji przedwczesnego wykonania głów 
nych robót i oddania kina w dniu Świę
ta Pracy, nowy kinoteatr otrzymał nazwę 
„Pierwszy M aj“ . I tutaj robót jeszcze nie 
zakończono, co jednak nie przeszkadza 
w normalnej pracy kina. PPB nr. 4, pro 
wadzące roboty instalacyjne, dopiero we 
wrześniu zainstaluje kotły centralnego 
ogrzewania i uruchomi specjalną apara
turę „klimatyzacyjną“ . Aby oddać salę na 
1 maja, robotnicy pracowali w ostatnich 
dniach do godz. 10 wieczorem. Szczegół 
nie przy budowie kina zasłużyli się: maj 
ster Wróblewski i miody uczeń Drzewek*

Tak będzie wyglądał w przyszłości nowy gmach Filharmonii Warszawskie)

godz.

P O L S K I (K arasia  2): godz 
K rz y ż o w y " .

K A M E R A L N Y  (Foksal 16):
„W yspa p o k o ju “ .

M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81):
„S zczyg li z a u łe k “ .

P L A C Ó W K A  (K ró lew ska  13)): godz. 19 
„ Ig ra s z k i z  d ia b łe m “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M arszałkow ska 8): 
godz. 19.15 „Lekkom yś ln a  siostra“ .

P O W S Z E C H N Y  Zam ojsk iego  20 ' godz. 
19 „W esele Fo nsia“ .

N O W Y  (P u ław ska  39): godz. 19 „Zem sta  
n ie to p e rza “ .

K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 13):
19 „S zk lanka  w o d y “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szwedz
ka 2/4): godz. 19 „ S k a lm ie rz a n k i" .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un -  
tow ska 8)1: godz. 15 i  17.15 „ T y lk o  w ita m i
na h u m o ru “ .

N A S Z  T E A T R  (M arszałkow ska 81): godz. 
11.39 „W y c in a n k i s taropo lsk ie".

S Y R E N A  (L itew ska  2): godz. 19.15 „M iecz  
D em o k ra tes a “ .

T E A T R  L A L K I I  A K T O R A  „ G u liw e r"
(K ró lew ska  13): godz. 13 „K o rsarze“ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
(Konopnickiej 6): „O  B asi B eks ie“ w  so
b o ty  godz. 16.30, n iedz. godz. 12.

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y m c a , K o n o p n i
c k ie j 6): godz. 19 „ D ź w ię k i i  w y d ź w ię k i" .

i  11513.
A T L A N T IC  (C hm ielna 33/: „Pcdróż w  

n  eznane“ , godz. *13. 15. 17, 21. Z w .

Z P ALLADIUM (Z ło ta  7/9): „Opowieść o 
p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u “ , godz. 13, 15, 19, 
21. Z w . Ż a w . 17.

in. następujące audycie:
W ia d o m o ś ć  i :  5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 13.0^ 

17 00. 31.00, 23.00. W szechn ica , 18.00.
11.40 D la  klas młodszych:. „N a  bło

niach po łanieckich“ słuchowisko, lź.x& 
M uzyka; 12.20 D la w si: „B udu jem y do- 
łv  batonowe dla  pasz“ pogadanką,
12.30 K o n c e r t  dla szkół: 13.o0 Przerwa;
15.30 K o n c e r t  d la  d z ie c i Y f ie js k ic h ;  15.„5 
„U c z ę  się sam“ —  K a r k s io w n a ;  16.20 
U t w o r y  M o n iu s z k i;  17.15 B ie g  k m a r -  
s k i P r a g a — W - w a ;  17.30 M e lo d ie  f i lm o 
w e  i  o p e re tk o w e ; 17.45 P o r a d n ik  ję z y 
k o w y  —  D o ro s z e w s k i;  18.20 M u z y k a ,
13.30 T ransm is ja  z K ijo w a — Opera
„H a lk a “ — M on iuszk i; 2040 ,,Daleko
od M oskwy“  Azajewa ( X X I I I ) , .  22.0U 
Chabrier: „W y ją tk i z opery „Gwiazda 
22 45 M uzyka; 23.10 W ysc“ *\ kolarskie 
P raca—W arszawa; 23.20 K oncert sym
fon iczny; 0.10 Kon iec audycyj.

W A R S ZA W A  I I
W ia d o m o ś c i:  17.1.5, 22.00, 23.00.
13.30 M uzyka; 14.00 „O K asp row i

czu“  fe lie ton ; 14.10 M uzyka poważna* 
14.15 K oncert m uzyk i radzieckie]*, 14.50 
In fo rm ac je ; 14.55 M uzyka lekka ; 16.30 
D z ienn ik w arszawski; 16.50 M uzyka po- 
pu ia rna; 17.15 Felieton ;17.30 U tw o ry  
na klawesyn; 18.00 M uzyka sym fonicz
n i*  18 30 F o : ! ^  18.45 M uzyko lu 
dowa* 1S10 K oncert Chopinowski: 20.00 
Kouroozytor Tygodnia: Haendel; 20 40 
„Podporucznik K ize “ — Tynianowa (V) 
2 1 0 0  M uzyka lekka ; 21.30 „N iech się 
zbudzi d rw a l“  -  słuchowisko; 22 20 M u 
zyka taneczna; 23.15 Koniec audycyi. 

'  P o ls k ie  R a d io  zastrzega możliwość 
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

N o w a  b u rs a  
s ia n ie  n a  K ra k o w s k im
Ośrodek burs młodzieżowych, budo

wany teraz na Starówce, między PI. 
Krasińskich, Św. Jerską, Długą i nowo 
projektowanym przedłużeniem ul. K iliń
skiego, będzie .miał swój odpowiednik na 
Krakowskim Przedmieściu. Przy odbudo 
wanej już zabytkowej Dziekance powsta 
nie drugi kompleks zabudowań burso
wych, stanowiący niejako filię ośrodka 
na Starówce.

Na budowę nowej bursy przeznaczony 
został teren od Dziekanki, w kierunku 
ul. Bednarskiej, na którym wznosiły się 
dawniej trzy dom}:; vn. in. znana łaźnia 
Fajansa. Na miejscu sterczących tam 
ruin wzniesiona będzie jedna, wielka 
kamienica.

Pod względem architektonicznym nowy 
budynek stanowić będzie jednak odrębną, 
bryłę o elewacji nowoczesnej, ale sharmo 
nizowanej z zabytkową fasadą Dziekan
ki.

Ukończenie budynku w stanie surowym 
nastąpi jeszcze w tym roku, natomiast 
całkowitego wykończenia bursy spodzie
wać się należy w czerwcu 1950 r. Nowa 
ibursa będzie mogła pomieścić 220 ucz
niów, cały zaś ośrodek, łącznie z sąsied 
nią Dziekanką, pomieści w sumie 310 
pensjonariuszy.

Podobnie, jak Dziekankę, .budowę no 
wej bursy finansować będzie Stołeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy. Na ten cel 
przeznaczono część wpływów z tzw. ak 
cji szkolnej. (—)

i B W w m

Rolf V W arszaw a 3 m oja 1949 r. Nr 61 (64*)

S T E F A N  K R Y S IA K

D o b r e  r a d y
dla p Ikarz?, kib ców i są złów sporiowych

P IŁ K A R Z O M : G d y ju ż
zdecydowałeś się swoje  
ż jrcie pośw ięcić p iłce  no
żn e j, w  p ierw szym  rzędzie  
w inioneś zastaziowić się 
nad środlkami, k tó re  w  
m iarę  m ożności po zw o li
ły b y  je  ochron ić . P ie rw 
szym ta k im  środkiem  jest 
tw ó j u b ió r, w  k tó ry m  w y 
stępujesz na m eczu. P a 
m ię ta j, że w  zw iązk u  z 
no w ym  podejściem  do te 
go sportu, koszu lk i, spo
denk i, n a g o len n ik i i skar
pety  w in n y  być sporzą
dzone z le k k ie j s tali, od 
po rn e j na ud erzen ia  k a 
m ie n i i  na ew entua lne  
pchnięcia  nożem . Zarów n o  
pierw szych  ja k  i  drugich  
m ożesz oczek iw ać  od  k i 
biców n ie  s przy ja jących  
tw o je j d ru ż y n ie . D latego  
też, d la  pew ności, możesz 
sobie jeszcze k u p ić  na  
głow ę le k k i h e łm  stalo
w y: N ie o d zo w n y m  w a ru n 
k ie m  je s t ró w n ie ż  posia
danie u m ie ję tn o śc i boksu, 
a  n aw et dżu — dżitsu. 
W y d a w a ło b y  się, że ta k  
p rzygo to w any  m ożesz ju z  
w ejść na boisko. O, nie  
p rz y ja c ie lu ! N ie  zap o m i
n a j p rzecież, że tw o im  
p rze c iw n ik o m  m usisz w  
czasie g ry  poprzetrącać  
k ilk a  go leni. N a jle p ie j i  
bez w y s iłk u  zrobisz to b u 
ta m i, w y p e łn io n y m i w  
czubkach o ło w iem . T a k  
w yposażony, na w sze lk i 
w y p a d e k  zrób  testam ent, 
pożegnaj się z rodziną  i 
idź grać w  im ię  sportu.

K IB IC O M : T y  k ib icu
je-steś w’ szczęśliwszym  po

łożen iu . G dy idziesz na  
boisko nie po trzebu jesz z 
sobą n ic  zab ierać, prócz 
tępych narzęd zi. K a m ie 
nie zawsze znajdziesz  
w pob liżu . N ie  sądź 
je d n ak , że nie grozi ci 
żadne niebezpieczeństw o. 
N a m ordob ic ie  w in ieneś  
być zawsze przygo to w any. 
N ie zaszkodzi w ięc , gdy 
weźm iesż do kieszeni p la 
ster. G dy w ejdziesz przez  
plo t na boisko, co jest 
tw o im  /  zw y c za je m , stan 
w  ta k im  m iejscu, z k tó re 
go m ógłbyś szybko 
w eniow ać w  w y p a d k u , gdy 
faw oryzow ana przez creo*e 
drużyna  p rze g ryw a , ^po
w odow an ia  b ó jk i n ie będę 
cię u czy ł, p rz ^ u s z c z a m  
bow iem , że po tra fisz  p rze 
p row adzić  to  sam. N iech  
za w zó r służą ci w y p a d k i 
w  Sosnowcu i w ie lu  in 
nych m iastach. E w e n tu a l
ny k ry m in a ł, k tó ry  cię za

to czeka, możesz jy im ię  
sportu zbagatelizow ać,
szczególnie w te d y , gdy 
masz k iepskie  m ieszkanie, 
lub  n iew ystarcza jące  środ
k i u trzy m a n ia .

S Ę D Z IO M : T y  , nat; r
m iast, b iedny sęd zlo  pu- 
k arsk l jesteś w * 3 ™ « !  
n a jtru d n ie js ze j. G io z l cl 
L n ic  zarów no od graczy  
jak  i Od k ib icó w . Gdyby  
cie było  stać na autożyro, 
7, którego sędziow ałbyś za
wieszony w  po w ietrzu , 
m iałbyś jeszcze pewne 
szanse uc ieczk i. Ponieważ  
jedn ak  jesteś za biedny, 
w ięc k up  sobie m eta Iowy  
skafander i po m alu j go na 
ko lo r ochronny Będzie  
ci w  n im  trochę ciężko  
biegać, ale zawsze życie 
uratu jesz. Ostatecznie,
gdyby i  to  nie pomogło, 
p am ię ta j chociaż, że śmierć 
w im ię  sportu przynosi 
zaszczyt.

W. L. Brudziński

F r a s z k i

DO JEDNEJ

Przykro na tobie »ię skrupia, 
Wgrok bogini Ananke:
Na pisarkę jesteś za głupia, 
Za brzgdka na grafoinankę.

— Tu jesteś ostatni, 
chłopczyku,, p raw daf

— E, chyba n ie , mój 
tatuś ma dopiero so lat.

Myśli różne
W  A m e ry ce  jest w zb ro 

nione s trze lan ie  do M u 
rzyn ów . N ie  w iadom o ty l
ko w  k tó ryc h  m iesiącach.

4*
K ra w c y  londyńscy, aby  

przystosować m odę do sy
tu a c ji gospodarczej A n g lii, 
lansu ją  obecnie p rz y  m ęs
kich m a ry n a rka c h  duże
k l a p y .

*
D ziw n e, że praw da jest 

rzeczą bardzo dużej w ag i, 
a m im o  wszystko zawsze  
w y p ły w a  na w ierzch .

•2*
Dotychczas tw ie rd z iło  

się, że palacz papierosów  
m oże odzw yczaić się od 
palenia  ty lk o  w tedy , gdy  
m a silną w olę. D ziś w i
d z im y , że w ystarczy , gdy  
taką  w o lę  posiada M o n o 
pol T y to n io w y .

4*
M ie s z k a ń c y  m iast dzielą  

s ię  na d w ie  g ru p y .  Jedna  
je ź d z i sa m o c h o d a m i, a 
d ru g ą  sa m o ch o d y  prze
je ż d ż a ją .

4*
W  życiu  dużą ro lę  od

g ry w a  bo n-ton, a le  jeszcze 
w iększą bon tłuszczow y.

4*
D otychczas najbogatszy

m i C h iń czykam i b y li zaw 
sze... A m e ry k a n ie .

MAGDALENA SAMOZWANIEC 21)

Czy pani mieszka sama?
— N a ra z ie  w odą — n a la 

ła  sobie i  je m u  po szklan
ce w o d y , s tu k n ę li się 
s zk lan kam i i  z a m ie n ili ze 
sobą p rzy ja c ie ls k i poca łu 
nek.

—  Józef m l na im ię  — 
r z e k ł O ferm acz.

—  A  m n ie  H E K T O R ! — 
rze k ła  z  całą  pow agą X e 
n ia .

R oześm ieli się i  uścisnę
li sobie d łon ie .

— N o  dobrze  — rz e k ł po 
c h w ili — ale  co będzie, je 
ś li ten  m łod zien iec  się o 
ty m  dowie? N ie o m a l k ry 

m in a ln a  spraw a. Sąd... 
ro zp ra w y ...

— B ęd zie  c udo w ny  te
m a t d la  W iecha — roześm ia  
ła  się X e n ia . — W ięc  m o - 
gę na c ieb ie  liczyć  Józiu, 
że m n ie  n ie  zdradzisz?

— N ig d y  — kochan ie  dro  
gie. P rzys ięgam !

__ T y lk o  —  rze k ła  X e n ia
— żadnych „kochan ie“ , 
m aleństw o“ — „D zióbecz- 
ltu “ — C hłopcy ta k  do  
siebie n ie  m ó w ią . M ó w ią : 
„ S ta ry  ż ło b ie“ , „ d ra n iu “ , 
„o fe rm o  je d n a “ .

— Co? — Co tak iego?;--

— N ie , Józku ... nie  
chcia łam  cię u razić , to  nie  
b y ł żaden p rz y ty k  do 
tw ego nazw iska , w ie rz  m i. 
N o i  p rz y  w ita n iu  się ze 
m ną, m ożesz m n ie  łupnąć  
y  p lecy.

—  C hętn ie ... chociaż z 
d ru g ie j strony.

— To  w łaśn ie  jes t druga  
strona — N o  i  co jeszcze 
chłopcy robią? — P ow iedz, 
bo ty  przecież w iesz lep iej 
ode m n ie  —

C hc ia ł pow iedzieć: „cho
dzą na d z ie w c z y n k i“ , a le  
poniew aż to b y ło b y  n ie 
cenzura lne , a Józek b y ł 
bardzo p rz y z w o ity m  ch łop
cem , w ięc  rz e k ł:  „tańczą  
z p a n ie n k a m i“ .

— O, co to  — to ju ż  n ie. 
Jeśli pó jdę  k ie d y  po tań
czyć, to  się gdzieś na

m ieście przeb io rę  za ko 
bietę.

Józek usiadł z powrotem  
p rzy  sw oim  b iu rk u , po
n iew aż z sąsiedniego po
k o ju  od ezw ały  się jakieś 
głosy. C h w ilę  d u m a ł z  
podpartą  g łow ą, po czym  
rzek ł:

—  A  czy  ty  nie myślisz 
m oja  X e n iu , że to wobec 
tego m łodego dziennika
rza  będzie  skończonym  
św iństw em ?

—  Trochę  będzie  —  za
sępiła się — ale to ni© na  
długo ... M oże  po jakim ś  
czasie zn a jd ę  ta k i pokój, 
gdzie właiśnie będą chcieli 
m ieć k o b ie tę  n ie  m ężczy
znę i  cała kom ed ia  się 
skończy.


